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lermo do zgromadzonych tłumów. 


Pełne swoistego czaru są brzegi Dniestru 


zarośnięte trzcinami, wśród których ca- 


łymi stadami lęgnie się dzikie ptactwo. 


Szósty dzień procesu Hindy Fleischerowej i towarzyszy 


Wszystko obraca siędokołaParylewiczowej 


Niezwykły świadek z więzienia w Koronowie, który nie nie pamięta — Panią prezesową i browary interesowały 


Cukier — Jeszcze jedno niewiniątko, które піс nie wiedziało 


Kraków. (Tel. wł), Na sobotnią 
rozprawę Hindy Fleischerowej i tow. 
zawezwano 23 świadków, z których 
czterech usprawiedliwiło swą nieobec- 
ność, 

Jako pierwszy zeznawał śwd. Jan 
Kański, były kierownik bankowej 
instytucji państwowej w Stanisławo- 
wie, doprowadzony z więzienią w Ko- 
ronowie, gdzie odsiaduje karę 3-letnie- 
go więżienia za nadużycia pieniężne, 
dokonane na tym stanowisku. Na 
wniosek prokuratora zrezygnowano z 
zaprzysiężenia z uwagi na podejrzenie 
o współudział. Wyrok w jego sprawie 
zapadł w lutym 1934 r. 


Nie przypomina sokie 


Świadek po uprawomocnieniu się 
wyroku starał się o odroczenie wyko- 
nania kary i o ułaskawienie. Znając 
się od szeregu lat z Fleischerową, za- 
pytał ją, co w tej sprawie ma zrobić, 
na co опа skierowała go do Paryle- 
wiczowej. Na pytanie, czy dał Paryle- 
wiczowej wzgl. Fleischerowej 500 zł, 
świadek odpowiada, że nie przypomi- 
na sobie. 

Śwd.: Komunikowałem się bez- 
pośrednio z Parylewiczową, do której 
jeździłem do Krakowa. Zastałem ją 
w Związku Pracy Obywatelskiej Ko- 
biet. Gdy zbliżał się termin, do którego 
miałem odroczenie odbycia kary, na mo 
ja prośbę otrzymałem od Parylewiczo- 
wej list z podpisem jej matki Marii 
Pierackiej do premiera Składkowskie- 
go, z prośbą o ułaskawienie. List ten 
przesłałem do Warszawy jako poleco- 
ny. Skutek był ten, że teraz siedzę w 
więzieniu. 

„„Zobaczymy, 
bedę się starała"... 


— Оа Parylewiczowej nigdy nie o- 
trzymywałem odpowiedzi: tak, albo 
nie, tylko zawsze mówiła: zobaczymy, 
będę się starała itd. Nie wiem też, czy 
jeździła w mej sprawie do Warszawy. 

Prok. Garbaczyński: Wobec 


oczywiście wykrętnych zeznań świad- 
ka, pozostających w sprzeczności z je- 
go zeznaniami w śledztwie, wnoszę o 
przekazanie prokuratorowi Sądu 0- 
kręgowego w Krakowie odpisu proto- 
kółu zeznań dzisiejszych świadka ce- 
lem pociągnięcia go do odpowiedzial- 
ności za fałszywe zeznania oraz о 
odczytanie jego poprzednich zeznań. 

Przewodniczący: Przychy- 
lam się do wniosku pana prokuratora. 

W tym miejscu śwd. Kański zarea- 
gował Ja dużo rzeczy sobie 
nie przypominam, gdyż siedzę w wię- 
zieniu i choruję na serce. 


Odczytanie zeznań 


Z odczytanych obszernych zeznań 
гупіка, że w czerwcu 1936 r. Paryle- 
wiczowa miała świadkowi oświadczyć, 
że początkowo  interweniowała w 
Warszawie, ale nic z tego nie wyszło. 

U kogo Parylewiczowa interwe- 
niowała, świadkowi nie mówiła, lecz 
przypuszcza, że u naczelnika Blouhe- 
go, którego w rozmowie nazywała 
Wackiem. 

Po odczytaniu tych zeznań, świadek 
Kański potwierdził je w całości, a 
zwracając się do prokuratora, powie- 
dział: 

— Ja tu nie widzę żadnych sprzecz- 
Siedzę od wielu miesięcy we 
więzieniu, choruję na serce, więc za- 
pomniałem niektórych szczegółów. 

Śwd. Jan Pieniążek, dyrektor 
browaru Goetza w Okocimie oraz An- 
toni Goetz, właściciel browaru, przed- 
stawiają spór między browarem a 
Wolfem Kornbluetem w Nisku, z któ- 
rym w lutym 1933 r. rozwiązano umo- 
wę o tępstwo handlowe browaru, 
wdrażając przeciw niemu postępowa- 
nie egzekucyjne o kwotę 160 tysięcy 
złotych na podstawie zapisu kaucyjne- 
go. O żadnych interwencjach, podej- 
mowanych na rzecz Kornblueta przez 
Parylewiczową względnie Fleischero- 
wą, świadkowie nie wiedzą. 

Na pytanie prokuratora obaj świad- 


kowie przedstawiają zgodnie sprawę 
listownej interwencji Parylewiczowej. 
a więc Żyda Borgenichta o dostawy 
węgla dla browaru. 


„Wszechstronność“ 
Parylewiczowej 


Śwd. Antoni Goetz polecił zaprze- 
stanie zamówień węgla u tej firmy, a 
wówczas wpłynął z zarządu browaru 
list Parylewiczowej, która powołując 
się na swą współpracę z siostrą Żyda 
Borgenichta w Związku Pracy Obywa- 
telskiej Kobiet prosi o względy dla tej 
firmy i udzielenie jej dostaw węgla. 
Wówczas śwd. Goetz polecił przesłać 
kwotę 300 złotych па cele Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet i katego- 
rycznie zabronił kierowania jakiego- 
kolwiek zamówienia do wspomnianej 
firmy, która na skutek interwencji 
Parylewiczowej została raz na zawsze 
skreślona z listy dostawców. 


Sędzia: Na czyje ręce przesłano 
kwotę 300 zł? 
Śwd.: Na ręce Parylewiczowej. 


Niestety. 

| Tomasz Sibera, naczelnik 
wydziału Izby Skarbowej we Lwowie 
zeznaje w sprawie Żyda Jakuba Kur- 
tza. 

І jeszcze... cukier 


Śwd.: Za ukrycie posiadanego za- 
pasu cukru skrobiowego przed wymia- 
rem opłaty skarbowej Fudym skazany 
został przez Izbę Skarbową na 48.000 
zł grzywny oraz konfiskatę cukru. Na 
skutek odwołania, złożonego przez Fu- 
dyma, Ministerstwo Skarbu obniżyło 
grzywnę tę do 12 tys. zł oraz cofnęło 
konfiskatę towaru. 

— 0 żadnej interwencji na rzecz 

| Fudyma w toku załatwiania sprawy 
nie wiedziałem. Dopiero znacznie póź- 
niej słyszałem od prezesa Gregera o 
jakiejś listownej interwencji Paryle- 
wiczowej w tej sprawie. 

Z zadanych przez oskarżyciela pu- 
blicznego i obrońcę pytań wynika, że 

Fudymowi groziłą maksymalna kara 


pz мз 


189 tys. zł i dlatego władze skarbowe 
postaraly się o zabezpieczenie tej sumy 
na realności Fudyma. 

Śwd. Sara Kurtz nie wie nic o 
interwencji jej nieżyjącej już matki 
Amalii na rzecz świadka, pozwanego 
przez Tuchmajerą i Cylę Kurtz przed 
Sądem Okręgowym w Tarnowie.o u- 
znanie za bezskuteczny kontrakt daro- 
wizny. O interwencji w sprawie Kur- 
tza u Fleischerowej w tej sprawie 
świadczy kartka, znaleziona u Flei- 
scherowej. Świadek przypomina во- 
bie, że okazana jej w toku śledztwa 
kartka pisana była ręką jej matki. 

Na tę samą okoliczność zeznaje 
świadek Markus Tuchmajer, który 
o interwencji nic nie wie. 

Śwd. Izrael K argel, szwagier osk. 
Fleischerowej na którego widok 
Fleischerowa płacze — nie korzysta z 
dobrodziejstw ustawy. 


Dopiero teraz dowiedział się 1 

Świadek przyznaje, że na prośbę 
Lustiga pisał kilkakrotnie do Flei- 
scherowej prosząc ją о interwencję 
na rzecz Lustiga, który przegrał w 
dwóch instancjach spór o 4.000 dola- 
rów z Wasserbergerową. Sprawą prze- 
szłą do Sądu Najwyższego i właśnie 
chodziło o interwencję w Warszawie. 

Świadek wiedział, że Fleischerowa 
zna się z jakąś panią w Krakowie, o 
Której wiedział tylko, że jest siostrą 
ministra. Obecnie wie, że była to Pa- 
rylewiczowa. 

W jednym z listów, odczytanych 
na rozprawie, a napisanych po polsku 
przez Kargela, znajduje zwrot: „że 
Lustig nie ma innego wyjścia”. Potem 
następuje prośba, aby mu iść na rękę 
i żeby Fleischerowa pojechała w jego 
sprawie do Krakowa. Wreszcie doda- 
na jest uwaga, że w każdym razie on 
nie wymaga tego za darmo. 

Następnie zeznawało jeszcze kilku 
świadków, którzy do sprawy nic cie- 
kawego nie wnieśli. 

Na tym rozprawę przerwańo do po- 
niedziałku, godzfny 9 гапо 
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000 aresztowanych Polaków w Miemtzet 


W więzieniu na Śląsku Opolskim przebywa dotąd 31 osób, w tym dwie matki 


Katowice. (Tel, wl). Ze Śląską 
Opolskiego donoszą o losie aresztowa- 
nych ostatnio Polaków, 

Wszystkich przewieziono do więzie- 
nia w Opolu, gdzie do dnia dzisiejsze- 
go pozostają pod władza „Gestapo“. 
Mimo, że aresztowania nastąpiły przed 
około 10 dniami dotychczas sprawa a- 
resztowanych nie została oddana pro- 
kuratorowi tak, że pozbawieni są oni 
wszelkiej opieki prawnej. 

Jednego z aresztowanych wypu- 
szczóno na wolność. 

Do dnia dzisiejszego zamknięto w 
więzieniu 31 osób ze Śląska Opolskie- 
go. Wszyscy są członkami organizacyj 
polskich, Między aresztowanymi znaj- 
dują się kobiety, z czego dwie matki 
5-miesięcznych dzieci, 


R 6 ZZ J 


Zlikwidowanie zatargów 
w Zgierzu 


Łódź, 29, 8. — Wczoraj inspektor 
pracy w Łodzi przeprowadził dwie 
konferencje z przedstawicielami związ- 
ków zawodowych i przemysłowców w 
Zgierzu. 

Dotychczas trwał tam strajk w 230 
zakładach zarobkowych i 15 pracują- 
cych na włagny rachunek, łącznie o- 
bejmujący ponad '4.500 robotników. 
Strajkujący okupowali fabryki. 

Przemysłowcy nie chcieli przyjąć 
orzeczenia komisji. Wczoraj ostatecz- 
nie ustalono płace tkaczy dla fabryk 
zarobkowych na 25,5 groszy za 1000 
wątków, a dla tkaczy: w fabrykach, 
pracujących na własny rachunek, na 
27,5 groszy “zæ 1000 wątków. Na tej 
podstawie. sporządzony został proto- 
köti. spór, zlikwidowano, . 


Proces warszawski 


Warszawa. (Tel. wł). Sprawa 
z oskarżenia.wyższych urzędników Mi- 
nisterstwa Skarbu dobiegła wczoraj do 


końca. Przemawiali pełnomocnicy i 
oskarzyciel, po czym zamknięto cały 
ptzewód. Wyrok zostanie ogłoszony 
we wtorek о godz. 14. (w) 
Przemówienia 
ministra oświaty 
Warszawa. (Tel. wł). Z okazji 


otwarcia roku szkolnego wygłosi min. 
Świętosławski dwa przemówienia do 
młodzieży szkolnej: dnią 4 września 
przemówienie pt. „Czego Polska ocze- 
kuje od swojej młodzieży”, a dnia 5 
września „U progu nowego roku szkol- 
перо“, Oba przemówienia będą trans- 
mitowane przez radio. (w) 


Reforma rolna na Śląsku 


Warszawa. (РАТ). W dniu 13 
sierpnia rb. w nr. 60 „Dziennika U- 
staw R. P.“ ogłoszona została pod poz. 
471 ustawa z dnia 7 sierpnia гр. о roz- 
ciągnięciu na górnośląską część woj. 
śląskiego przepisów o wykonaniu re- 
formy rolnej. Z dniem wejścia w ży- 

*.cie tej ustawy straciły moc obowiązu- 
*jącą niemieckie ustawy osadnicze, na 
* których podstawie wykonywana była 
dotychczas róformia rolna na terenie 
Górn. Śląska, Według prowizorycz- 
ných obliczeń, obszar gruntów, które 
będą przeznaczone na parcelację, tj. 
tak zwany „zapas ziemi”, wynosi ok. 
41.000 ha, z czego na własność polską 
spada ok. 5000 ha, na niemiecką 
ok, 36.000 ha. 


Sprawy surowcowe 


Genewa. (PAT) Rozpoczęła obra- 
dy grupa ekspertów finansowych, po- 
wołanych z ramienia Ligi Narodów 
ptzez komisję surowcową w czerwcu 
rb. Tematem obrad jest m. in. wnio- 
sek Polski, złożony przez prof. Młynar- 
skiego, projektujący szereg międzyna- 
rodowych ułatwień w wymianie su- 
rowców między państwami kolonial- 
nymi z jednej a przeludnionymi i ubo- 
gimi w surowce z drugiej strony. 


pięciomiesięcznych dzieci 

Związek Polaków w Niemczech 
zwrócił Się do „Gestapo“ z prośbą о 
zwolnienie matki pięcio-miesięcznego 
niemowlęcia, którego. stan zdrowia 
wzbudza obawy. Władze jednak odpo- 
wiedziały odmownie. 


Aresztowania objęły miejscowości: 
Racibórz, Opole, Bytom, Strzelce, Zale- 
sie, Żandowice, Imielnicę, Szczepanek, 
Gąsiorowice, Olesno. Markowice, Bu- 
dziska, Dzierkowice, Rozmierkę;* Sú- 
che-Łany, Żerniki i Brzeźnicę. 


Gdańsk odrzucił protest rządu polskiego 


Berlin. (Tel, wł.) Urzędowe „Deut- 
sche Nachrichten Büro“ podaje wiado- 
mość z Gdańska, iż Senat Wolnego 
Miasta Gdańska odrzucił protest rzą- 
du polskiego w sprawie akcji przymu- 
sowego doprowadzenia dzieci polskich 


do szkół niemieckich, "јако „nieuzasa- 
dniony*. Wiadomość Ча potwierdza 
doniesienie naszego „korespondenta 
gdańskiego. podane w dzisiejszym wy- 
daniu porannym „Kuriera Poznańskie- 
go“. .. 


Przedstawiciel Hiszpanii narodowej 
Watykanie 


Rzym. (ATE) „Osservatore Roma- 
по“ podaje opis wręczenia listów u- 
wierzytelniających przez nowego char- 
ge d'affaires Hiszpanii narodowej przy 
Watykanie. 

Przedstawicie] Hiszpanii, markiz 
Curruca rozmawiał z kardynałem Pa- 
cellim przeszło godzinę. Po rozmowie 


dyplomata hiszpański wyraził zadowo- 
lenie z przyjęcia jakiego doznał u kar- 
dynała zaznaczając, że po tej pierwszej 
próbie uznania stosunków pomiędzy 
Hiszpanią a Watykanem wkrótce na- 
stąpią kroki mające na celu dalsze za- 
cieśnienie stosunków. 


PRYWATNE GIMNALIUM MESKIE - LICEUM. MATEMATYCZNO - FIZYCZNE 1 KUMANISTYCZAE 


(pełne prawa szkół państwowych) 


oraz Prywatna Szkoła Powszechna Męska Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 
ul. Prez, Narutowicza Nr. 68, tel. 115-31 


zawiadamiają, iż nowy rok szkolny 


oczyna się dnia 3-go września o godzinie 


9 rano, egzaminy wstępne do wszystkich klas z wyjątkiem DAK w tymże dniu. 
Podania przyjmuje kancelaria codziennie od godziny 9 — 1 
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Dyrektor ANTONI IDŹKOWSKI. 


1 wojny chińska „Japońskiej 


Tokio. (PAT). Władze japońskie 
wydały polecenie przeprowadzenia 
śledztwa w sprawie ostrzeliwania sa- 
mochodu ambasadora brytyjskiego 
pod Szanghajem. Władze nakazały 
szybkie prowadzenie dochodzenia, aby 
móc w najkrótszym czasie odpowie- 
dzieć rządowi brytyjskiemu, 

Pierwsze wrażenia wypadku prze- 
minęły już wprawdzie i dziś dzienniki 
japońskie milczą o tej sprawie. W ko- 
łach dyplomatycznych i liberainych 
panuje spokój i wyrażane jest przeko- 
nanie, że W. Brytania nie będzie zao- 
strzała konfliktu, jaki powstał na sku- 
tek pomylki. Porażka wojsk chińskich 
i przywrócenie spokoju w okolicach 
Szanghaju niewątpliwie wpłyną na u- 
spokdjenie opinii światowej — tak tu 
mówią. 

W kołach wojskowych panuje prze- 
konanie, że interwencja mocarstw nie 
może wchodzić obecnie w rachubę i 
żadne z mocarstw nie będzie starało 
się wyciągnąć korzyści politycznych z 
wypadku. Japonia zdecydowana jest 
nie czynić żadnych ustępstw w zakre- 
polityki i nie ulegnie żadnej 


Tien- tsin. (PAT). Japoński sztab 
generalny donosi, że armia kwantuń- 
ska oraz oddziały japońskie, znajdu- 
jące się na lewym skrzydle frontu 


| 


Nan-kau, zajęły w piątek rano кай 
i Hai-lai. Połączenie -międży tymi 
dwiema grupami nie zostało dotych= 
czas pawiązane, со. pozwoliło woj- 

k kim, wchodzącym w skład 

na. cofnięcie się i zajecie. 
pozycyj na pomomy-zachód od Kal- 
ganu. 

Szanghaj. (PAT). óraipońdent 
Reutera donosi, że podczas bombardo- 
wania Nantao zginęło. wielu, 
Cztery bomby padły na dworzec połu- 
dniowy niszcząc urządzenia kolejowe 
na przestrzeni ok. ćwierć mili kwa- 
drato Miejsce to pokryte jest zwło- 
kami zabitych. Widok zbombardowa- 
nego Nantao przypomina tzw. krwawą 
sobotę 14 bm. Pociski padały w tłum 
uchodźców chińskich, oczekujących 
na pociąg do Nan-czou. Większość o- 
Тіаг — to kobiety i dzieci. 

О godz. 14,15 Chińczycy rozpoczęli 
bombardowanie Hong-kiu. Padło tam 
bardzo wielu zabitych Japończyków. 
Kable telegraficzne w Pao-szan w ро» 
bliżu Wu-sung zostały uszkodzone. 
Komunikacja telegrąficzna z zagrani- 
cą jest utrudniona, 

Bern. (PAT). Płk von Wattenwyl 
odleciał w charakterze delegata Mię- 
dzynarodowego Czerwonego Krzyża 
samolotem do Szanghaju celem zorga- 
nizowania służby sanitarnej w Chib 
nach północnych. 


Do sprzedania szała z duchem! 


Ciekawe ogloszenie w jednym 


angielskich dzienników — 


Dziwny duch 


jednym z angielskich dzienni- 
Łach kazało się oryginalne ogłoszenie: 
„Do sprzedania szafa orzechowa z du- 
chem. Ze względu na specyficzne wła- 
ściwości świetnie zachowanego mebla 
cena wyjątkowo niska", 

Te „specyficzne właściwości* pole- 
gały najwyraźniej na tym, że w szafie 
mieszkał wyjątkowo przedsiębiorczy 
„duch”, 

Redakcja tego pisma mocno się tą 
sprawą zainteresowała i wysłała ko- 
respondenta do właścicielki owej sza- 


fy. Pani Barkley, mieszkająca :у- Qx- 
fordzie, stwierdziła jasno i wyraźnie, 
że szafa od trzech --miesięcy nie daje 
jej spokoju. Wśród nocy drzwi jej: o- 
twierają się z wielkim hałasem. 

tem kolejno wypadają szuflady. Nie 
ma mowy o tym, aby rzeczy wisiały 
przyzwoicie na wieszakach tak, jak 
to jest w każdej przyzwoitej szafie па 
ubranie. Na rano wszystko jest poprze- 
wracane jak groch z kapustą. Tak, nie 
można wcale powiedzieć, aby duch 
miał specjalne zamiłowanie do porząd- 


w 


Tudzi., 
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ku, choć na pierwszy rzut “ока nie 
można by go wcale przypuszczać, 

— Jakto — zdumiony korespondent 

przerwał opowiadanie. złotoustej nie- 
wiasty — to pani widziała-ducha? 
— Oczywiście: Jest to staruszek w 
nienagannie  skrojonym „ubraniu. 
zmierzchu przechodzi wolno przez po- 
кој. 

Właścicielka została literalnie za- 
sypana ofertami. Już na drugi dzień 
po ukazaniu: się ogłoszenia miała 30 
propozycyj od chętnych nabywców. 
Uda jej się na pewno doskonale spie- 
niężyć mebel. 

Ale jakkolwiek duch nie dawał -jej 
tak długo: spokoju, wspaniałomyślna 
niewiasta oświadczyła, że postara się 
о to, aby szafa trafiła w dobre ręce. 
Postąnowiła- wysłać ;do wszystkich 
kandydatów do szafy okólnik; w któ- 
rym żąda, aby zobowiązali się pod -sło- 
wem honoru, że w razie”nabycia „nie 
będą zamykać drzwi «szafy, бо wota- 
kim-razie biedny starszy pan musiał- 
by siedzieć ciągle pod -kluczem,-.co z 
PWM nie: byłoby dlań przyjem- 
ne. 


—— 


Ruch акои 
w górnictwie węglowym 


Warszawa. (PAT) Wczoraj, od- 
była się w Ministerstwie Opieki: Spo- 
łecznej pod przewodnictwem główne- 
go inspektora pracy dyr: Klotta, konfe- 
rencja. w sprawie zatargu w górnictwie 
węglowym na. Górnym. Śląsku. W kon- 
ferencji „wzięli udział przedstawiciele 
Ministerstwa Spraw, Wewnętrznych о- 
raz Przemysłu i Handlu przedstawi- 
ciele górniczych związków zawado- 
wych i związków pracodawców, górno- 
śląskiego przemysłu górniczo-hutnicze- 
go. Po omówieniu sytuacji wytworzo- 
nej wskutek konfliktu w górnictwie 
węglowym, dyr. Klott zaproponował 
stronom przeprowadzenie w ciągu naj- 
bliższego tygodnia w Katówicach bez- 
pośrednich rokowań pod przewodnic- 
twem komisarza  demobilizacyjnego, 
inż, Maskego. Gdyby rokowania, teynie 
doprowadziły d6 całkowitego. porozu- 
mienia, pozostałe sprawy skierowano 
Ъу do komisji arbitrażowej, celem de- 
finitywnego rozstrzygnięcia. Zarówno 
przedstawiciele robotników jak i prze- 
mysłowtów propozycją tę przyjęli. 


Kryzys 
w zarządzie m. Krakowa? 


„ Warszawa [Те], wł). W 
politycznych: rozeszły się pogłoski; ja- 
<kóby. prezydent: miasta Krakowa. Ka- 
plicki* postanowił ustąpić*ze swego 
staąnowiska.. (w) 


Za uprawianie terroru 

Warsza w А. (Те, „Wł.), W Тагпо- 
wie spośród jedenastu. arósztowanych 
członków Stronnictwa Ludowegfś: któ- 

sie strajku chłopskieg 
Sąd Стой zki ; аа 

iu na bózw: zględny. areszt ód 

8'dni. (w) ” 


Z kroniki politycznej 
Warszawa. (РАТ) Marszałek 
Śmigły-Rydz przyjął wczoraj w godzi- 
nach przedpołudniawych w  Gęneral- 
nym Inspektoracje Sił Zbrojnych pre- 

miera gen. Sławoj-Składkowskiego. 


Bomba lotnicza przez omyłkę 


Bern. (PAT). Podczas ćwiczeń lot- 
niczych w kantonie Vaud samolot 
wojskowy, mający za zadanie Тофу roz- 
poznawcze, zrzucił przez pomyłkę 
bombę, która eksplodowała w pebliżu 
domu mera. miejscowości Fore]. Eks- 
plozja nie pociągnęła: za: sobą- ofiar 
ludzkich. Odłamki bomby uszkodziły 
jedynie:dom mera oraz stojący pres 
nim samochód, 5 


Przed Powszechnym 
Festivalem Sztuki 


Warszawa. (PAT.) Działający od 
kilku miesięcy komitet , Powszechne= 
go Festivalu Sztuki Polskiej ukończył 
w tych dniach prace przygotowa 
opracował «szczegółowy program 
wału. Programi obejmuje „imprezy x ze 
wszystkich dziedzin: sztuki, jak teatr, 
muzyka kameralna i"religijna, plasty- 
ka, muzealnietwo: oraz literatura; hę* 
dzie on ogłoszony: w dniń'31 sierpnia. 

Festival przeznaczony” jest "przede 
wszystkim dla uczestników z prowin- 
cji; dla: których przewiduje się bez- 
płatne wstępy na imprezy i wysokie 
ulgi kolejowe. Uruchomionę będą 'pod- 
czas trwania festivalu, tj. między:2 a 
10 października, pociągi popularne do 
Warszawy z całej Polski na dogodnych 
warunkach. 


Numer 199 — ORĘDOWNIE, poniedziałek, ania %0 sierpnia 1937 — Strona 3 
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de wysoko postawione Żydy Wisłę ВОКА... 


— Frekwencja publiczności — Regionalizm zwycięża! — 
Stałe uchybienia — Wisła tylko dla chrześcijan — Kto lepiej na tym wyjdzie 


Jak wypadł „Tydzień Gór“ — 


Wisła, w sierpniu 


` Tegoroczny „Tydzień Gór“, urzą- 
dzony — jak wiadomo — w Wiśle, 
cieszył się na początku nadzwyczajną 
frekwencją gości, mimo, że pogoda 
bynajmniej nie dopisała. Były dni 
kiedy od rana do wieczora padał bi 
ustannie deszcz. Warunkom atmosfe 
też przypisać, że naj- 


rycznym należy 


twarciu „Tygodnia“, tj. w niedzielę 15 
sierpnia. kiedy pogoda wyjątkowo do- 
pisała, Natomiast w ciągu tygodnia 
dał się zauważyć systematyczny od- 
pływ gości. Organizatarzy dokładali 
wiele starań, aby -publiczność utrzy- 
mać, ale de: zrobił swoje. Główne 
uroczystości, przewidziane na zam- 
knięcie „Tygodnia Gór”, mimo, że 
wziął w nich udział Prezydent Rze- 
czypospolitej, nie cieszyły się już ta- 
kim wzięciem i taką frekwencją, jak 
początkowe dni „Tygodnia“, 

Celem „Tygodni Gór“ jest, jak wia- 
domo, m. i. rozbudzenie regionalizmu 
wśród naszego społeczeństwa. Pod tym 
względem „Tydzień Gór” w Wiśle w 
zupełności spełnił swoje zadanie. Or- 
ganizatorzy dołożyli wszelkich starań, 
aby to zagadnienie zyskało sobie no+ 
„ Piękne imprezy nie 
r widza, lecz przekonywały 
ei, która się nazywa regio- 
nalizmem. Z drugiej strony „Tygodnie 
Gór" sprawił niewątpliwie, że GE 
lud coraz częściej zaczyna ubierać 
w regionalne stroje ludowe, Góral 
przekonał się już, że zarzucona че | 


niego guńka podoba się publiczności. 
Toti 


podczas „Tygodnia Gór* w Wi- 


Wisła: 


śle strój góralski panował bez prze- 
sady wszędzie, а publiczność, oklasku- 


jąca popis rali, dawała wyraz swo- 
jej sympatii nie tylko dla produkcyj 
artystycznych, ale wyróżniła przede 


wszystkim oryginalne stroje góralskie. 

Duże znaczenie w czasie „Tygodnia 
Gór" posiada poznanie się górali sa- 
mych z sobą. Zaobserwowaliśmy wiele 
wzruszających objawów, które przeko- 
nywują nas o celowości stykania się 
chociażby na bardzo krótki 
szego ludu z 9 
z Huculszczyzny. byli zachwyceni Wi- 
słą. jej urządzeniem i porządkami і na 
pewno niejedno z tego poznania się ze 


Zegar słoneczny w parku kąpielowym w Wiśle, 


w NARSZ 


Warszawa. w sierpniu. 

Najpopularniejszą rozrywką mie 
szkańca stolicy jest — podobnie, jak 
na całym świecie — kino. Warszawia- 
nin wysupła ostatnie prosze, ale musi 
raz w tygodniu zasiąść przed białym 
ekranem i do głębi przejmować się 
przeżyciami ulubionej „gwiazdy“, któ- 
ra wśród łez, westchnień i uśmiechów 
zdobywa serce ukochanego sprzedaw- 
cy lodów, a w rzeczywistości rozkapry- 
szonego synalka mnltimilion 

Jest tych przybytków X Muzy po- 
nad sześćdziesiąt, rozrzuconych po са- 
łej Warszawie, a nawet na dalekich 
peryferiach, Można, wybierać j odwie- 
dzać te, w których bilet kosztuje po- 
nad trzy złote, albo pójść do podrzęd- 
niejszego za trzydzieści gr Różni- 
ca w cenie wielka. w filmie nieco 
mniejsza. Bo Marlena Dietrich gra tak 
samo w kinie na Marszałkowskiej jak 
1 na Woli, tylko, że twarz bedzie miała 
bardziej yporysowaną" z powodu więk- 
szego zniszczenia kopii filmu. Objaw 
normalny i znany na całym globie 
ziemskim. 

Już mniej znany jest szerszemu о- 


AVI З ә < Е 


gółowi fakt, że z górą dwie trzecie sto- 
łecznych kin znajdują się w rękach 
przeróżnych — manów, — cwajgów, — 
baumów i — blatów, To zbyt dobry 
interes, aby nie pociągał głównie 
przedstawicieli mniejszości o „rzym- 
skich“ nosach, To także objaw normal- 
ny, bo światowy przemysł filmowy 
niemal w stu procentach kierowany 
jest przez Żydów. Dlaczego więc miało 
by w Polsce być inaczej? 

Kina warszawskie zasługują, by w 
przewodniku po stolicy oznaczone by- 
ły aż trzema gwiazdkami, jako obiekty 
specjalnie godne obejrzenia. Jaki pan 
taki kram!, mówi przysłowie, a 
sens jęgo spełnia się całkowicie w od- 
niesieniu do stołecznych „iluzjonów". 
Także do tak zwanych „zeroekranów". 
czyli kin premierowych. Właściciele 
kierują się prostą zasadą: widz ma ku- 
pić w kasie bilet, reszta — to sprawa 
drugorzędna, Siedzi więc publiczność 
w norach, brudnych salach, bez wen- 
tylacji, na starych skrzypiących i roz- 
walających się krzesłach, w salach 
grożących niekiedy zawaleniem, Dość 
powiedzieć, że w jednym z kin na Mar- 


Fragment akwarium przy basenie kąpielowym. 


swoimi braćmi z Podhala zyskają. 

„Tydzień Gór* powinien przynieść 
wiele rozgłosu samej Wiśle. która do 
urocz"stości przygotowała się dobrze. 
Organizacja „Tygodnia“ była wzorowa. 
Imprezy istotnie umilały publiczności 
pobyt, chociaż nie wszystkie stały na 
poziomie artystycznym Nie podobały 
się zbyt długie i dlatego zbyt nużące 
widowiska regionalne, w których prze- 
ważały produkcje wokalne. Natomiast 
popisy taneczne bndziłv zawsze za- 
chwyt. Z tezo wynika. że gru== rerio- 
nalne, wystenuioce w imprezach „Т. 
sodnia Gór“. nabraly już pewnej rut 
nv. jeśli chodzi о por chnreogra- 
ficzne. natomiast popisy chóralne po- 
zostawiaja w dalszym ciagu wiele do 
życzenia! Trzeba o trm pomyśleć i coś 
na nrzyszłość zarodzić! 

Poważnie” niedomasała =w oreani- 
zorii „Tysadwią” sprawa zokwatero- 
wania tości. Okazało sie, że tw biura 
kwatommtasye. nozastajace nawot nod 
talk spreżystym Мета jak 
wojsko. nie sa w stanie zannhiec w 


NME 


słanniacym w ts h керте Йел 
chrhioniom. Nn. inż w nistswszem dniu 
hiura Каа бора уо 


prawie że nie ilysnonowało 
odpowiednim pomiesz dla 
mniei zamożnyti maści Nie znaczy to 
hvnsimniej. że taish namiaszrzań 
nie bvło Górale sami na swoja rękę 
wydzierżawiali przyjezdnym pokoje. 
Ten. kto wybrał biuro kwaterunkowe 
i nie zorientował się, że lepiej iść 
wprost do górala, tracił dużo czasu 
i pieniędzy, zanim znal ę na wła- 
ściwej drodze... Oczywiście, że winy 
za to nie ponoszą organizatorzy „Ty- 


ł 


szałkowskiej władze zamknęły w tych 
dniach balkon, bo grozi oberwaniem! 

Jedna ręka ma więcej palców, niż 
Warszawa porządnych kin. Porząd- 
nych w znaczeniu stołecznym, bo w 
porównaniu z kinami na Zachodzie 
nie wytrzymują porównania, Wszak 
mówi się z zazdrością o kinach po- 
znańskich, ich czystości, urządzeniach 
i odpowiednim traktowaniu publicz- 
ności, słowem: о rzeczach, które są 
marzeniem każdego warszawskiego 
widza kinowego. 

Stan taki trwa już od wielu lat i 
nie ulega poprawie, przeciwnie, pogar- 
sza się z roku na rok, a fakt. że w przy- 
szłym roku powstaną dwa wielkie na- 
prawdę europejskie kina w nowych ol- 
brzymich gmachach wznoszonych 
przez pewne włoskie towarzystwo u- 
bezpieczeń, także nie zmieni sprawy. 

Żydzi — wiadomo — lubią zara- 

iać Słuszność tej 
zy uwypukliła się ostatnio z oka- 
otwarcia przebudowanego kina 
Marszałkowskiej, Wielkimi 
reklamowano ейгореј- 


zji 
przy ul, 
ogłoszeniami 
skie zalety przebudowanego kina, pisa- 
по о wygodzie, o doskonałej wentyla- 
cji, o komforcie. A kiedy publiczność 


pośpieszyła obejrzeć to „cudo“, prze- 
konała się, że nic się nie zmieniło, że 
na schodach leżą te same podarte i wy- 
strzępione dywany, cały komort nato- 
miast polega na.. odmalowaniu ścian 
i sufitu. 

Jeżeli Ministerstwo Spraw We- 
wnętrznych stanęło wobec konieczno- 


runki mieszkaniowe w W: 
ście zmieniły się na lepsze, 
idealnie pod tym względem 
nigdy, nawet w ostatnim dniu „Tygo- 
dnia". 


godnia”, chociaż przy przyszłych im 


еее należy о tych uchybieniach 
pamiętać! 


Tygodnia” wa- 
e oczywi- 
chociaż 


nie było 


W trakcie samego „ 


Na szczęście te trudności rekom- 


pensował fakt, że gdy się już znalazło 


mieszkanie czy u górala, czy też w 
pensjonacie, to nigdy za sąsiada nie 
miało się Żyda. Pod tym względem 
Wisła naprawdę imponuje. Na więk- 
szości pensjonatów widnieją napisy, 
że mogą w nich mieszkać tylko chrze- 
ścijanie! Nieobecności Żydów w Wiśle 
zawdzięczać też należy, że pobyt kal- 
kulował stosunkowo nie drogo. Се- 
ny w pensjonatach, w hotelach i u gó- 
rali za mieszkanie i utrzymanie u- 
trzymały się na poziomie. Było to na- 
prawdę sympatyczne i zjednało Wiśle 
wielu entuzjastów. 


I dlatego ta piękna miejscowość 
klimatyczna niechaj się nie przejmuje, 
że ją tam jakieś wysoko postawione 
Żydy bojkotują, nie ma takich po- 
łączeń kolejowych, na jakie by zasłu- 


giwała, że zdystansował ją pod tym 
względem np. taki Zwar doń . ‚ Ale to 
się rozumie. Zwardoń р je 2у- 


dów, a Wisła nie... No. al 
my kto na tym lepiej wyjdzie... 


Naszym zdaniem Wisła! 


ycić się może pięknym pom- 
dluta prof. Lasżczki. Ryby 
ją dopływy kró- 


u stóp góralki 
lowej polskich rzek. 


UOP OO O 


ści opracowania dokładnego projektu 
rozporządzenia o podporządkowaniu 
budowy  kinematografów  względom 
bezpieczeństwa na podstawie dekretu 
o prawie budowlanym, to na pewno w 
dużej mierze przyczynił się do tego 


wygląd kin warszawskich. Wskazywał 
by na to także popłoch, jaki na w ado- 
ód 


mość o tym projekcie powstał wś 
właścicieli kin, Grozi im na prze: 
ni dwu lat całkowita przebudowa ic 
kinematografów zgodnie z urzędowym 
rozporządzeniem, Już zabiegają u 
władz, by projekt został wycofany, lus 
odłożony, bo nie ulega wątpliwości, że 
większość kin, zwłaszcza w śródmie- 
ściu — nawet mimo przebudowy — nie 
odpowiadałaby warunkom rozporzą- 
dzenia, co byłoby równoznaczne 2 za- 
mknięciem podwoi kilkunastu przy- 
bytków X Muzy. 

Publiczność kinowa ma jednak bło- 
gą nadzieję, że projekt przejdzie, że na- 
reszcie będzie mogła za pozostawione 
w kasie pieniądze oddychać swobod- 
niej i czuć się bezpieczniej, teraz bo- 
wiem istnieje ciągle możliwość, па, 
wypadek pożaru (trzehą odpukać) w 
jakimś z warszawskich kin pobijemy 
„rekord“ ofiar, należący obecnie do 
Chin od czasu pamiętnego pożaru 
drewnianego teatru, w którym zginęło 
kilkaset osób i który spalił niemal сае 
łą dzielnicę, 


‚ Ach, ten Poznań! Tam warto iść do 
kina: czysto, porządnie, po europej- 
sku! ś— 
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Jak się „Ozon“ skompromitował 


|i Na temat oblicza politycznego „Ozo- 
nu“ i jego stosunku do innych ugrupo- 
жай politycznych toczy się — jak to 
„ywa polemika między 
etą Polską", Idzie o to, 
że konserwatyści chcą wejść do „О20- 
тч" i nadać mu kierunek prawicowy 
czym, zaś pisma „ozonowe* z „Gazetą 
Polską” ña czele ubiegając i parując 
pod względem  społeczno-gospodar- 
ataki lewych piłsudczyków, głównie 
tzw. „naprawiaczy”, odpędzają konser- 
wę od bram „Огопц“, 

W szranki tej polemiki wkroczył po 
powrocie z urlopu naczelny redaktor 
„Gazety Polskiej” p. Miedziński, któ- 
rego artykuł pt.: „Czas* przeciągnął 
strunę* wywołał kontratak organu 
konserwatywnego, odmawiającego p. 
Miedzińskiemu prawa przemawiania 
w imieniu „Ооп“, 

Stanowisko swoje poparł „Czas“ na- 
stępującymi czterema dowodami roz- 
dźwięku między p. Miedzińskim i „Oz0- 
nem: 1) w referacie, wygłoszonym w 
Klubie niepodległościowców przed o- 
głoszeniem deklaracji płka Koca, przy- 
pisał p. Miedziński „Ozonowi”* kieru- 
nek radykalny, którego płk Koc nie 
potwierd 2) p. Miedziński na pole- 
cenie płka Koca odwołał zapowiedzia- 
ny odczyt przez radio; 3) p. Miedziński 
w imieniu „Ozonu* agitował w Sejmie 
za podatkami komunalnymi, a „Ozon“ 
go w tej sprawie nie poparł, i 4) p. 
Miedziński sam zaprzeczył twierdzeniu 
pika Kowalewskiego, który nazwał go 
„łącznikiem* między „Ozonem" і Sej- 
mem 

Obchodzi nas tu przede wszystkim 
punkt 3. Zamiast własnego streszcze- 
nią oddajemy głos samemu p. Miedziń- 
skiemu, który tak odpiera atak „Cza- 
ви“: 


„Czas“ zarzuca mi, że w czasie czerwco- 
wej sesji parlamentarnej „agitowałem* za 
projektem w sprawie finansów samorzą: 
dowych powołując się na mandat z ra- 
mienia OZN, po czym się okazało, że OZN 
w tej sprawie zachował całkowitą пец. 
tralność, Istotnie, rozmawiałem w tej 
sprawie z trzema osobami na gruncie par- 
lamentarnym: z posłem Światopełk-Mir- 
skim, z sen. Malskim i dyr. Rutkowskim. 

sdstotnie też zapowiadałem w tych rozmo- 
wach, że OZN zamierza zająć w tej 
sprawie stanowisko i że prawdopodobnie 
posłowie i senatorowie zostaną zaprosze- 
ni na konferencję. Na tym polegała moja 
rzekoma „agi "s Widzę w tej chwili 
tryumfujące iechy, na twarzach panów 
z redakcji „Czasu“, Ale, niestety, zgasną 
one za chwilę. Oświadczam bowiem, że 
do rozmów tych byłem należycie upoważ- 
niony, Gdy zaś z powodów, które nie na- 
leżą tu do rzeczy, decyzja uległa zmia- 
nie — byłem dość przezorny, aby popro- 
sić płk. Koca o piśmienne stwierdzenie w 
listach do wymienionych powyżej osób, że 
postępowanie moje w tej sprawie było cał- 
kowicie prawidłowe. List ten znajduje się 
w rękach adresatów, zaś jego odpis w 
sekretariacie płk. Коса." 


Pomijamy kwestię osobistą p. Mie- 
dzińskiego i przechodzimy do samej 
rzeczy. Z oświadczenia p. Miedzińskie- 
go wynika wyraźnie, że „Ozon* pier- 
wotnie chciał wpływać na posłów i se- 
natorów, aby głosowali za projektem 
o finansach komunalnych, a potem 
zmienił decyzję. Takiego debiutu par- 
lamentarnego nie można nazwać... for- 
tunnym, 

P. Miedziński nie chce wyjawić po- 
wodów tej „dekompozycji"'. A właśnie 
te powody interesują opinię publiczną, 
która musi zapytać: 

Dlaczego „O. Z. N.* odgradzający 
się od Sejmu w enuncjacjach swoich 
kierowników, jednak chciał zmienić tę 
taktykę? 

Dlaczego zamierzał to zrobić wła- 
śnie przy sprawie finansów komunal- 


na terenie sejmowym 


nych zachowując neutralność w in- 
nych, ważniejszych sprawach? Dla- 
czego wreszcie zmieniono decyzję? 
Odpowiedź jest krótka. Narobił tej 
„dekompozycji'* szef „sektora miejskie- 
go“ p. Starzyński, który ра zjeździe 
miast i w rozmaitych wywiadach za- 
angażował się za nowymi podatkami 
amorządowymi. Zorientowawszy się, 
projekt tych podatków jest w Sejmie 
nieprzychylnie traktowany, uciekł się 
po ratunek do... „Ozonu”, 
Pozycja p. Starzyńskiego w „Ozonie* 
jest na tyle silna, że trudno mu było 


odmówić. Więc uproszono p. Miedziń- 
skiego, aby przygotował teren. Tym- 
czasem nawet tak wytrawny gracz par- 
lamentarny nie zdołał przezwyciężyć 
niechęci posłów do nowych podatków, 
płynącej 2 obawy przed opinią społe- 
czeństwa. Gdy na dobitek konferencja 
rzeczoznawców, zwołana przez marsz. 
Ri stora, ай niepomyślnie dla 

Starzyńskiego, kierownictwa „Ozo- 
nu” zmieniło swą decyzję i wycofało 
się z niepopularnej imprezy. 

Tak to skompromitował się „Ozon“ 
na terenie sejmowym. 1. D. 


Gzytelnicy nasi л Chelma Lubel 
Кіе przechodził na 
różnych les żywiolow 
nieśli się i obecn 


go donoszą nam о dziwnych kolejach losu, ja- 


Otóż skutkiem 
dominikanie wy- 
Czy 


dominikanów. 
zętnie, 00. 
synagoga (na zdjęciu). 


6-letnia dziewczynka udusiła się marchwią 


Tragiczny wypadek na Śląsku 


Katowice. (AJS). Niezwykle tra- 
giczny wypadek wydarzył się w Mi- 
chałkowicach w rodzinie Folków (Li- 
manowskiego 5 

Podczas spożywania świeżej mar- 
chwi 6-letnia córka Folków, Klara, za- 
krztusiła się kawałkiem i poczęła się 
dusić. Rodzice udali się natychmiast 
do lekarza, który nie mógł jednak 
przeprowadzić zabiegu, ponieważ ka- 


przewodzie oddechowym, wobec czego 
skierował ich do szpitala Spółki Brac- 
kiej dla dokonania operacji. Nim jed- 
nak lekarze w szpitalu zdołali przy- 
stąpić do wydobycia marchwi, dziew- 
czynka na stole operacyjnym zmarła 
skutkiem uduszenia. 

Rozpacz rodziców nie ma granic. 
Zwłoki ofiary tragicznego wypadku 
złożono w kostnicy szpitala. 


wał marchwi żbyt głęboko tkwił w 

pasta do 
3 zo a 1 obuwia 
A czyści obuwie i odświeża je. 
a Jej tajemnica:użyć jak najmniej pasty Erdal ale polerować 
а miękkim suknem, aż do Iśniącego połysku. 
е 


Trąba powietrzna na Górn. Śląsku 


Huraganowy wicher wyrządził olbrzymie szkody — Nad 
Brzożowicami mialo miejsce oberwanie się chmury 


Katowiee. (AJS), Niezwykle 
rzadki u nas okaz żywiołu szalał w 
środę na terenie powiatu cieszyńskiego 
a zwłaszcza nad Skoczowem i przy- 
siółkami Dolnym i Górnym Borem. 
Przeszła mianowicie tamtędy o nie- 
zwykłej sile nośnej trąba powietrzna 
wyrządzając na swej drodze olbrzymie 
szkody rolnikom. 

Trąba powiet 
szerokiej 
wyrywając drzewa z korzeniam 


na na swej 6 metrów 
yła wszystko 
‚ bu- 


raki pastewne, łamiąc słupy betonowe, 
zrywając dachy itp. 

Droga orkanu prowadziła przez 
jedną część dachu stodoły Andrzeja 
Macury. Dach w tej części został ze- 
rwany i uniesiony na kilka metrów 
ой stodoły, przy czym po drodze zła- 
manych zostało Ika drzew ozdob- 
nych oraz wyrwanych z korzeniami 
około 20 drzew owocowych. Na moście 
kolejowym nad rzeką Wisłą w Sko- 
czowie siłą trąby wyrwanych zostało 


„eńskich Prywatnych Szkołach 


(pełne prawa szkół państwowych) 


onisławy Wandy Dyamentowskiej 


Łódź, ul. Kilińskiego 4 


odbędą się egzaminy wstępne: 


4 - telefon 128-6 


do PSY m Humanistycznego i Klasyczaego dn. 3 i 4 września r. b. 


Ш Gi: ine 
н Патна а oa 
Szkoły Powszechnej 


" 
Zgłoszenia przyjmnje sekretariat 


zienmie w godzinach od 9—15. 


to 3.1 4 września r, b. 
2 i 8 września r. 
ód dn. 2 września r, b. 


INTERNAT PRZY GIMNAZJUM 


п 43584 


„ИШ 


Nowe czasopismo 
satyryczno - humorystyczne 
Wyszedł z druku nr. 7 narod 


czasopisma satyryczna -humor 
nego 


„POKRZYWY* 


Numer ten żawiera wiele aktualnych 
karykatur i satyrycznych humoresek 
z życia politycznego i społecznego ze 
szczególnym uwzględnieniem woje- 
wództwa Łódzkiego i Poznańskiego. 
Do nabycia we wszystkich kioskach 
gazetowych w Poznaniu, Ostrowie, 
Krotoszynie, Kaliszu, Zduńskiej Woli, 
Pabianicach, w Łodzi i t. d. 


Redakcja i Administracja 


w Kaliszu. 
п 46703 


kilka brusów 8-centymetrowej grubo- 
ści, które przybite były do belek pod- 
kładowych. Poza tym zanotowano je- 
szcze szereg dalszych szkód. Jeszcze 
dziś zupełnie w źnie można obser- 
wować drogę, którą przebyła trąba 
powietrzna. 

Nad Brzozowicami-Kamieniem na- 
stąpiło w czwartek po południu ober- 
wanie chmury, połączone z gradohi- 
ciem i piorunami. Olbrzymie masy 
wody i gradu wyrządziły wiele szkód 
materialnych. 

ү innymi piorun uderzył w 
Pawła Gajdzika i Hermana 
kiego wzniecając pożar. Wie- 
ny wiatr pomógł do 
a się ognia, tak, że wkrótce 
płomienie objęły całą stodołę i str: 
wiły ją doszczętnie wraz z tegoroc: 
nymi zbiorami zboża i siana. W akc 
ratowniczej brały udział okoliczne 
straże pożarne oraz wojsko i policja. 
Ogień ugaszono dopiero wieczorem. 
Szkoda, wyrządzona pożarem, Wwyno: 
z górą 24. 000 zł, a jest tym holeśnie 
sza, że gospodarze nie ubezpieczyli 
stodoły. 

W tym samym czasie wskutek u- 
lewnego deszczu zalane zostały w-Ka- 
mieniu 3 niżej położone mieszkania, 
z których straż ogniowa musiała wy- 
pompowywać wodę. Poza tym grad 
i woda dokonały olbrzymich spusto- 
szeń na roli i w ogrodach. Podobnej 
ulewy tamtejsi mieszkańcy nie pamię- 
tają od szeregu lat. 


Apelacja Krzysztoforskiego 


Lublin. (Tel. wł.) Sąd Apelacyjny 
w Lublinie ogłosił wyrok w sprawie 
odwoławczej Krzysztoforskiego i towa- 
rzyszy oskarżonych o nadużycia finan- 
sowe w czasie sprawowania urzędów. 
Mocą wyroku К! toforskiemu, który 
wi skazany w pierwszej instancji na 
15 lat więzienia z utratą praw na lat 10 
i 100 tysięcy zł grzywny, karę zatwier- 
e nieściągalności 
grzywny zmieniono karę zastępczą 13 
lat па £ lata więzienia. 


Pół roku 
w areszcie śledczym 


Zakopane, 28. 8. — Jak wiadomo 
z końcem czerwca rb. aresztowano w 
Zakopanem w związku zamachami 
petardowymi na sklepy dowskie 3 
człónków Stron. Narodowego: kiero 
S. N. Podgórskiego oraz Kasprz, 
, których osadzono w ari 
m Sączu, oddając ich do 
грот prokuratora. 

Obecnie na e adw. Okręglakay 
który interweniował w tej sprawie, 
przyszła odpowiedź z Prokuratury, że 
areszt śledczy dla wyżej wymienionych 
przedhuża się do 28 grudnia 1937 roku. 
A więc od с wea do grudnia, tj. pół 
roku trzyma się narodowców w arcsz- 
cie śledczym. 


Międzynarodowy kongres 
fryzjerski 


Paryż. (ATE) W dniach od 24 
wrześnią do 4 października rb odbę: 
dzie się w Paryżu międzynarodowy 
kongres fry jerski połączony z wy: 
wą perfumery jno - kosmetyczną, urzą: 
dzoną w jednym z pałaców wystawo- 
wych. W wystawie tej weżmie udzi; 
36 państw europejskich i transoceani- 
cźnych. 


А 


Biron 


е Numer 199 IRĘDOWNIK, ponfedziałek, Жума. lerpnia 1837 - 
O 


Со 3-сі mieszkaniec stolicy — Zyd 
ale kwestii żydowskiej — nie ma 


Poznań, 28 sierpnia. 

(Na marginesie pewnych mądrości) 
Na łamach „Wiadomości Literac- 
kich” toczy się debata na temat.. 
kwestii żydowskiej. Miejsce zagadnień 
„świadomego macierzyństwa” i podob- 
nych wielce „literackich* problemów 
zajęla sprawa k 


Nie ma to 
jak „kulturalny“ ład ! 


Zamiast debatować jak nakłonić 
senatora Trockenheima, by w posesji 
jogo przy ulicy Nalewki 35 zapanował 
„kulturalny* lad, by niechlujstwo, 
smród, zgnilizna. wylęgarnia tyfusu 
plamistego, ustąpily miejsce cywiliza- 


cji zachodniej, o którą tak walnie wal- 
сув. Tuwimy, Słonims i Griitzhan 
dler - Grydzewscy zabawiają się tam 
tlumaczeniem rodowi polskiemu, że 
nie godzi się uprawiać „zoologicznego 
antysemityzmu”. 

Obok gryzipiórów, posługujących 
się prawom kaduka językiem polskim 
(choćhy nawet  neo-ortograficznym). 
występują zgodnie w tych prelekcjach 
dla narodu polskiego, co w swym do 
mu czynić mu wypada, — Polacy w 
stylu Antoniego Sohańskiego, posiada- 

сото wspólne inicjały (A. 5.) z SAR: 
akcyjnym Antonim Słonims 


т 


„żydowska elita i żydowska 
burżuazja łączą Polskę 
z Zachodem 


Otóż ten „spec* od rasizmu, repor- 
tarze ongiś ogłaszający o Trzeciej Rze- 
uważa się za powołanego do „pi- 
etowania* temu krąmikowi żydow- 
emu z wychwalaniem „kulturalne- 
towaru żydowskiego, i na miły Bóg, 
alarmuje, że przecież „w Polsce 7; 
wska elita inteligentna i żydowska 
burżuazja mogły dalej łączyć ten kraj 
z Zachodem“. (Jego własne słowa!). 

'Tak, nie inaczej, oręduje sprawie 
ydowskiej w Polsce p. Antoni Sobań- 
ski, który, dziwić się, że z taką men- 
1alnością, nie poddał się jeszcze zabie- 
gowi chirurgicznemu cadyka w Górze 
Kalwarii, by upodobnić się już w zu- 
pełności temu odłamowi obywatel 
który „dalej ma łączyć ten kraj z Za- 
chodem“, 


Posłuchajcie, posłuchajcie!... 


P. Sobański, który jako reprezen- 
tant tak wysoce „polskiego* pisma 
Jeździł po zachodzie Europy, wyniósł z 
podróży tych spostrzeżenia, którymi 
dzieli się z czytelnikami tego pisma: 

„Gdyby każdy prawdziwy polski 
patriota mógł odczuć tę głęboką i 
szczerą odrazę, jaką potrafi wzbudzić 
п człowieka zachodniego cały nasz 


kraj z powodu ustosunkowania się 
większości społeczeństwa aryjskiego 
do Żydów; gdyby zechciał uwierzyć 
itd." 


Ciekawe! rewelacyjne!.. tylko wi- 
docznie ci Anglicy, сі Francuzi i ci 
Hiszpanie oraz Włosi — to byli kuzyni 
w prostej linii tych z Berdyczowa, Ko- 
łomyji Zgierza lub Pabianic, którzy 
tylko nieco soczyście brzmiące nazwi- 
ska — duftó' blumó! bergów 
prawem min ukwiecili w przy- 
rostki angiels skie, włoskie 
oczywiście, ale 


je i ci... 
lka swadą, z wielkim ge- 
stem zachodnich europejczyków głosi- 


owszem, z 


li, że to nie fair, że to dógońtani, że 
to shokinę jednym słowem być tak 
nietolerancyjnym... 


A gdyby tak... 


Ale gdyby tak p. Anglik lub p. 
Francuz z takich, którzy udają 100 pro- 
centowych cudzoziemców, spotkali się 
z takimi, со to mięso z tajnego uboju 
chowają pod pierzyną chorej Żydóv 
a za likwidowanie takiego „zoologicz- 
rego barbaryzmu* wpychają nóż w 
plecy... to by lekki swój sąd na sprawę 
zrowidował, nawet, nawet! panie 


Sobański — gdyby był — duftem wczo- 
rajszym, a dzisiej 
szkającym w poblizu londyńskiego 


Hyde-parku. 

A gdyby pan, p. publicy 
cy kopie dla sprawy żydowskiej 
ste, powiedział tym „europ 
że miasta w Rzplitej Polski: 
rych procent Żydów wynosi nonad 90 
pst ludności (Wysokie Litewskie — %4 
pot, Bereźna na Wołynia — 95 pet, a 


Polsce wciąż wzmacniał się element 
zachodni, a do tego konieczni są ŻY- 

dzi „ czyli, że element żydowski wi- 
nien się wciąż w Polsce wzmacniać, 
a jak się to ma dokonać? — „Pragnę, 


w Lubelskim: Łaszczów — 53 pet, Iz- 
bica — 93 pet, Kossów — 97 (I) pet — 
by tylko te kilka wymienić) oraz że 
stolica Państwa Polskiego, Warszawa, 
ma zaszczyt co trzeciego mieszkańca е 
zaliczyć do żydów — to by z pewno- | aby mogły powrócić dla nich warunki 


ścią zamilkł ów wścibiający nos w nie | życia sprzed maja 1935 r. 
swoje sprawy cudzoziemiec to by I sima oczka p. Sobańskiego! 
uznał, że niegodny bylby swej wolno- Nie panie Sobąński — choćby pan 
ści naród, który by nie pragnął Wy- | na głowie stanął! 
тоу się tego pasożytnictwa, Naród Polski — takie jest — zdaje 
Bo, czy to nie pasożytnictwo? się — wrażenie już powszechne w Pol- 
ża i sce, — sam będzie budował swą przy- 
Może im pan to wytłumaczy; | лс bez dży“ zachodniej kultu- 
p. Sobański ry Jows: a z pobożnym życze- 
А joh pan, Scbański, usiłował | njem, odmiennym, pozostanie рап 
hy нн ЖЕ нр: zé, że z chwi- | Sam, p. Sobański, przy okrągłym sto- 
ią rozbiorów Polska posiadała 900.000 | liku kawiarnianym w miłe mpanii: 
Żydów, a podczas 125-lelniej niewoli, Tuwim, Słonimski, Grydzewski & Co. 
gdy oliar h Polaków dziesiątkowa- 1 
ły tajgi yjskie, więzienia zabor- 
r „za chlebem“ (czytaj 
za!!) szi} za morze, by 
ż na okręcie marnieć w pogoni za 
а strawy, ziemie Д 


Jeden z najpiękniejszych zakątków świata: 
Taorminy z Einą w głębi. 


—— a A 


swoim z 
(wspólnota interesów! 


ulic śródmieścia. Zakupiono 5.000 me- 
talowych hermetycznie zamykanych 
śmietniczek, pojemności 110 litrów, 
których odpowiednia ilość — zależnie 
od liczby mieszkańców ustawi się 
na podwórzach poszczególnych kamie- 
nic. Raz dziennie zajedzie przed dom 
olbrzymi samochód - śmieciarka, о 
kształtach wielkiej beczki, by wchło- 
nąć bezpylnie zawartość metalowych 
śmietniczek. Już zakupiono za granicą. 
trzy takie samochody, naprawdę im- 


towarzyszom 
ólnej idei ) 
„że polscy straganiarze już dziś 
na dzień w sto- 


pow 
swoje obroty z dnia 


obsiadała s na nam | sunku do żydowskich straganów zdwa- 
przez trójzaborczą, ros їз opiekę | јаја. 
tak, że w roku 1918 obudziwszy się do C'est la vie — powiedział kiedyś 


wolności, mieliśmy już tych obywate- | Ren Akiba, 
li równouprawnionych 2.700.000 (b A Polska z tego powodu nie wpad- 
sko trzy miliony!) — to hy tym „euro- | nie jak pan Jej prorokuje „w marazm 
peiczykom* uszy spuchły, a oczy roz- lecz pójdzie do prawdzi- 
warły się szeroko na naszą „rzeczywi- tak do... 
stą rzec: s 
Ba o białej broni (żyletkach) ro- 
daków, którymi rzekomo studenci ope- 
rują wobec Żydów па uniwersytetach, 


i zacofanie”, 
wej mocarstwowej prosperity, 
prosperity. 

Nowe tereny dla pupilów pańskich 
otworzą się niedługo w Dżeholu lub 
północnych Chinach. Tam jest obszaru 
pustego dość. no i zaplecze konsumen- 
Bon 


rwist. 


ponujących rozmiarów i przedstawia- 
jace „ostatni krzyk тойу“ w tej dzie- 
dzini 


próba wyda dobre wy- 
ściciele domów zgodzą się 
stosunkowo opłaty za wy- 
stolica doczeka się nares 


Zit 
powinien pan schować pomiędzy bajki 
Nianiaszewskiego jako pochodzące nie 
tyle z arsenału 
ile Szaloma Asza. 


tów — 400 milionowe. voyage! 
Pan z nimi! 
ANT. CHOCIESZYŃSKI. 


б>, 
pragnionej „rewolucji śmieciowej”. 
I wówczas pozostanie do przebycia 


literackiego Grimma, 


ostainią przeszkoda, Oto sprawa, me- 
chanizacji i bezwonnego wywożenia 
śmieci w Warszawie wymaga specjal- 
nej ustawy sejmowej, moca której, po- 
dobnie jak to ma miejsce w Wielko- 
polsce i na Pomorzu, wywożenie śmie- 
ci przelane zostanie na gminę miej- 
Projekt takiej ustawy mą być 
wniesiony już na jesiennej sesji par- 
lamentu. 

Ustawa prawdopodobnie przejdzie 


Bez Żydów ani rusz ! 
Nie uwzględniając tych wszystkich 
prawd р. Soba i sili się 
nas, Polaków, że on pr: 


13-18, Przyjmuje od 
w niedziele i świeta 9—12. 


4 586 


52, tel. лг, 
i od 530—9 wiecz.. 


przekonać 
ie „aby w 


Hallo! Tu Warszawa. 


Rewolucja na śmietniku! 


i wówczas mieszkańcy stolicy ode- 
А tchną, skończą się bowiem codzienna 
Warszawa. w sierpniu. stępuj!) Zawartość skrzyni wędruje do | „podrażnienia* zmysłu  powonienia, 


Kiedyś rzucono basła: „Warszawa 
w kwiatach!" 
klomby, kwietniki na ulicach, 
szkańców nagradzano za 
kwiecone balkony. Ktoś bar 
wy powiedział, że owo „kwiec я 
sło rzucono celowo, by zapachami ty- 
sięcy kwiatów zadusić 2: 
wieczorami — wyziewy 
przede wszystkim w chwili ich opr 
niania. 

Bo nie każdemu wiadomo. że wy- 
wożenie śmieci odbywa się w Warsza- 
stemem „јак za dawnych cza- 
nie ma specjalnych wozów, bła- 
szanych śmietniczek, tak, jak np, w 
Poznaniu, O spalarni śmieci już nie 
wspominając. Metoda sprzed 30 lat za- 
chowała się po dziś dzień. 

A wygląda ona tak: w nocy zajeż- 
dża. przed dom drewniany wóz jakie- 


plecionych koszy, a z nich na wóz, Po- 
dy już jest „pod gazem", za chwi- 
lę ten sam los spotyka spory odcinek 
ulicy dokoła wozu 


poprawi się higiena w wielu kamieni- 
cach, по — i wreszcie stanie się zadość 
przepisom sanitarnym, 


Zakładano nowe parki, 
a mie- 


ELLIOT. 


Walka o wpływy przy zapo- 
średniczaniu do pracy 


Rybnik, 28. 8. — Rady 
kopalń Emy z 
wa, Rymer z 
Rydałtów, 


ców, 
stosuja mecha- 
żenie śmieci, 

ebrała się miarka, Stan taki 
chociażby z u- 
y i jej 
Wszak każdego dnia 
trzeba 


zalogowa 
Ха іпа, Anny z Pszo- 
Niedobczyc i Szarloty z 
należących do Rybnickiego 
Gwarectwa Węglowego. zwołały w 
tych dniach konferencję w Biertułto- 
wach. Obrady byly niezwykle burzli- 
we, poniew. сгоко omawiano spra- 
wę nieodpowiedniego zapośredinicza- 
nia do pracy przez osoby postronne. 


rozbudowę. 
am — każdej nocy, 

17.000 domów stolic. 
700 ton śmieci 
dym rokiem będzie „tego“ przybywało, 
więc trzeba się wreszcie zdecydować: 


goś prywatnego przedsiębiorcy- specja- | albo Warszawa jest stolica wielkiego Jak bowiem stwierdzono, listy 
listy. Obsługa budzi dozorcę i wkracza | państwa, albo nie. związków zawodowych nie zostały 
na podwórze. Widłami i łopatami do- Zanosi się jednak na doniosłą | przez wydział opieki społecznej przy 


Starostwie w Rybniku uwzględnione, 
a zapośredniczono do pracy członków 
„sańacyjnego” Zwią Powstańców 
Śląskich i to ludzi takich, którzy nie 
koniecznie muszą pracować na kopal- 
niach. gdyż mogą wyżyć w inny spo- 
sób. Ojcowie licznych rodzin, którym 
w pierwszej linii powinno się przy- 
dzielić pracę, nadal biedują, mimo. 
przed niedawnrm cz 
hędą postawieni na. | 
średniczenia, D konferencji rad 
załogowych energicznie zaprotestowa- 
no przeciw takiemu traktowaniu sp 
tym więcej, że miano przydzielić 
f którzy zamieszkują kolo- 
aniowe та kopalniach i z 
braku możności zarobkowania  zale- 
gaja z dzierżawą od kilku lat. 
tatecznie po szerokiej dyskusji 
postanowiono udać się do wojewódz- 
twa z zażaleniem, które rozpatrzeć ma 
specjalna delegacja. (p) 


Oczyszczania, Miasta 
zorganizowania w 


się do śmietnika. Śmietnika? 
to zwyczajna rozpadająca się 
ia, wydziełająca potężną 
„ maski gazowej nie przy- 


zmianę. Zakład 
podejmuje prób 
stolicy mechanic 
śmieci. i 


biera 
Ależ 


wy 


Czytajcie I ahonujcie 
„lkistrację Polska“! 


Notnoczenny olbrzymi samochód-śmieciarka, pojemności 10—15 ton, przeznaczony do 
mechanicznego, bezpylnego wywożcnia śmieci 
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Numer 159 


a moce gigdnyrznego wyścigu powietrznego 


ISTRES — DAMASZEK — PARYŻ — 6200 KM! 


— SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO WŁO- 


SKICH SKRZYDEŁ — MIĘDZYNARODOWY HOTEL 1 DWORZEC LOTNICZY 


Le Bourget, 21 sierpnia 


Przed nowym aeroportem Le Bour- 
get ustawione są konne oddziały poli- 
cji. Zmobilizowano je od wczesnej go- 
dziny z okazji przybycia konkurentów 
powietrznego wyścigu Istres—Dama- 

ar wynoszącego 6.190 km. 
przybywa tłumnie na lot- 
Słychać na nim wykrzykniki 
francu- 


nisko. 
wioskie, ożywione ro¿mowy 
skie, fleginatyczne angielskie. Do tych 
to bowiem trzech narodowości należą 
oczekiwani bohaterzy. 


Na aerodromie pomiędzy licznymi 
lotnikami wojsk mi znajdują się 
także różni cywilni. Wzdłuż i wszerz 
spacerują Sadi Lacointe i Bossoutrot, 
organizatorzy lotnictwa popularnego. 
Dalej przechodzi płk rez. Watteau, któ- 
ry w czasie wojny pierwszy sygnalizo- 
wał gen. Gallieniemu manewr armii 
niemieckiej von Klucka. Pośród wy- 
czekujących przesuwa się także szęzu- 
pia sylwetka Maryse Bastić, kióra nie- 
dawno zwycięsko przeleciała Atlantyk 
Południowy, a kilką dni temu powró- 
ciła z podróży do Rosji; dalej inna, od- 
znaczona Legią, honorową: to Marta 
Richard, należąca w czasie wojny do 
służby wywiadowczej. która wydała 
obecnie pamiętniki o robocie szpiegow- 
skiej, 

Ogólną jednak 


sensację wzbudza 


Emir Szaalan, szef potężnego plemienia 
syryjskiego Ruąllas, którego siostry 


poślubiły władców Nedżu i Hedżasu. 
mir ten, zawołany sportowiec, sam 
kieruje samochodem i samolotem, ale 
wierny tradycjom ubiera się na sposób 
wschodni: welon zwisa mu od turbanu 
kryjąc bogate szaty i niemniej bogaty 
i finezyjny sztylet, Emir Fuaz wraz z 
swą czarną ekscelencją przybył do 
Bourget, by powitać śmiałków, którzy 
przybywają z Damaszku i przelecieli 
Jego pustynie ѕуг e. 

Potężny głośnik podaje nam raz po 
raz wiadomości o odnośnych pozycjach 
lotników. Kolosalny wóz pocztowy, zao- 
patrzony w telegraf i telefon, jest natu- 
ralnie oblegany, ła a przez kore- 
spondentów agencyj. Zainstalowali się 
oni po prostu we wnętrzu i wysyłają 
emisariuszy na zwiady. 

О godz. 4 zawarczało, zahuczało nad 
naszymi głowami. Wspanialy ptak о 
zielono-czerwono-białych kolorach ital- 
skich przeleciał w zawrótnym tempie 
hiałą linię mety, po czym pomimo swe- 
go ciężaru wylądował lekko i precyzyj- 


nie. To Savoia-Marchetti, раса wany 
P Włochów Cupini-Paradisi, któ- 
rych lot trwał tylko 17 go 32 | min. 


Niedługo potem zjawił się ori-Luc- 
chini а za nimi Biseo-Mussolini. 
Czwarty stanął Anglik Clouston, 5) 
wielki lotnik francuski Codos-Arnoux, 
6) Włoch Tondi-Moscatelli, 7) francu- 
ski pik François. 
spodziewali się od począt- 
ku zwy wa włoskiego, ale może nie 
tak zupełnego. Na 13 konkurentów 3 
nagrody w ogólnej kwocie 3 milionów 
frs. przypadły lotnikom Mussoliniego. 
Nie zmniejsza to bynajmniej wartości 
francuskich. Codos. Arnoux, Rossi — 
są zbyt wielkimi asami lotnictwa, by 
ktokołwiek mógł choć na chwilę wąt- 
pić o ich wartości le. Ale co może 
najlepszy pilot, największy bohater 
przestworzy, gdy mu się powierzy apa- 
rat o szybkości 300 km na godzinę, 
podczas gdy samoloty Włochów mogły 


KNATCHBULL - HUG 
i w Chinach, który zo- 


SIR НОСНЕ 

ambasador angi 

stał ciężko ranny od kuli karabina maszy- 

nowego z samolotu w czasie podróży z Nan 
kinu do Szanghaju. 
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dosięgi пас 420 km na godzinę! 
pomnijmy tu po krótce, w ja- 
BE warunkach odbył się ten wyścig. 
Inicjatywa jego wyszła od francuskie- 
go ministra lotnictwa Cota, znanego 
ze swych sowieckich sympatyj i poczy- 
Pragnąc bowiem odznaczyć się, 
ystąpił cz w maju rb. projektem 
wyścigu Nowy Jork—Paryż, „wyścigu 
wystawowego”. Na wiadomość o nim 
rząd amerykański zabronił swym lot- 
nikom wzięcia w nim udziału. Ta na- 
zka ostrożności nie wystarczyła za- 
rozumiałemu ministrowi. Wystąpił bo- 
wiem zaraz potem z planem biegu 
Istres—Damaszek—Paryż, jakkolwiek 
doskonale wiedział, że francuskie apa- 
raty i do niego nie były gotowe. 

W cy kompetenini lotnicy nie 
bie złudzeń co do rezultatu te- 
ścigu. Nie przewidział ani jego 
wyniku, ami jego konsekwencyj p. Cot 
Bo oto on, znany ze ych antyfa: 
stowskieh uczuć, przyczynił się до wy 
bicia raz jeszcze na czoło lotnictwa 
włoskiego. 1з{па to także ironia losu, 
že nagrody, wyznaczone przez niego, 
jednego z luminarzy „frontu ludowe- 
go”, dostaną się wszystkie Włochom, 
ba nawet synowi Mussoliniego! 

Nadaremnie jednak poszukiwano 
ministra na lotnisku. Minister Cot, 
ciekawym zbiegiem okoliczności, znaj- 
Norwegii i mając do swo- 
5 liczne samoloty, nie u- 
stosowne hyć ohecnym przy 
wyniku raidu przez siebie zorganizo- 
warego. 

* 


Do późnego wieczora wypadki te i 
cięstwo przeważająca skrzydeł wło- 
skich było żywo komentowane przez 
lotników i dziennikarzy. Z lotniska 
jednak przenieśliśmy się do wnętrza 
nowego dworca. 

Budynek nowego dworca lotniczego 
jest zupelnie nowoczesny. Jest to о- 
gromny, biały prostokąt, na wysokości 
1 12. piętra zupełnie oszklony. Jedno 
z nich przeznaczone jest na biura na- 
й: „Air Fran- 
* (biura, wyna. mujące sa- 
jmujące się dawaniem 
„Imperia! Air- 

ritish Airways", „Koniglin: 
ke Lutiwaart Maatschaffig*, „Luft. 


moloty 3 


hansa“, „Cie Scandinave“, „Ale Litto- 
ria“, Ņa drugim piętrze znajduje się 
hote] o 60 pokojach i restauracja-la- 
tarnia. Znajdujemy się w niej właśnie. 
Widok z okien rozciąga się na całe lot- 
nisko. Raz po raz przybywają i startu- 
ja metalowe potwory brytyjskie, hitle- 
rowskie, holenderskie; uśmiechają się 
do nas podróżnicy przybywający z Can- 
nes z malutkimi tylko torebkami, za 


nimi 788 postępuje właściciel prywata 
nego aparaciku, który przenocowuje w 
Paryżu, a jutro w poludnie ma już ren- 
dez-vous w Londynie. 


atmosfera 


W sali restauracyjnej 
robi się coraz „ 
raz rozmowy prz 
skrzydeł. Prawda, że połało się nie tyl- 
ko wino, ale także i szampan dla 
uczczenia powietrznych „pielgt ymów* 
z Damaszku! 

Tymczasem pod naszymi oknami 
odlatują zagraniczne ptaki. I na nas 
czas. Spędza się go w Le Bourget bar- 
dzo przyjemnie, dowiaduję wiele cie 

| kawych wiadomości ze świata, ale jest 


jedno wielkie „ale“: lotnisko to odda- 
lone jest o godzinę drogi od Paryża, 
| czyli tyle czasu, ile potrzeba 
lecenie z Le Bourget do Bruk 


Wynik „wesołego konkursu“ 


Ballada o wesołym nieboszczyku 


Różni poeci „różne propozycje... — Kto zdobyl nagrodę 


W numerze 181 „Orędownika* z 
dnia 9 sierpnia drukowaliśmy „Balla- 
де о wesołym nieboszczyku”, pióra 
Konstantego Dobrzyńskiego. 

W wierszu tym zakradł 
który zn tałcił strofę ósmą. 
fa ta brzmiała: 


„Sztukę wszelaką cenił wielce, 
wiedział co Szekspir, a co Prus, 
a ryby zawsze jadł widelcem, 

a ryby zawsze jadł widelcem." 


W związku z tym ogłosiliśmy w na- 
stępnym numerze naszego pisma то- 
dzaj konkursu: Kto z Czytelników 
pierwszy dorobi brakująey wiersz, mo- 
żliwie jak najbliższy treści rękopis, 
otrzyma od autora tom jego poezyj z 
autografem. 

Chodziło nam między innymi o to, 
aby Czytelnikom sprawić miłą rozryw- 
kę, i aby, pobudziwszy ich zdolność 
rymowania, dać im możność dowcip- 
nego uzupełnienia strofy wesołej bal- 
lady. 

Те wesołą imprezę określił też zna- 
komicie jeden z naszych Czytelników 
w Krakowie, który m. in. tak pisze: 

„Apel, wystosowany przez Szanow- 
ną Redakcję do ogółu Czytelników po- 
czytnego „Orędownika” o uzupełnienie 
їКї w „Balladzie o wesołym nie- 
boszczyku* jest ze wszech miar god- 
ny uznania — zwłaszcza w Sezonie 
ogórkowym, bo, będąc hazardowym, 
nie szarpie nerwów, daje miłą emocję 
pobudza do twórczości”. 


się błąd, 
Stro- 


Wesoło ет SE na тето gdy załogę stanowią niewlasty. 


DOBA. 


Kiedy dzień dogorywał 

w spopielałym zmierzchu — 
а noc się rozpalała 

zórz krwawym odblaskiem... 
wyszła z chaty przydrożnej 
zawiedziona Dola, 

wiatr ха nią zamknął okna 
gwiezdno - szklanym trzaskien 


Raniły stopy jej bose 

kłujące ścierniska... 

aż krew zaskrzepła na ranach 
nieobmytych łzami. 

Właśnie księżyc się stoczył 

Z granatowych zboczy — 
kiedy wiatr pola przesłonił 
ciemnymi skrzydłami, 


Przy drodze w lepkim błocir 
u ukien karczmiska 
przystanęła strwożona, 
spoglądając skrycie, 

jak lampa u pułapu 


zmierzchu zawieszona... 
cedziła zimne światło 
w chłopską nędzę życia.., 


Czekała — aż świt blady 

ustami drżącymi 

nie zcałuje łez gwiezdnych 
zastygłych u okien.,, 

Wiatr nad pijanym karczmiskiem 
wył skowytem głuchym 

i prężył swą tęsknotę 

w topolach wysokich... 


— — A kiedy przycichło wszystko 
w przydrożnym karezmisku, 

a pustym polem zaspany 

świt samotnie kroczył — 
pochyliła się dola 

nad strumieniem życia; 

ochłodzić zatopionymi gwiazdami 
od łez zbolałe oczy.., 


JÓZEF BARANOWSKI. 


„Konkurs* spotkał się z żywym od- 
dźwiękiem w wielkiej rodzinie na- 
szych Czytelników, którzy idąc według 
podanych warunków, nadesłali nie- 
kiedy całkiem dowcipne odpowiedzi. 

Otrzymaliśmy ich ogółem 185. 

Ze zrozumialych powodów możemy 
przytoczyć tylko niektóre, dowcipniej- 
sze odpowiedzi: 

P. H. Cichowska z Tarnowa (ul. 
Brodzińskiego 31) tak uzupełnia bra- 
kującą strofę: 

„wiedział, co Szekspir a co Prus 

a ryby zawsze jadł widelcem 

nie wyjmując fajki z ust”. 


Droga Pani Helenko albo Hanusiu! 
Przyzna Pani sama chyba, że trudno 
byłoby nietylko nieboszczykowi ale 
normalnie wemu człowiekowi zaja- 
dać rybę, „nie wyjmując fajki z ust” 


Charakter wiersz dopuściłby ewen- 
tualmie tego rodzaju możliwość, która 
jednak — jak się niżej okaże — daleka 


jest ой pierwowzoru balla 
P. Eugeniusz Najderski zaś również 

z Tarnowa (pl. Katedralny 8) podejrze- 

wając, że chodzi o głośnego z aktual- 

nej sprawy pisarza polskiego tak oto 

pisze: 

„a ryby zawsze jadł widelcem 

w oczach wszystkich nieboszczyk 

rósł".... 


P. Marek Optołowicz z Beresteczka 

proponuje: 
„a ryby zawsze jadł widelcem 
na których brzuch mu wielki rósł". 

Słusznie zauważa p. Zofia Słow 
kówna z Tarnowa (ul. Skargi 27), pi- 
sząc, że „ryby zawsze jadł widelcem, 
wiedząc, że niepotrzebny do nich nóż*. 

Dowcipnie rozwiązał zagadnienie p. 
Paweł Kucharski z Sosnowca, ul. 8-go 
Maja 3, który pis: 
„a ryby zawsze jadł widelcem, 
Dowcipem szastał niczem Grus“. 

Nieboszczyk z ballady byłby nie- 
wątpliwie wielkim dowcipnisiem. gdy- 
by w konceptach dorównał niewyczer- 
panemu w świetnych pomysłach kary- 
katurzyści: Wiersz jednak nie odpę- 
wiada założeniu. 

Jak się okazuje, z pośród nadesła- 
nych rozwięzań, najbardziej zbliżone 
do oryginału przesłał p. prof. Ignacy 
Bolesław Kędzierski z Krakowa, ulica 
Wolska 21, m. 5 który tak pisze: 
„wiedział, co Szekspir, a co Prus 
wytworny miał też bardzo gust, 

a ryby zaw: jadł widelcem“, 

Oryginał zaś brzmi: 


„Sztukę wszelką cenił wielce 
wiedział, co Szekspir, a co Prus 
gdy ziewał, nie otwierał ust 

a ryby zawsze jadł widelcem. 


Wobec tego jury konkursowe przy- 
znało nagrodę w postaci tomu poczyj 
K. Dobrzyńskiego „Czarna poezja”, p. 
prof. I. Kędzierskiemu z Krakowa. 

Zabawa, jak widzimy, była skrom- 
na, ale miła. 


Elita bolszewicka 


Moskwa. (ATE) Dzienniki sowie- 
ckie zamieszcz: spis „najwybitniej- 
szych bolszewików“, których imiona 
wprowadzono do szkolnego podręczni- 
ka historii ZSRR. Spis ten, który u- 
czący się powinni umieć na pamięć, 
jest niejako urzędowym zestawieniem 
obecnej i dawnej elity bolszewickiej. 
Spis zawiera nazwiska: Lenin, Stalin, 
W oroszyłow, Mołotow, Kirow, Kalinin, 
Kaganowicz, Frunze, Ordžonikidze, Mi- 
kojan, Kujbyszew, Jegorow, Budienny 
i Blücher 
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Z Żelazowej Woli na Plac Vendôme 


Szopenowska epopeja sławy i cierpienia 
(Od własnego korespondenta „Orędownika”) 


Paryż, w sierpniu 

i Ма Ile St. Louis znajduje się prze- 
piękna katedra Notre-Dame. Zwiedza- 
Ja ja teraz legiony turystów. Oglądają 
і fotografują ја na wszystkie strony, 
po czym zapuszcza w głąb cieka- 
wej wyspy, noszącej miano „Citć* i do- 
stają się, chcąc nie chcąc, na Quai 
d'Orlćar Tam to, pod nunierem 6, 
wzrok Ка; деро „Pr серо przy- 

y, iż Biblio- 
cząca się tutaj, 20r- 
ych murąch nadzwy- 
wystawę. Jest bo- 
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teka Polska, mies 
ganizowała w s 
czaj interesują 
wiem ona 
George Sand i ich pr ЖЫ, 
Można śmiało powiedz że w po- 
wodzi uroczystości urządzanych obec- 
nie w Paryżu, ta polska wystawa wy- 
bija się na naczelne miejsce. Raz bo- 
gactwem zgromadzonych, a mało zna- 
nych szopenowskich pamiątek, z dru= 
zaś strony swą artystyczną kon- 
Atmosfera przy tym st ch 
murów, w których się ona znajduje, 
tego NERO tka Paryża, powięk- 
ој ogólny urok i na- 


al 


wW pięciu salach przesuwa się przed 
oczami zwiedzającogo niezwykła epo- 


niusza. 
domo, w Żelazowej Woli, a kończy na 
Piacu Vendôme. 

Mam właśnie przed oczami rycinę, 
przedstawiającą ów domek rodzicielski 
Fryderyka Szopena. Pod nim znajduje 
się ciekawy napis: 


Rozpoczyna się ona, jak wia- 


Żelazowa Wola, własność niegdyś hr. 
Skarbka, miejsco urodzenia Szopena. Po- 
chodził, jak wieść niesie, od Mikołaja 
pa, dworzanina królewskiego, który z kró- 
lem Stanisławem Leszczyńskim udawszy 
się do Francji w 1740 r, zmienił nazwi- 
sko na Chopin. 


Nawiasem dodajmy. 
nych franc ich 
wprost przeciwna. 


że opinia pew- 
openistów jest 
Utrzymują oni bo- 
wiem, że przodek Szopena był Francu- 
zem i emigrował do Polski. Czy tak 
jest, czy też inaczej, to faktem pozo- 
staje, że Szoben uważał się za Polaka 
i że polską jest jego muzyka, skompo- 
nowana jednak w większej swej części 
na francuskiej ziemi. 

Ale wróćmy do pamiątek po arty- 
ście. Dzięki nim możemy postępować 
ślad w ślad bolesnych etapów jego 
żywota. QOdtwarzają nam опе już 
pierwsze artystyczne kroki muzyka. 
Oto „Polonez“ dedykowany hrabiance 
Skarbek, a skomponowany w ósmym 
roku życia Szopena Dalej szereg listów 
ао rodziców, v ch głęboką 
Pryder; którą też 
ycia. 
Dnia 2 АТ 1830 Szopen opu- 
Wspomnienia z tej po- 
у w pamiętniku-al- 
artysty. W Stuttgarcie dowia- 
duje się on o wzięciu Warszawy przez 

skali i notuje swe bole: wrażenia. 
Z kolei przeżywamy jego idyllę z Ma- 
гіз Wodzińską. Ilustrują ją jakżeż w; 
mownó portrety i listy. Najbardziej 
może wzruszającą pamiątką tego ro- 
mansu, to pakiet listów i skrawek pa- 


pieru, przewiązany wąziutką, różową 

wstążką, a na nim napis, skreślony 

ręką Szopena: „Moja biedal* Są to 
i Wodzińskiej. 


je rok 1836 i dzień 9 kwietnia. 
Zapisał się on wielkimi zgłoskami w 
dziejach muzyki. Data to bowiem kon- 
certu Liszta ze współudziałem Szope- 


GRÓB SZOPE. 
na paryskim cmentarzu Père Lachaise, 


na. Program jego mamy właśnie przed 
oczami, 

Następny znowuż rok miał zadecy- 
dować o przejściach osobistych Szope- 
na. W 1837 r. poznaje bowiem wielką 
francuską  powieściopisarkę George 
Sand. Sand, znacznie starsza od Szo- 


się do małego pianina, na którym ono 
zostalo wykonane. Pianino to towarzy- 
ło Szopenowi па Majorkę, a na 
łkniętych klawiszach zdaje się je- 
ze przesuwać cień jego genialnych 
akordów. 

Wiemy, jak dramatycznym był po- 


pena, czyni wszystko, by przyciągnąć 
go do swego salonu. 

Bogate pamiątki, odnoszące się do 
tego okresu życia polskiego muzyka, 
pozwalają nam zdać sobie sprawę 
z ewolucji jego uczuć. Oto bilet, skre- 
ślony ręką George Sand, brzmi lako- 
nieznie, ale i wymownie zarazem: „On 
vous ador Wyznanie to zadecydo- 
wało może o losach Szopena. 

Portrety jego oraz pisarki, pędzla 
Delacroix, Ary Scheffer, rzeżby dłuta 
Clćsingera, zięcia Sand oraz tyłu in- 
nych odtwarzają dokładnie rysy ich 
twarzy, Głowa Szopena, pełna na- 
tchnienia, uduchowienia, przeciwsta- 
wia się głowie George Sand, pełnej ży- 
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wrót George Sand i Szopena do Mar- 
sylii i ich zainstalowanie się w No- 
kant, posiadłości pisarki, zamienionej 
dzisiaj, podobnie jak Żelazowa Wola, 
na muzeum. Oto obrazy przedstawiają- 
ce wnętrze mieszkania, stajnie, konia 
[| „psa ulubionego George Sand; oto nie- 

chanie „cenne manuskrypty powie- 
męskim niemal skreślone 


ściopisa 
pismem 
His 


sławnego romansu „Mare 
au Diable“ zasługuje na specjalną 
wzmiankę. Manuskrypt ten bowiem 
podarowała pisarka Ludwice Jędrzeje- 
wiczowej, siostrze Szopena. Stał się on 
potem wlasnością polskiego rządu, któ- 
ry ofiarował go Arystydesowi Briando- 
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OSTATNIE SŁOWA KONAJĄCEGO SZOPENA 
„Comme cette toux (terre?) m'ćtouffera je vous conjure de faire ouvrir 
mon corps pour je... sois pas enterré vij 
„Ponieważ kaszel (ziemia?) udusi mnie, blagam, by otworzono те cialo, 
żebym nie zostal żywcem pogrzebany.“ 


cia, werwy, zmysłowości. Porównując 
te dwa typy, mężczyzny i kobiety, 
mimo woli myśli się, że nigdy może 
znane przysłowie francuskie: „les ex- 
trómes se touchent" (skrajności się 
stykają), nie znalazło równie prawdzi- 
wego zastosowania. 

Nieszczęsny epizod wyjazdu na Ma- 
jorkę jest także na tej wystawie u- 
wieczniony. Odnoszą się do niego listy 
George Sand, najpierw entuzjastyczne, 
a potem ustępujące miejsca rozczaro- 
waniu. Podróż ta, powzięta głównie 
dla zdrowia dzieci Sand, syna Maury- 
cego i córki Solange, okazała się zgub- 
ną dla Szopena, Cały szereg trudności 
przyczynił się do zakłócenia intymnej 
atmosfery, której wyrazem stało się 
sławne preludium „deszczowe”, Z nie- 
wypwoiedzianym wzruszeniem zbliżam 


wi, który z kolei przekazał go pary- 
skiej Bibliotece Narodowej, 

Uwagę naszą zwraca jeszcze jedyny 
list Mickiewicza do Szopena, korespon- 
dencja polskiego wieszcza z George 
Sand, portrety Niemcewicza, karyka- 
tura Balzaca, medalion Liszta i tyle, 
tyle innych pamiątek po ich wspól- 
nych, sławnych przyjaciołach. Listy 
wreszcie ich obojga do rodziny Szope- 
na, pisane przez pisarkę po francuską, 
a do których wielki muzyk dopisywał 
się po polsku. \ 

Zerwanie pomiędzy Szopenem a 
George Sand nastąpiło w 1847 r. Szo- 
pen udaje się potem do Londynu. Z te- 
go okresu mamy przed oczami listy 
jego angielskich wielbicielek i uczen- 
піс oraz obraz sali koncertowej w Lon- 
dynie, 


Mundurki i Płaszcze szkolne 


dla chłopców poleca: 


Chrześcijański Dom Odzieżowy 


Łódź, ul. 11 Listopada nt 20 — Telefon nr 120-12 


KONFEKCJA DAMSKA i MĘSKA 


u 41568 


Nakładem Księgarni S, SEIPELT 
Бр. z ogr. odp. 
ukazał się najnowszy 


INFORMATOR i PLAN M. 10001 


łącznie z Rudą Pablanicką i Chojnami 


który jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach. 


Plan jest sześciobarwny z podziałem na 
komisariaty, wymiaru 55 X 72 ош. 


Cena CU: zł 2,20 


qcznie z planem 


Po powrocie swym do Paryża arty- 
sta zamieszkuje na Placu Vendóme 
pod nr, 12, Na domu tym znajduje się 
obecnie tablica, Będzie to jego ostatni 
ziemski przytułek. Przekraczając próg 
sali, mieszczącej pamiątki związane 
z tym przedśmiertnym etapem, mima 
woli przystaje się: wizja cierpienia i 
śmierci panuje tu wszechwładnie. U- 
wiec nił „ja obraz Kwiatkowskiego, 
cego Szopena. 
Dokoła Sto łoża znajduje się ukocha- 
na siostra Ludwika, księżna Marceli- 


PORTRET SZOPENA 
wykonała George Sand. 


Bardziej jednak wzruszającą od te- 
go obrazu to kartka papieru, na której 
umierający skreślił ołówkiem ostatnie 
przed śmiercją słowa: „Ponieważ ka- 
szel — inni wyczytali ziemia — udusi 
mnie, błagam, by otworzono me ciało, 
żebym nie został żywcem pogrzebany”. 


Cisza zupełna panuje dokoła. Z 
przyległej sali zdają się tylko docho- 
dzić jakby pi tłumione. tony „Marsza. 
pogrzebowego“. Złudzenie to oczywi- 
ście, ale fortepian, na którym został on 
skomponowany, znajduje się w hono- 
rowej sali wystawy szopenowskiej. 

Krótki, radośnie-boles był żywot 
Szopena, który zaprowadził go z Żela- 
zowej Woli na Plac Vendóme, 

W Polsce, w kościele św. Krzyża, 
spoczywa serce genialnego muzyka, 
we Francji, na cmentarzu Póre La- 
chaise, pochowane są jego zwłoki. To 
może najbardziej nboliczny obraz 
jego duchowych porywów i fizycznych 
zmagań, 


1. BRIARES 


PORTRET GEORGE SAND 
wykonał Luigi Calamatta, 
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Opowieściprzemyskie 


Zwycięstwo „Ziemi Przemyskiej”* — Odroczony proces — żydowski bandytyzm — Po- 
pierajmy swoich! 
szły tu bez większego wrażenia. 


W [ Str. Nar. urządziło wielkie zebranie w 


Przemyśl, 28 sierpnia 


Najbliższy numer narodowej „Zie- | jednej tylko wsi Nienadowej usiłowa- | sercu powiatu, Dubiecku, i przyczyni- 
mi Przemyskiej*, która przez półtora | li „ludowcy”* przeprowadzić swoje pla- | ło się опо znacznie do wyjaśnienia sy- 


roku drukowana była aż w Poznaniu, tuacji. 
ukaże się już w Przemyślu. Przypomi- 
namy, że w lutym 1936 roku starosta 
Remiszewski kazał nagle opieczętować 
drukarnię, tłoczącą narodowe pismo, 
bo okna b; o kilka centymetrów niż- 
sze, niż mówią przepisy. „Ziemia Prze- 
myska* mimo wielkich trudności tech- 
nicznych ukazywała się regularnie, a 
z prenumeratorów nie ubył ani jeden. 
Ostatnio drukarz przeniósł swoje 
przedsiębiorstwo do nowoczesnego 10- 
kalu, o oknach normalnych. „Ziemia“ 
powróciła do Przemyśla. Odtąd roz- 
pocznie się jej dalszy 


ny, ale spełzły one na niczym, 17 bra. 


Niesamowite odkrycie w domu bar. Orczy 


W piwnicy domu znaleziono 15 szkieletów 


letów, liczących mniej więcej 100 lat. 
Prawdopodobnie chodzi o szkielety za- 
mordowanych, których zwłoki ukryli 
sprawcy w podziemiach domu. 

Dom Orczy zbudowano przed 200 


Donoszą z Budapesztu: Podczas roz- 
biórki najstarszego domu w Budape- 
szcie, tzw, domu bar. Orczy na ulicy 
Karola, dokonano makabrycznego od- 
krycia. W piwnicy znaleziono 15 szkie- 


zwój 
ie b. inspek- 
iego, któr 
Ы gromad wie, 
+ na własne potrze- 


z. książeczek 

skich pobrał i zu 
by kilkanaście tysięcy złotych. Zagór: 
ski do winy się przyznał, wobec czego 


los jego był przesądzony. Tymczasem 
po zeznaniach гарга о: żonego, 
Waygarta, nastąpił w sprawie ser 
cyjny zwrot. Śwd. Waygart zeznał, 
Zagórski w dzieciństwie upadł z okna 
na głow wskutek tego cierpiał na 
ski podniósł, 
i 


-hall 


Йаш Kronika 


ataki epileptyczne. Obrońca dr Kro- 
р e wskutek tego Za- 
górski odznacza się zmniejszon 
czytalnością, wobec 

poddać badaniom psychiatrycz 
Sad do wniosku obrot się przychy- 
lił i rozprawa została do najbl 


poniedziałku odroczona. Zagórskiego 
umieszczono w szpitalu wojskowy 


ciele pracowników piekai kich 
i Petrycki w towarzystwie post. Do- 
rotczaka udali sie ubiegłej niedzieli na 
przegląd żydowskich piekarni. Kiedy 
weszli do piekarni Chaima. Rubinfelda 
że 


Z BAJEK A LA KRASICKI: 
Raz był akademik 

Со nigdy nie zrzynał, 
yk; co nio Igal, 

zień, to nie „tworzył“ 


WYGRANE MILIONY: 

Wi się wprost nie cher 
Że istnieją pono, 

Niepodjęte dotąd, 

Wygrane miliony, 

Nie podjął? — To wariat! 
Powiecie napewno! 

Myślę, że nie wariat, 

Lecz.. ma dużo krewnych. 


konstatowano, 


Było to о godzinie 7 w 
święta wolno roz- 
Posterun- 


ku Polaków. 
czorem, a pracę w 
poczynać dopiero w nocy 
„Козу z Baranem przystąp а- 
nia protokółu. Żydowi się to oczywi- 
ście nie podobało i naprzód Barana 
obrzucił wyzwiskami, а. potem niespo- 
dzianie z tyłu uderzył ciężarkiem dwu- 
kilowym w głowę. Robotnik, zalany 
krwią, osunał się na ziemię i teraz w 
stanie bardzo ciężki 
szpitalu. Napad Żyda na polskiego ro- 
botnika wywołał w mieście ogromne 
oburzenie. 
Oto polscy właściciele domów. Zie- 
mianin Agopsowicz ma za zarządcę 
swej kamienicy Żyda Kruga, a p Ma- 
ritrzakowa przy placu Konstytucji Ży- 
da Amstera, A wielu Polaków 0 zna 
komitych kwalifikacjach przymiera 7 
głodu. 
Powiat przemyski pozostaje pod 
silnymi wpływami Stronnictwa Naro- 
dowego, tot atnie wypadki prze- 


Skarb, co nie „орсіпаі" 
Prawda — jednak ja to 
Między bajki włożę. 


RYDWAN POBOJU: 
Dzisiejsze gadania 
Dy - yplomatyczne 
Tworzą codzień nowe 
Osie polityczne. 
Jedna w tym rzecz dziwna 
Qd osi się roi — 
A wóz jak stał \ 
Tak i nadal stoi. 


O NOWY TEREN DLA WOJNY: 
Więc Czechosłowacja — 
Brzmią ostatnie wieści == 
Zerwała stosunki 

Z Portugalią wreszcie. 

To nas mniej ciekawi — 
Jednak, moi mili, 

To znacznie ciekawsze — 
Gdzie się będą bili? 


miejscu 


POLSKA — NIEMCY: 
О tym meczu cuda 
Już dotąd słyszałem. 
Chwalili — słuchałem — 
Choć nie bardzo chciałem: 
Że świetnie, że w formie, 
Żeśmy górowali.., 
No dobrze — lecz pytam: 
Czemuśmy przegrali?! 
Ilustr: Wit, Gawęcki, 


Nie kręć, bracie, głową, 

Jam nie pomylony: 

Tu chodzi o „urlo- 

powy” miesiąc... żony. 
„ Wiersz; Stanso, 


Osada Żarnów w powiecie opoczyńskim 
chlubi, się pięknym kościołem, wybudo- 
wanym w stylu romańskim w 12-tym w. 


w Budapeszcie i był największ, 
zajętego terenu, bo jego trzy fronty 
wychodziły na trzy ulice. Gmach był 
tematem rozmaitych legend, m. іп, ©- 
powiadano sobie, że na początku po- 
przedniego stulecia rozgrywały się w 
piwnicach tajemnicze wypadki, Ze sta- 
rych zapisków wynika, że w domu tym 
znajdowała się gospoda, której klien- 


Dr. med. Н. ZAOMKUWSKI 
speci. chorób skór. wener. i moczopłciowy 

Łódź, 6 Sierpnia 2, tel, 118-33 
Przyjmuje 9-12 i 3-0" w niedzielę: 9-1 


n 43997 


tela rekrutowała się 


ze sfer przestęp- 
ych, z kobiet lekkiego prowadzenia 
ię i z bogatych kupców z za granicy 
i węgierskiej prowincji, W lokalu go; 
spody miały odbywać się orgie a nie- 
jeden bogaty przyjezdny został obrabo- 
wany i zamordowany. Wszelkie śledz- 
twa okazywały się hezskuteczne. 

Znalezione szkielety są ргазуйоро- 
dobnie śladami owych niesamowitych 
wypadków. Policja wydała nakaz zba- 
dania szkieletów przez instytut antro- 
pologiczny, który orzekł, że wszystkie 
szkielety są męskie i leżą tam mniej. 
więcej 100 lat, 

Policja opieczętowała. niesamowite 
cmentarzysko. 


Banderia konna w strojach opoczyńskich, 
która w pochodzie Stron. Narod. w dniu 
15 bm. budziła ogólny podziw. 


Co piszą inni 


„Mali ludzie” 


„Sanacyjno'-konserwatywny „Czas* 
tak pisze o polityce „sanacji“: 


„Boimy się jasnego a szerokiego w swej 
koncepcji planu polityki narodowościowej, 
Boimy się sprecyzowania stosunku O. Z. 
N. do rządu. Boimy się sprawy ordynacji 
wyborczej. Boimy się śmielszej polityki 
walutowej, Itd., itd. można długo cytować 
problemy palące, problemy, którymi 
wszyscy się interesujemy, a dla których 
nie możemy doczekać się męża stanu, któ- 
ry by je postawił na szerokiej a realnej 
płaszczyźnie, 

„Płoty na zielono” p. premiera — jak pi- 
suje „Cat* — stają się coraz więcej symbo- 
lem naszej politycznej rzeczywistości. Nie 
mamy mężów stanu, rozwiązujących na 
szeroką skalę poważne problemy państwo- 

ге. — Przez to panoszą się rządy biurokra- 

cji, coraz więcej i coraz natrętniej wścibia- 
jącej swój nos w drobiazgi. Mamy coraz 
większe panoszenie się różnych ludzi, któ- 
rzy radykalnie zapaprują drobne ой 
nóczki naszego życia publicznego, nie m 
jąc odwagi i siły jąć się problemów szer- 
szych, со zresztą w tych warunkach uznać 
należy za niezmiernie szczęśliwy zbieg 0- 
koliczności,* 

Z jednej strony więc „Czas* stwier- 
dza, że jest źle, a z drugiej, że nie ma 
komu tego zła wykorzenić, bo panoszą 
się „mali ludzie“. Wniosek z tego pro- 
sty, że trzeba ustąpić miejsca innym, 
No, ale „Czas“ unika wyciągania wnio- 
sków do końca. 


Komuniści a „strajk chłopski“ 
„Wieczór Warszawski“ ogłasza, zna 
mienną odezwę wydaną przez Komu- 
nistyczną Partię Polski do Р, Р, S. 
Odezwa ta brzmi następująco: 
„Towarzysze z Р. Р, S$, Robotnicy ze 
Związków Zawodowych! 
Wyście świadomy, 


czołowy ‘oddział 


własnej klasy, wlasnego narodu, Nie okryj. 
cie się hańbą wobec braci chłopów, wob. 
własnej klasy, Stańcie w pierwszych sze- 
regach. Z Wami stanie cały obóz demokra- 
tyczny. 

„Niezwłocznie na fabrykach, warezta* 
tach, w związkach zawodowych, uchwalaj- 
сіе strajk, żądajcie od zarządów swoich 
kierownictw i delegatów proklamowania 
go. — Wszyscy na zebrania, Wszyscy do 
wieców i demonstrucyj. 

„Precz ze zdradą we własnych szere- 
gach, Opornych i tchórzliwych wodzów 
zmusimy do walki, lub staniemy do niej 
wbrew im, a wraz z całym ludem“, 


Odezwa ta potwierdza czynną rolę 
komunistów w czasie ostatnich wypad- 
ków. 
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SPRAWY KOBIECE 


FIRANKI 


Dajemy Wam dzisiaj, drogie Czy- 
telniczki, do wyboru kilka wzorów na 
nowoczesną firańkę. Decyzja zależeć 


będzie nie tylko od gustu, ale przede 
wszystkim od rozmiarów i rozmie- 
szczenia okien wzgl. drzwi balkono- 
wych, od rodzaju umeblowania i ko- 
lóru tapet. Dwa okna obok siebie po- 
łożone lub też jedno okno, a przy nim 
drzwi balkonowe bardzo ładnie wy- 
glądaja, jeśli się je połączy lambreki- 
mem. Na ściance, przedzielającej okno 
od drzwi balkonowych, można powie- 
sić szal z tego samego materiału, co 
lambrekin. Podobnie łączy się okna 
narożnikowe lub erker, Na naszych 


zdjęciach dajemy Kilka rozwiązań w 
zależności ©d położenia okien w ро- 
koju. 

Г Rzeczą ważną jest odpowiedni wy- 
bór materiału na firanki i lambrekiny 
oraz na story. Na firanki b. modne sẹ 


kretony w najrozmaitszych kolorach, 
na lambrekiny drukowane woale, a na 
story tiule, siatki i woałe. Kolor i ja- 
firanki tak się dobiera. һу ona. 
równocześnie stanowiła przesuwalną 


(na sznurku) zasłonę. 


Matka-wychowawczyni 


Częstokroć kobiety wychodzą za 
mąż i zostają matkami bez odpowied- 
niego przygotowania, podczas gdy 
nauczycielki lata całe muszą się przy- 
gotowywać do swego ciężkiego zawodu 
i podlegać ostrym egzaminom, aby 
wreszcie użyskać zezwolenie na nau- 
czanie i wychowywanie młodego poko- 
lenia. 

Praca wychowawcza matki jest 
stokroć cięższa i odpowiedzialniejsza, a 
cie i doświadczenie jest dla niej 
szkołą. Patrząc na tysiące dziewcząt, 
które wprost z salonu lub od warszta- 
tu pracy wstępują w związki małżeń- 
skie nie zastanawiając się nad poważ- 
nymi 1 obowiązkami życiowymi, сіе- 
szyć się można, że tylko tyle jest złych 
matek i gospodyń. 

Bynajmniej nie twierdzę, że tylko 
nauczycielki są dobrymi wychowaw- 
czyniami, że naprawa w tym kierunku 
idzie tylko przez metodę lub szablon. 
Wiele bowiem kobiet ma wrodzone 
poczucie macierzyństwa i taką sumien- 
ność w spełnianiu obowiązków, że jak- 
kolwiek nigdy nie miały w ręku książ- 
ki o wychowaniu dziecka, są po prostu 
mistrzyniami w tym kierunku. 

Matka musi sobie zdać przede 
wszystkim sprawę, na co chce wycho- 
wać dziecko. Wychowanie bez planu, 
zależne od humoru i fantazji, przypo- 
mina malarza, który bezmyślnie sma- 
ruje pędzlem po płótnie, w przekona- 
niu, że toś z tego może jdzie. Praca 
wychowaweza musi mieć ustaloną li- 
піс, której należy się bezwzględnie 
trzymać. Matka, która tego nie poj- 
muje, sama jeszcze potrzebuje wycho- 
wania. Celem zaś wychowania powin- 
no być naprowadzanie dziecka na dro- 
gę prawości, wzmacnianie słabej je- 
szcze jego woli, wyrabianie karności, 
aby później o własnych siłach moglo 
dalej kroczyć po tej drod którą 
wskazano mu w latach dzieciństwa. 

Dziecko nie wie, co jest dobre, a co 
złe, co szlachetne i godne wysiłku, a 
co marne i zasluguje na. naganę, jeżeli 
matka kieruje nim zależnie od humoru 
lub fantazji. Dziecko za jedną i tą 
samą rzecz raz skarcone, to znów po- 
chwalone, nie wie, czego ша się trzy- 
mać. Nic dziwnego, że staje się wyra- 
chowane i nieszczere. Gorzej bywa, 
gdy przekona się, że pieszczotami i 
pochlebstwem zachwieje słabą wolę 
matki i postawi na swoim. Nie wyro- 
śnie na człowieka z charakterem. 

Matka-wychowawczyni musi do- 
brze wiedzieć, czego chce, bo nigdzie 
tak się nie mści bezplanowa praca, jak 
w zakresie wychowania. Jeżeli matka 
wyda jakieś polecenie, musi dopilno- 
wać, aby było wykonane. Jeżeli czego 
zabrania, nie powinna cofać zakazu 
pod wpływem pr lub przymiłlania. 
Dziecko musi szanować i cenić słowa 
matki, wykonywać je jak paragrafy 
prawne. Matki, zmieniające swe pole- 
cenia i rozkazy, nie mają pojęcia o 
wychowaniu dziecka. 


ag 


Prawdziwe posłuszeństwo hartuje 
wolę dziecka i czyni ją niezależną 
i wolną od własnych błędów i słabo- 
stek. Najszlachetniejsza wolność rodzi 
się z najbezwzgłędniejszego posłuszeń- 
stwa. Ludzie granitowi i niezłomni w 
życiu mieli na pewno dobre matki, od 
których nauczyli się systematycznego 
dochodzenia do dobrego celu. Ludzie 
słabego charakteru są żywym dowo- 
dem, że matki ich nie stały na wyso- 
kości zadania. 


Hartu i wytrwałości nie można u- 
tożsamiać z okrucieństwem i bez- 
względnością. Są i tego pokroju matki, 
które sądzą, że nie można nigdy 
dziecku ustąpić, choćby serce dziecięce 
miało pęknąć z rozpaczy. Nie znajdą 
one drogi do serca swych dzieci. Wi- 
dzi się najboleśniejsze łzy w oczach 
dzieci, bo miały matki lub ojców o ka- 


miennym sercu, bez odrobiny dobroci, 
albo też nie chcących jej dziecku oka- 
zać. Nieszczęśliwe są dzieci, prowa- 
dzońe przez matki niezdecydowane, 
wiecznie czegoś szukające, które 
wprowadzają tę niepewność і w Wy- 
chowanie dziecka, Matka słaba i nie- 
zaradna szybko się 2 tym zdradzi, a 
dzieci w lot poznają jej słabe strony 
i wykorzystają je z właściwą swemu 
wiekowi przebiegłością. Jedynie mat- 
ka spokojna, cierpliwa -i rozsądna; 
zdająca sobie sprawę z własnych czy-; 
nów, stanowcza, a przy tym dobrotli- 
wa i kochająca, jest przez dzieci po- 
ważana i kochana, Dla. tych matek 
otwierają się serca dzieci i ich zaufa- 
nie. One zbiorą bogate plony swej: 


pracy. 
W. 2. 


Jedyna Chroścjaństa унета Beretótw 
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J. Srebrzyński - Łódź 
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Kłopoty mlodych Angielek i Amerykanek w zachowawczej 


Anglii 
Nie wszyscy wiedzą, że angielsk: | dworskie, albo tylko bogate Amery- 
dwór królewski posiada strasznie | kanki. 
skomplikowane przepisy, wśród któ- Kierownictwo 


rych zwykłemu śmiertelnikowi bardzo 
trudno jest się zorientować. Stara An- 
glia, ta Anglia peruk sędziowskich, 
niezrozumiałych i nieraz dziwacznych 
przywilejów, jakie przechowały się 
i w starych arystokratycz- 
ch rodzinach, chociaż się zeuropei- 
się jeszcze wieloma ce- 
remoniałami, w których tylko nielicz= 
ni potrafią się wyznać. Specjalnie ry- 
gorystycznie przestrzega się starych 
jów na dworze król, nic więc 
wanego, że ekscentryczne Amerykan- 
ki i bardziej postępowe Angielki mü- 
szą się bardzo starać, aby nie popeł- 
nić jakiejś „gaffy”. 

Tegoroczny „sezon* londyński byt 
niezwykle świetny i obfitował w mnó- 
stwo imprez towarzyskich. Dodały mu 
blasku uroczystości, związane z koro- 
nacją. Nie dziwnego, że kierowniczki 
tzw. „Akademii dobrego tonu“ literal- 
nie upadały ze znużenia, pracując nad 
przygotowaniem do „obowiązków to- 
warzyskich* zarówno debiutantek, jak 
i Amerykanek, które dzięki pozycji czy 
też milionom swych mężów otrzymały 
zaproszenia na przyjęcia dworskie. 
Otóż — wcale nie łatwo jest trafić 
do takiej akademii, gd, zakłady ie 
konspirują się jak najściślej, Wiado- 
mości о ich istnieniu przechodzą z ust 
do ust, od matki czy ciotki do córki — 
debiutantki w kołach angielskiej ary- 
stokracji. Tylko reporterowi, pocho- 
dzącemu z tego środowiska, udało się 
przeniknąć do tego przybytku dobrego 
wychowania. A jednak istnieje cały 
szereg takich akademij. Niektóre z 
nich specjalizują się bardzo ściśle, np. 
przygotowują debiutantki, które otrzy- 
mały pierwsze zaproszenie na bal 


w rękach „dobrej wróżki 
зија, w swoich listach „uczennice”. W 


zamian za pewne — i to wcale nies 
małe wynagrodzenie — odpowiada-o 
na na wszystkie pytania, stawiane jej 


z dziedziny „salonoznawstwa“. Okazu- 
je się, że opanowanie ceremoniału jest 
sztuką zawiłą i trudną, Trzeba wie- 
dzieć np. jaka jest „ranga“ córki księ- 
cia, która wyszła za mąż za hrabiego 
w stosunku do jej niezamężnej sio- 
stry? Debiutantki muszą wiedzieć, że 
ta ostatnia. jest „starszą rangą“: 

Amerykanki są w tych: kwestiach 
bardzo niepojętne i poza pisemnymi 
odpowiedziami pragną z reguły korzy- 
stać zlekcyj ustnych. Jak się okazuje, 
takich „godzin“ udzielają chętnie wdo- 
wy po parach Anglii, zastrzegając во- 
Die incognito. W ogóle- informacje, 
udzielane przez „Akademie dobrego to- 
nu“ otoczone są mgłą tajemnicy. Od- 
pówiedzi na pytania dyktowane są mā- 
szynistkom, ale adres na kopercie wy- 
pisuje własnoręcznie dyrektorka insty- 
tutu, a kartoteka spoczywa w kasie og- 
niotrwałej. 

Koszty są też bardzo wysokie. Tak 
np. w ubiegłym sezonie pewien Ame- 
rykanin zapłacił 4000 funtów angiel- 
skich za pełne towarzyskie wykszta:- 
cenie swej pięknej córki. 


Mlodzież szkolną zaopatruje we wszystko, 
јако to gotowe mundurki, bostony, czapki, tor- 
nistry, obuwie itp. znany ze swych tanich cen 
Chrześcijański Dom Towarowy „Blawat Pol- 
ski“, Łódź, Zgierska 20 róg Rynku Bałuckiego. 
Firma posiada nadto olbrzymi wyhór we wszyst- 
kich ewych działach nowości jesiennych tak 
manufaktury, galanterii jak i gotowej odzieży. 

n 48707 


Andrew William Mellon 


Zmarł w Nowym Jorku jeden z 
najbogatszych ludzi świata Andrew 
Mollon. Przyczyną jego śmierci było 
zapalenie płuc i uremia. 


Andrew William Mellon urodził się 
w r. 1854 w Pittsburgu. Ojciec jego To- 
masz John Mel- s 
lon był z zawodu 
adwokatem i sę- 
dzią. W okresie 
pierwszej pałowy 
XIX wieku za- 
mieszkiwah ol- 
brzymie obszary 
Stanów Zjedno- 
czonych jedynie 
Indianie. Ze 
względu na czę $ 
ste napady na А 
białych koionizatorów rząd federacyj- 
ny wszczął energiczne kroki interwen- 
cyjne. Wzgląd na opinię europejską 
powstrzymał go od walki otwartej. Za= 
angażowano kilkudziesięciu najwięk- 
szych awanturników, rekrutujących 
się z przebywających w więzieniach fe- 


deralnych przestępców. Wśród nich 
znajdował się ojciec zmarłego miliar- 
dera. Oczyszczone przez „midnersów* 
(oczyszczających) tereny, były przez 
nich dzielone. W ten sposób przypadły 
Mellonowi wielkie posiadłości, na któ- 
rych później stanęło miasto Pittsburg. 

Andrew Mellon już jako 18-letni 
chłopiec objął spekulacyjne interesy 
swego ojca. Dzięki niesłychanemu 
wzrostowi miasta pieniądze płynąć po- 
częły wartkim strumieniem. Kapitały 
począł teraz młody Mellon lokować w 
przemyśle. Rozpoczął pracę od stali. 
Stanąwszy na czele Betlehem Steel 
Company stał się wkrótce jednym z 
dyktatorów tej gałęzi przemysłu. Kie- 
dy majątek Mełlona począł wzrastać 
w gwałtownym tempie, młody milio- 
ner począł nabywać kopalnie węgla, te- 
гепу naftowe, budował koleje, stocznie 
okrętowe, by wreszcie stanąć na czele 
przemysłu aluminowego. 

W r. 1921 powołał prezydent USA 
Harding Mellona na stanowisko pod- 
sekretarza stanu dla spraw  finanso- 


wych. Na tym stanowisku prowadził 
Mellon rokowania o likwidację długów 
wojennych z szeregiem państw ©6uro- 
pejskich. W r. 1926 odbył on dłuższą 
podróż po Europie studiując stosunki 
gospodarcze i finansowe. Z jego йа= 
zwiskiem związany też jest traktat, za- 
warty w r. 1929 z Francją. 

W r. 1931 ustąpił Mellon z zajmowa- 
nego stanowiska podsekretarza stanu 
i objął stanowiska ambasadora Sta- 
nów Zjednoczonych w Londynie. Po 
zwycięstwie stronnictwa demokratycz- 
nego i wyborze prezydenta Roosevelta 
Mellon jako republikanin wycofał sie 
z aktywnego życia politycznego. ..Po- 
święcił się pracy filantropijnej i kudtu- 
ralnej. Majątek jegó oceniano już w r. 
1932 na 10 miliardów dolarów. Z Wie- 
niędzy tych Mellon ufundował. cały: 
szereg instytucyj charytatywno + spo- 
łecznych, fundując m. і. słynną na ca- 
ły świat galerię sztuki, ocenianą na 2 
i pół miliarda złotych. 

Szczęśliwe kombinacje finansowe, 
wielka giętkość umysłu, spryt i odwa- 
ga postawiły МеПопа w rzędzie najbo- 
gatszych ludzi świata. Umarł jako fi- 
lantrop, pozostawiając po sobie znacz- 
n“ dorobek. 
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Wśród polskich kulisów 


Nosiciele, wózkarze, rowerzyści — polscy kulisi — Postęp jest! ройсіадату Polskę 


Łódź, 28 sierpnia 
W Szanghaju znowu grają armaty 
1 znowu przypomina się nam wszystko, 
słyszane o Chinach. 
ulisi, ludzie ciągnący w 
'Tse-Kiang czy Hwag-Ho cięż- 


kie barki, 
barki w górę chińskich rzek i wzdłuż 
Cesarskiego Kanału ciągnęły konie i 
woły, dziś cena ludzkiej pracy spadła 
tak nisko, że nie opłaca się przewoz. 
towarów za pomocą zwierząt pociągo- 
wych; ludzie zrobią to taniej. Tak jest 
oczywiście w Chinach.. A w Polsce, 
w Łodzi na przykład? 

Idzie ulicą szafa nie szafa, buda ja- 
kaś, czy domek. Tylko nogi ludzkie 
uginają się pod ogromnym ciężarem. 
Są niewspółmiernie cienkie i małe... 

Nie przerażajcie się. To tylko puste 
pudełka tekturowe. Jest ich wpraw- 
dzie bardzo wiele, ale ważą stosunko- 
wo mało. To tylko tak dziwnie wyglą- 
da. Ale spróbujcie nieść tę górę pude- 
łek w czasie wiatru, gdy zza rogu nie- 
spodziewanie wypada i wali z nóg na- 
wet człowieka niczym nie obarczonego! 

tam znowu idzie człowiek z ła- 
dunkiem tkanin. lka dużych sztuk. 
iTen się wyraźnie ugina, Owdzie znowu 
jedzie rower na trzech kołach z przy- 
prawioną wielką skrzynią. Człowiek 
pracowicie kręci pedałami i jedzie. Po 
asfalcie szybko i wesoło, ale po kan- 
ciastym bruku i pod górę... 

Są jeszcze wózkarze, wożący towary 
na dwukółkach, rowerzyści z przypra- 
wionymi na pasach skrzynkami i zno- 
wu nosiciele.., 

Tlu ich jest? 

Na to pytanie nikt nie potrafi od- 
powiedzieć, ale w każdym razie wielu! 
Polscy kulisi. 

Kiedyś Boy-Żeleński rozczulał się 
nad „polskimi gejszami”, ale to byłą 
taka sobie kpina starszego pana, lubu- 
jącego się w drastycznych tematach. 
Natomiast istnienie polskich kulisów 
nie ulega wątpliwości. zym się bo- 
wiem nie różnią od swoich kolegów. 
Ѕа tak samo konkurentami konia i tak 
samo licho zarabiają. Ile? 

To zależy od dnia i szczęścia. Cza- 
sami nawet kilka złotych, ale czasami 
siedzą dzień cały w oczekiwaniu ła- 
dunku i wracają do domu bez grosza. 

Przepasani grubym sznurem leżą 
pod płotem, albo oparci o latarnię cze- 
kają. 

Pracują taniej niż koń... 

Tyle się u nas mówi o motoryzacji, 
о rugowaniu konnej dorożki, I rzeczy- 
wiście konna dorożka zwolna jest wy- 


wzwyż — „Polskie гіКѕе“ 


pierana.. przez kulisów. Zamiast Fia- 
tów i Mercedesów, Fordów i Ursusów 
— ludzie. Postęp jest! Ý 
Podciągamy Polskę wzwyż... 
«Oto podciągnął energicznym ru- 


chem opadające portki i poszedł. Dziś 
się піс nie zarobi... 

— Со pan przedtem robił? 

Nieufne spojrzenie. 

— Nie jestem żaden łapacz. Co pan 
pzredtem robił? 

— Plułem na wróbla, który rozgrze- 
bywał końskie łajno.. Cholera, jako 
ptaki niebieskie! 

— Pytam, gdzie pan przedtem pra- 
cował? 

— Nigdzie nie pracowałem. Ojciec 
robił we fabryce, potem zredukowali. 
No, a mnie nigdzie nie chcieli na bez- 
robotnego zapisać... Jeść trzeba. 

— Ile pan miesięcznie zarabia? 


Podchodzę, aby usłyszeć, о czym 
mówią, ale rozmowa. od razit milknie. 


— "Trochę mniej od Eitingona... 
Stoją. 
Podejrzliwe spojrzenia. Częstuję papie- 


rosami, ale podejrzliwość jeszcze bar- 
dziej rośnie. Odchodzi jeden, za nim 
drugi. Trzeci odpowiada półsłówkami. 

W Japonii riksze biegną napręża- 
jac pierś przez ulice Tokio, Jokohamy, 
Osaki... Konkurują z końmi i autami, 
a ich bracia szturmują w tej chwili do 
serca Chin, walczą o nowe obszary. 
Gdy je zdobędą, Japończykom nie bę- 
dzie tak ciasno i ludzie nie będą mu- 
sieli w braku innego zarobku konku- 
rować z pociągowymi ierzętami. W 
Polsce jest licząc i wieś około ośmiu 
milionów bezrobotnych. Praca ludzka 
staje się tak tania, że konkuruje z pra- 
cą konia... 


Skład WĘGLA, KOKSU i DRZEWA 


Zygmunta Kaźmierczaka'** 
Łódź, ulica Mazurska 8 (Chojny) — Telefon nr. 190 44 


poleca па sezon zimowy najlepsze gatunki węgla jak: ,„Juliusz”, ,,Kazimierz” 


„Modrzejów” i inno. 


Koks z koksowni „Gotthard”. 


Drzewo sosnowe. 


O jakie wolne tereny ubiegamy się? 

Jakie ośrodki rozludowujemy ? 

Czy polscy kulisi zostaną kulisami 
do końca życia, czy też Polska zdobę- 
dzie dla nich właściwsze pole pracy. 
A jeśli znajdzie, to kiedy? 

«Oto jakiś kupiec podchodzi do 
stojącego na rogu dorożkarza i targuje 
się. Cena widocznie jest zbyt wygóro- 
wana, bo nagle odchodzi i zaczyna roz- 
glądać się. Kiwa ręką, podchodzi doń 
„polski kulis". Znowu targ. Wreszcie 
„kulis“ wchodzi do bramy i wynosi па 
plecach stos tkanin. Ugina się, lecz 
idzie, a obok po chodniku idzie oszczę- 
dny właściciel towaru. Jest gruby i sa- 

ie... 
ozostali „kulisi“ oglądają się, Mo- 
że jutro jeden z nich zjawi się z ma- 
łym osobowym wózkiem! Wówczas 
zobaczymy polskiego rikszę. Na pewno 
stanie się modny i od razu kilka tysię- 
cy bezrobotnych ubędzie... 

Jeszcze o jeden szczebel dźwignie- 
my Polskę wzwyż. Po radosnej twór- 
czości „polskich kulisów* przyjdzie ko- 
lej na niemniej radosną twórczość 
„polskich rikszów"... m-t, 


Przelot nad Pamirami 


Berlin. (PAT.) Samolot „Ju 52, 
należący do Lufthanzy, dokonał prze- 
lotu nad górskim pasmem Pamiru, 
Samolot wystartował z Kabulu w Af- 
ganistanie i wylądował w Su-czau w 
Chinach. 


Londyn. (РАТ.) Agencja Reutera 
donosi, że bombardowanie brytyjskich 
statków „Hilda Moller“ i „African Tra- 
дег" nastąpiło nie na pełnym morzu 
na wysokości Gijon, lecz w samym 
porcie. Statki usiłowały natychmiast 
po rozpoczęciu bombardowania, opu- 
ścić port. Rząd brytyjski nie zamierza 
poczynić jakichkolwiek kroków w tej 
sprawie, gdyż ministerstwo handlu 
zawiadomiło swego czasu wszystkich 
właścicieli statków, że przebywać mo- 
ва na wodach hiszpańskich w obrębie 
mniej niż 3 mile od brzegów jedynie 
na własną odpowiedzialność. 

Saragossa, (PAT.) — Natarcie 
wojsk rządowych pod Saragossą stra- 
ciło wczoraj na sile, natomiast na in- 
nych odcinkach frontu wzmogło się 
pokaźnie. Należy z tego wnioskować, 
że wojska rządowe szukają słabych 
punktów frontu, aby skoncentrować 
na nim swe wysiłki. Szczególnie silnie 
nacierały oddziały rządowe na odcin- 
ku u podnóży góry Juera na północ od 
Saragossy, pomiędzy Quinto Belchite i 
odcinkiem Albanracin. Na tym ostat- 
cinku wojska powstańcze w ciągu 
sierpnia posunęły się naprzód o blisko 
40 km. Na odcinku Juera i Quinto nie- 
zwykle ożywioną działalność wykazało 
lotnictwo. Wczoraj w południe wojska 
powstańcze wyparły nieprzyjaciela aż 
do punktów wyjściowych ostatniego a- 
taku. Strona rządowa straciła przy tej 
operacji 400 zabitych i rannych. 


ОООО OOOO TOTO POOL 


ÉS PORT 


Dokąd dziś pójść ? 
w Łodzi 


I. К. Р, — Zjednoczone, nieoficjalne o- 
twarcie sezonu pięściarskiego w Łodzi od- 
będzie się w sali Geyera przy ul. Przędzal- 
nianej 68 o godz. 11,30. 

Na stadionie Ł. К. S. przy ul. Unii od- 

będzie się o godz. 9,30 trójmecz lekkoatle- 
tyczny pomiędzy zespołami juniorów So- 
koła — Wimy i Ł. К, S-u. 
„ Spotkanie finałowe o wejście do klasy 
А okręgu łódzkiego odbędzie się w Pabia- 
пісасһ, Kruszender gra ze zgierskim So- 
kołem. W Kaliszu tamt. Kaliski К. 5, go- 
ści u siebie Lechię tomaszowską, W Zgie- 
rzu odbędzie się 39 minutowa dogrywka 
przy drzwiach zamkniętych o wejście do 
klasy B okręgu łódzkiego pomiędzy alek- 
sandrowskim Sokołem а Tramwajarzami 
z Łodzi. Poza tym odbędzie się kilka 
spotkań towarzyskich. 

Wyścigi szosowe na przestrzeni 50 km 
ө nagrodę jubileuszową | Towarzystwa 
Zwolenników Sportu, Start z przed Par- 
ku Wolności w Pabianicach, 

w Kaliszu 

W dniu dzisiejszym odbędą się na rze- 
i 15-1ej wielkie regaty 
alem zawodników poza- 

h urządza Międzyklu- 
howy Komitet Wi ki w Kaliszu pod 
egidą Polskiego Związku Wioślarskiego. 

О godz. 17-tej na przystaniach klubo- 
wych odbędą się wielkie zawody pływac- 
kie o mistrzostwo Kalisza, które urządza 
Miejska Komenda PW i WF w Kaliszu. 

О godz. 19—15 na stadionie miejskim 
6dbędą się zawody w piłke nożną, będące 
dalszym ciągiem walk o mistrzostwo kla- 


sy „B* i wejście do klasy JA" ŁZOPN — 
między К. $. „Lechia“ Tomaszów Maz. а 
KKS-em. 

О godz. 15-tej odbędą się na stadionie 
zawody lekkoatletyczne urządzone przez 
K. S. M. m. „Oddział „Kordecki”. 


Lekka atletyka 


Wajsówna w Мозасһїпт. W niedzielę od- 
będą się w Monachium międzynarodowe zawo- 
dy kobiece przy udziale ponad % zawodniczek, 
W zawodach weźmie udział] Wajsówna która w 
dysku spotka się a mistrzynią olimpijską Мапег- 
тауег, W innych konkurencjach przew.dziany 
jest atart czolowych zawodniczek włoskich, 
francuskich i austriackich, 

Mistrzostwa Polski juniorów, Z polece- 
nia PZLA organizuje pomorski OZLA w 
dniu 1 września pierwsze lekkoatletyczne 
Жанока Poleki w konkurencji junio- 
rów. 

Zawody odbędą się w Bydgoszczy. W 
programie: 100 m, 200 m, z płotkami, 400 
m, 1500 m, 44100 m, pchnięcie kulą pięcio- 
kilogramową, skok w dal, wzwyż i o tycz- 
ce, rzut dyskiem i oszczepem (1 kg.). 

Udział w zawodach będą mogli wziąć 
zawodnicy zgłoszeni do PZLA, którzy do 
dnia 5 września rb. nie ukończyli 18 lat. 
życia. 

Nowy rekord śwlała ustalił na zawo- 
dach w Helsinkach biegacz amerykański 
San Romani na 2.000 m. Biegnąc w konku- 
rencji najlepszych biegaczy fińskich, San 
Romani zwyciężył i wynikiem 5:16,7 usta- 
lił nowy rekord świata. 


Kolarstwo 


Józe! Kapiak rdyskwalifikowany, Za- 


rząd Pol. Zw. Tow. Kolarskich postanowił 


ukarać Józefa Kapiaka dyskwalifikacją do 
końca b. sezonu, za niesubordynację w sto- 
sunku do władz kolarskich, oraz za nie- 
sportową, nieambitną jazdę w wyścigu o 
mietrzostwo świata w Kopenhadze, 

W związku z wczorajszą dyskwalifi- 
kacją, skład naszej reprezentacji kolar- 
skiej na wyścig dokoła Węgier (4 — 10 
września) uległ zmianie i obecnie przed- 
stawiać się będzie następująco: Napierała, 
Wasilewski, Ignaczak i Moczulski, 


Pięściarstwo 


Z Polizei Sport Verein z Berlina lódzki Geyer 
jeszcze w ub. roku prowadzi, pertraktacje w 
celu sprowadzenia jej do Łodzi. Niedoszle apot- 
kanie w roku ub. obecnie nabiera realnych 
kształtów, gdyż łodzianie wynaleźli sobie je- 
szcze dwóch przeciwników dla Niemców w ze- 
spolach stołecznych Warszawianki i Polonii. 
Drużyna niemiecka ma walczyć w dniu 21 li- 
stopada w Warszawie z kombinowanym zespo- 
lem Warszawianki i Polonii, лай nastepnego 
dnia 22, w Łodzi х Сеуегет, W eklad zespo- 
lu gości wchodzą tej miary pięściarze co 
Campe, Horneman, Mitschke i in. 

Mistrzostwa drużynowa Okręgu łódz- 
kiego rozpoczną się ostałecznie w dniu 5 
września, Termin zgłoszeń klubów wy» 
znaczony został do dnia 1 września, 
jednak dotychczas zgłosiło się tylko 5 
klubów, a mianowicie: Geyer, Kmiszender 
K. P. Zjednoczone, Sokół i Hakoah. Dru- 
żyny będą walczyć ze sobą po dwa razy 
(mecz i rewanż) a że mistrzostwa okręgo- 
we muszą być zakończone do listopada, 
łódzkie władze pięściarskie postanowiły 
rozgrywać je w tempie przyspieszonym i 
drużyny będą walczyć również i w dni 
powszednie. 


Piłka nożna 
Ма 12 września przypada dzień Ł. Z, O. Р. 
Na. Z tej racji łódzkie wladze pilkarskie sa- 
mierzają zorganizować szorez ciekawych im- 
pre pillikarskich, Dokładny program dnia Ł. 
Z. О. Р, N. będzie opracowany ргтек epecjalną 


Pilkarski zwiąsek Danii zawiadomi! zarząd 
PZPN. фе ekspedycja piłkarska duńska na 
międzypaństwowe epotkanie а Połeką w Wary 


szawie 12 września, przyjedzie w skladrie 18 
osób w przeddzień spotkania, a więć 11 wrześ- 
nia o godz. 19, Przygotowania w Warszawie 
już rozpoczęte. dion Wojska Polskiego, na 
którym odbędzie się mecz. zostanie przystoso- 
wany do pomieszczenia 30 tye, widzów, Budowę 
dodatkowych trybun na torze kolarskim już 


тоюросвего. 
Pływanie 


W basenie przy ul, Traugutta w 1,009) odby- 
ty się międzyklubowe zawody pływackie klu- 
bów policyjnych przy udziale zawodników War- 
szwy, Tomaszowa Lubelskiego | Łodzi. W 
ogólnej punktacji pierwsze miejsce zajęła dru- 
żyna Р. K, $. Warszawa 28 pkt, przed Ło 
dzią 7 pkt. Wyniki w poszczególnych konku- 
rencjach byly następujące: 100 шіт, st. dow, 
- 1. Sobiszewski (W) 1:05.3, 2, Wieczorak (W) 
1:30,6, 8. Kaczkowski (W) o 10 mtr, w tyle, 
100 mtr, st, klas. — 1, Вегдуйекі (W) LH, 2, 
Tratt (W) 1:87, 3. Łoszak (Ł) 1:59, 100 тїт. 
st. grzb. — 1. Pietrzykowski (Ł) 142.5, 2, 
Tratt, 3. Wieczorek, 50 mtr. et, grzb, w ubra- 

— 1. Derdyński W, 58.6, 2. Tratt 54,3, 8. Ro- 
biszewski (W) 
ciętna. 


56.4. Reszta 


Tenis 


ПІ dzień turnieju mistrz. Polski, W pią- 
tek rozegrano następujące ważniejsze spot- 
kania: 

Pojedyńcza gra panów = Baworowski 
18, 6:1; Badin — Tłoczyń- 
0, 6:4; Spychała — Ness 
1 — Hendewerk 4:6, 
: Hebda — Redi 
hmidt 6:4, 4:6, 6:1, 
łach spotkają się: Hebdu ze 
Spychałą i Tloczyński z Baworowskim, 
Pojedyńcza gra pań — Richards — Ma- 
tuszewska 6:0; Richards — Jędrze + 
2; Gajdzianka — I 
nowa 11:9, 6:3; Kovacs — Bockowa 6:1, 6:1, 
W. półfinałach spotykają się: Richards i 
Schilt oraz Kovacs i Gajdzianka. 

Pierwsza zwycięstwo _Jędrzejowskiej 
w turnieju o mistrzostwo U, 5. А, W cza» 
sie ostatniego tygodnia Jędrzejowska tre 
nowała pilnie pod okiem siynnego ząwodo» 
wego trenera Kożalucha, w Nowym Jorku, 


wyników prze 
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Baron odpowiedział tak samo. 

— Eryku Thornssonie! Świat obędzie się bez nas 
doskonale. Апі o ćwierć rumba nie zboczy ze swojej 
kolei. 

I roześmiali się obaj swobodnie. 


ROZDZIAŁ 70. 


Tego dnia Zdziś posłyszał jedną jeszcze, ciekawą 
rozmowę, nie przeznaczoną również dla osób trzecich! 

Znajdował się właśnie w kajucie Skansstroema, 
porządkując jego rzeczy. Obok mieściła się kajuta ka- 
pitana, przedzielona wąską, prowizoryczną ścianą. 
Pochylił się właśnie nad wkręconą w ścianę umywal- 
nią, gdy posłyszał ciężkie kroki zstępującego w dół, 
po drabince, Thornssona. 

Gdy kapitan otworzył drzwi do swojej kajuty, po- 
witał go radosny wybuch śmiechu. Była to Lucienne, 
młoda żona kapitana, poślubiona niedawno w Mar- 
sylii. Drobna „ruchliwa Francuzka, o wesołych czar- 
nych oczach i gęstych włosach, zapełniała gwarem ca- 
ły międzypokład, Mówiła głośno po francusku, tak że 
słychać było każde słowo. 

Kapitan zapytał: 

— Dlaczego się śmiejesz? 

— Z radości, że cię widzę. Wiesz, Ery! Dodaj pary 
pod kotły i jedźmy prędzej. Ogrommie jestem ciekawa 
tej twojej Szwecji. Chciałabym już być w domu. 

Teraz słychać było, jak Thornsson usiadł ciężko 
na krześle. 

— Lucienne! Chciałbym ci coś powiedzieć. 

Kobieta przestała nucić. 

— Mów! Jestem ogromnie ciekawa. 

Eryk Thornsson wstał, potrącił jakiś przedmiot. 
Potem rzekł: 

= То nie jest wesołe, co ci chcę powiedzieć. 
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nad sobą, by w sposób dziecinny nie dać wyrazu swo- 
jej radości. 

Siał obok Nielsa Skansstroema, na rufie parowca, 
Kiedy opuścili już port, a przed oczyma ich zaczęła 
przesuwać się powoli i znikać wyniosła, daleka фату 
lika na szczycie fortu Notre-Dame de la Garde, wów- 
czas obaj mężczyźni mimowoli spojrzeli sobie w oczy: 
4 Opuszczali oto Francję, zanurzoną już w odmęty 
wojny. Oddalali się od cichych brzegów gościnnego 
lądu. Kto wie, co czeka ich w drodze i czy powrócą 
tu kiedykolwiek? : 

Nestalgia odjazdów i pożegnań ogarnęła ich obu. 
Stadko mew poderwało się z fal i pożeglowało z po- 
wrotem ku ziemi. 


ROZDZIAŁ 68. 


Zdzich prędko zapomniał o wszelkich złych i do- 
brych przeczuciach i puścił się w wędrówkę odkryw- 
czą po statku. Jako szczur lądowy nie miał naturalnie 
o niczym pojęcia i teraz wypatrywał oczy za każdą 
śrubką, - kółkiem, biegając tu i tam i wypyrując 
о wszystko marynarzy. Zaopatrzył się w spory zapas 
papierosów i teraz, częstując ludzi stawiał pytania, 
które wywoływały najczęściej głośny śmiech załogi. 

Największy zachwyt wzbudziło w nim koło stero- 
we. Sterczał przy nim przez długie godziny. Starał się 
zrozumieć tajemnicę takich określeń, jak „wpół burty 
ster“, „pół rumbu na Zachód“, „wyrównaj“ — „trzy- 
maj się kursu“. 

Serce biło mu radośnie, gdy sternik na chwilę od- 
stąpił mu miejsca. Pochwycił z nabożeństwem koło, 
przerzucił kilka szprych na lewo, a potem znów kilka 
szprych-na prawo. Zdawało mu się, że to on sam pro- 
wadzi okręt poprzez zielone fale 


Żelazny szlak 23 
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Potem spuścił się na dół, do mszyn. Ale tu odczuł 
pewną przykrość gdy zorjentował się, o prawach ru- 
chu, dźwigni, obrotów i nacisku nie ma żadnego po- 
Јесіа. Znacznie więcej od niego wiedział prosty ma- 
szynista, o obnażonym, ociekającym potem torsie, 
usmarowany olejem i sadzami. Postanowił więc uczyć 
się od niego i w tym celu obiecał mu pomoc przy pracy. 


Z kolei wybiegł na pokład i tu wdał się w długą 
gawędę z bosmanem. Pogoda była ładna, parowiec 
płynął spokojnie, więc stary mądrala chętnie rozto- 
czył przed chłopcem właściwości swojej swady. Mó- 
wił jakąś kompilacją języka francuskiego, , włoskiego 
i niemieckiego, przetykanego gęsto międzynarodową 
gwarą żeglarską. Dóświadczony był, bywalec na mo- 
rzach dalekich. = 

Opowiadał z pasją o dawnych podróżach żaglow- 
сет, o znaczeniu. „gaf-żagla” і „bot-sztaksla”, о napi- 
naniu żagli w czasie burzy i o piratach, żatapiających 
okręty na wodach Chin, czy Australii. Zdzich słuchał 
z przejęciem, chłonął w siebie tę morską, rozkołysaną 
baśń i zdawało mu się, że sam przeżywa tysiączne 
'groźne i bohaterskie przygody. ' 

Wreszcie, odważył się na złożenie wizyty kapita- 
nowi. 

Stary, przysadzisty, rudowłosy Eryk Thornsson 
powitał go uprzejmie. 

— No i jak tam, młody człowieku? Podoba ci się 
Jazda na naszej łupince? 

— Nadzwyczajnie, panie kapitanie. To przecież 
"wspaniały parowiec! Nie rozumiem tylko, jak рап po- 
trafi odnajdywać drogę na pustym morzu? Bo pociąg 
posuwa się po relsach, wiadomo,.gdzie jechać; głów- 
nym czynnikiem orientacyjnym jest czas, ale okręt? 
Nie wiem doprawdy, jak można znaleźć drogę tam, 
gdzie żadnej niema! 
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nych okrętów. Broni nas szwedzka, królewska *ban- 
dera! 

Ale i tym razem Eryk Thornsson roześmiał się, 
aż zadudniło echo na pokładzie. 

— Nie zna pan Niemców, Nielsie! Nie zna Pań 


w ogóle ludzi! Widziałem ja już niejedno w moim | 


marynarskim żywocie. Człowiek to bydlę, albo coś 
jeszcze gorszego od bydła! 


I splunął przez . burtę, nie , wypuszczając tajki 


z ust. Potem zaczął mówić dalej: 
— Ostrzymałem rozkaz od kompanii, żeby naj- 


krótszą trasą wrócić do Góeteborga, Ale wy, jako mój +» 
armator, możecie zmienić dyspozycję. Jeżeli chcecie, · 


nadłożymy kilka: dni drogi i objedziemy w koło An- 


glię, ten brytyjski blompudding. Nabierzemy węgla ` 


w Aberdeen i ominiemy tym sposobem koks 
kanalik. No co? 


Skansstroem namyślał się przez chwilę, Wariszył А 


ramionami. 
— Przyznam się panu, kapitanie, że nie wierzę 


w możliwość storpedowania „Waldemara“. Zresztą 8 


wybrzeże Szkocji jest tak samo niebezpieczne, јак Wwy- 
brzeże Francji. Chciałbym. jak najprędzej dostać się 
do Stockholmu! 

Eryk Thornsson pyknął kilka razy z fajki'i rzekł: 

— Wszystko jedno.: Weźmy, kurs na Walćncję. 
Po drodze spotkamy handlowce amerykańskie, na 
trasie do Rio de Janciro, zapytamy o nowiny. Dość 
będzie czasu, еру przełożyć ster na północny- -wschód. 
Im dalej od iędu, tym bezpiećzniej! ' 

Rozmawiali jeszcze przez chwilę o PPC i prą- 
dach morskich, a potem: Thornsson zawołał wesoło. 

— Оне}! Niech płynie fala! Dopóki jestem kapi- 


tanem, pilnuję moich obowiązków.  Ale*jako mary- з: 


narz, mogę spokojnie pójść pozarburtę! Raz'i'tale stać 
się to musi. 
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Rzemiosło włókiennicze w okr. łódzkim 


ograniczenia i niepomyślności — Dziwny stosunek Eksportowego Syndykatu Odzieżo- 
wego — Wszędzie Żydzi — Rynki zbytu 


Łódź, dnia 28 sierpnia 

Rzemiosło chrześcijańskie wzrasta. 
W okresie największego nasilenia kry- 
zysu smutnym objawem była likwida- 
сја wielu placówek poiskich, które 
wskutek trudności finansowych i bra- 
ku jakiejkolwiek pomocy nie były w 
stanie kontynuować walki w kierun- 
ku utrzymania rynku zbytu, zajmo- 
wanego stopniowo, lecz systematycz- 
nie przez żydostwo. 

Obecnie musimy stwierdzić z rado- 
ścią że rzemiosło chrześcijańskie sta- 
nęło na nowej drodze pomyślnego roz- 
woju. Przede wszystkim zerwano 
współpracę z Zydamii, wzięto się do 
pracy razem skupiając się w spółdziel- 
niach; drobne ędności poszcze- 
gólnych rzemieślników zlano w jeden 
większy kapitał i ruszono naprzód, 
Pierwsze owoce tego wysiłku są już 
widoczne, a wiara, że przyjdzie dzień, 
który rzemiosłu polskiemu przywróci 
nową wielką świetność — jest bodż- 
cem do dalszej walki. 

W zeszłym tygodniu omawialiśmy 
sprawy, związane z przemysłem meta- 
lowym, obecnie pragniemy zając się 
sytuacją rzemiosła włókienniczego. W 
przeciwstawieniu do metalowego, rze- 
miosło wiókiennicze (nie przemysł) 
znajduje się w trudnych warunkach 
i działalność jego w roku ubiegłym 
kształtowała się pod znakiem ograni- 
czeń і niepomyślności. Dominującą 
rolę w tej grupie rzemiosła zajmuje 
niewątpliwie krawiectwo jak do- 
tąd wybitnie opanowane przez Żydów. 
W krawiectwie męskim notowany był 
spadek zamówień obstalunkowych z 
powodu wzrostu ilości magazynów 
konfekcyjnych, dostarczających garni- 
tury po cenie niższej od ceny, pobiera- 
nej za samo wykonanie garnituru, nie 
mówiąc już o materiale. Oczywiście 
magazyny koniekcyjne, znajdujące się 

ү vguiatającej większości w rękach 
ich, dostarczały produkty ma- 
łowartosciowe i tandetne. 

Aczkolwiek nie znacznie, to jednak 
nieco lepiej przedstawia się sytuacja 
w krawiectwie damskim, w którym, 
mimo konkurencji nielegalnych war- 
sztatów, prowadzonych przeważnie 
przez Żydów, w okresie sezonu zamó- 
wień nie brakowało. Jeśli chodzi o kra- 
wiectwo męskie, to zgubny wpływ na 
kształtowanie się koniunktury ma je- 
szcze w dalszym ciągu chałupnictwo, 
zwłaszcza w ośrodkach takich, jak 
Brzeziny, Aleksandrów, Łódź, Konin 
i in. Chałupnicy ci, przeważnie Żydzi, 
wykonywują zamówienia swy na- 
kładców, przyjmują również zamów 
nia na uszycie garnituru po śmiesznie 
niskiej cenie, czym stwarzają szaloną 
konkurencję legalnemu rzemiosłu kra- 
wieckiemu. 

W roku ubiegłym celem przeciw- 
stawienia się konkurencji żydowskiej 
stworzono na terenie Brzezin Chrześci- 
jańską Spółdzielnię Krawiecką, która 


na dogodnych warunkach i po niskich 
cenach wykonała wiele zamówień za- 
równo dla instytucyj państwowych, 
jak i prywatnych. Produkcja Brzezin 
przeznaczona jest w przeważnej części 
na eksport. Centralizowaniem konfek- 
cji męskiej zajmuje się Syndykat Е 
portowy Odzieży w Łodzi, którego jed- 
nak stosunek do chrześcijańskiego rze- 
miosła jest nader dziwny i niezrozu- 
miały. Syndykat ten bowiem kierując 
się nieprawdopodobną taktyką powie- 
rza zamówienia nie bezpośrednio Wy- 
konawcom, lecz nakładcom-Żydom. 
Nie byłoby w tym піс dziwnego, gdyby 
zinach brak bvło takiej 
organizacji, za pośrednictwem której 
mogłyby być wykonane zamówienia. 
względnie gdyhy Syndykat Eksporto- 
wy Odzieży musiał zawierać umowy 
widualnie z poszczególnymi 
mieślnikami czy chałupnikami. " 
m przecież taka organizacja 
A jest nią Chrześcijańska 


Opoczno jest miastem, w któ 


m. olbrzymią większoś 
cie nasze świadczy najlepiej, jakie tłumy witają imaszerujące kolumny 


Spółdzielnia Krawiecka w Brzezinach, 
która po przeszło rocznej egzystencji 
skała dotychczas od tego Syn- 
dykatu ani jednego zamówienia bez- 
pośrednio. Pośrednio od Żydów pla- 
cówka ta otrzymała od Syndykatu kil- 
ka zamówień, jednak nie zostały one 
przez Spółdzielnię przyjęte. 

Łódź z okolicą znane były jeszcze 
przed wojną za granicą jako ośrodki 
krawieckie, w których zaopatrywała 
się w odzież cała niemal Rosja. Naj- 
większy ten rynek odpadł. Czy moż- 
naby go uzyskać? Podobno tak — a 
poza tym jest jeszcze wiele innych 
rynków zbytu, na których możnaby 
osiągnąć wielkie możliwości kupiec- 
kie i przyczynić się do rozwoju rze- 
miosła polskiego. Tą sprawą powinien 
się zająć wyżej wspomniany Syndykat 
ortowy Odzieży. Ponieważ Mini- 
two Handlu i Przemysłu ma w 
tych sprawach decydujący głos, nie- 
wątpliwie zajmie się polityką, upra- 


tanowią narodowcy. Zdję- 
naro- 


dowe. 


Cmentarzysko z walk polsko-szwedzkich 


Na dnie głębokiego jeziora leży oddział wojska szwedzkiego 
wraz że sprzętem wojennym 


Znany nurek gdyński Eugeniusz 
Kuzyniak został zaangażowany w tych 
dniach przez pastora szwedzkiego w 
Gdyni, ks. Cederberg i badacza histo- 
rii Szwecji i Polski Felleniusa dla zba- 
dania dna jeziora ohorzymskiego, na 
którym rozegrała się przed 300 prze- 
szło laty bitwa polsko-szwedzka. 


Jak ustalono w roku 1620 na jezio- 
rze pokrytym lodem znajdowały się 
wojska szwedzkie, które przeprawiały 
się przez jezioro. 


Pod dużym ciężarem ludzkim zała- 
mała się powłoka i żołnierze wraz ze 


sprzętem wojskowym utonęli na dnie 
jeziora. 

Tragedia ta znalazła swój opis w 
starych dokumentach historycznych, 
które wyszukał p Fellenius. 

Obecnie wydobyto  przypadkówo 
przez rybaków szczątki zbroi szwedz- 
kich rycerzy, które świadczą o praw- 
dziwości dokumentów, 

Nurek gdyński Kuzyniak wraz ze 
swym pomocnikiem Włodarczykiem 
podjął już prace na dnie jeziora, ce- 
lem wydobycia z głębin pamiątek hi- 
storycznych wojny pólsko-szwedzkiej 
z przed 3 wieków. 


wianą przez ten Syndykat, oraz decy- 
dując w sprawach udzielania premii 
wywozowej od konfekcji wpłynie na 
to, aby zamówienia powierzane były 
bezpośrednio spółdzielniom. Ponieważ 
Chrześcijańska Spółdzielnia Krawiec- 
ka w Brzezinach jest instytucją spo- 
łeczną, winna mieć pierwszeństwo 
przed nakładcami Żydami. 

W rzemiośle kuśnierskim sytuacja 
nie przedstawia się lepiej. W roku u- 
biegłym surowce znacznie podrożały, 
mimo to ceny na gotowe wyroby nie 
były wyższe. Sytuację tę kuśnierze 
tłumaczą zubożeniem ludności i kon- 
kurencją krawców i konfekcjonerów= 
nakładców. Zasadniczo sezon w kuś- 
nierstwie trwa tylko od 3 do 4 miesię- 
су, co jest czasem b. krótkim, jeśli 
zważymy, że dłu: czas trwać muszą 
starania na otrzymanie pozwolenia na 
przywóz surowców. 

Stosunkowo lepiej przedstawia się 
sytuacja w kapelusznictwie damskim, 
zwanym modniarstwem. Mimo konku- 
rencji ze strony fabryk, nie można by- 
ło narzekać na brak pracy. W wytwór= 
niach używano zarówno surowca kra- 
jowego, jak i zagranicznego. Dodatni 
wpływ na koniunkturę w kapelusznie- 
twie filcowym damskim ma zmienia- 
jąca się dość często moda. Gorzej 
przedstawia się uacja w kapelusz- 
nictwie męskim, które zajmowało się 
głównie odnawianiem i czyszczeniem 
starych kapeluszy. Czapnicy zaj- 
mują się głównie wyrobem czapek 
sportowych i innych tańszych. dlate- 
go gatunek ich jest gorszy. Tanimi 
czapkami zainteresowała się Centrala 
Handlowa Rzemiosła. która zorganizo- 
wała eksport tanich czapek, które ma- 
ją powodzenie wśród warstwy robotni- 
czej 

Działalność rzemiosła  szczotkar- 
skiego, zajmującego w grupie włókien- 
niczej poważną pozycję, przedstawiała 
się bardzo pomyślnie. Na terenie Łodzi 
jest wiele zakładów  szezotkarskich, 
wyposażonych w nowoczesne maszyny. 
Zakłady te produkuja szczotki dla fa- 
bryk, pędzle dla malarzy i lakierni- 
ków, pędzelki do golenia. szczoteczki 
do zębów. szczotki do czyszczenia u- 
brania, butów, włosów itp. Warsztaty 
szczotkarskie miały wiele pracy z u- 
wagi na zwiększenie produkcji fabryk 
oraz wzrost ruchu budowlanego. 

Rzemiosło tapicerskie od roku ubie- 
głego ogranicza się do wyrobu tapcza- 
nów i materaców z powodu zaszłych 
zmian w systemie urządzeń mieszkań. 
Obecnie bowiem są modne meble mięk- 
kie, Dekorowanie mieszkań, zakłada- 
nie firanek w chwili obecnej jest nie- 
liczne i w ogóle nie jest brane pod 
uwagę. Zakładanie portier i dekoro- 
wanie nimi mieszkań nie ma w ogóle 
miejsca i zastosowania. Z tych wzglę- 
dów zawód tapicerski, mimo widocz- 
nej poprawy innych zawodów, w dal- 
m ciągu przeżywa kryzys. Dość 
znaczyć, że gdy surowiec i roboci- 
zna wzrosły od 15 do 25 pet, to ceny 
za gotowe wyroby nie uległy zwy: 

Ostatni ł rzemiosła włókienni- 
czego, tj. powroźniczy, nadal przeżywa 
kryzys. Drobne warsztaty rzemieślni- 
cze nie mając możności dostosowania 
się do potrzeb rynku zmuszone są u- 
stępować mi a fabrycznym zakła- 
dom powroźniczym. 


Т 


przeżywszy lat 69. 
Pogrzeb odbędzie się 
omentarz św. Jana. 


Р 29 601-57,186 
Poznań. 


Siostry. 


Zakl. Pogrzeb „Ceremoni: 


W piątek, dnia 27. sierpnia 1937 r. zasnął w Bogu 
po ciężkieb cierpieniach, opatrzony „Sakramentami 
św. nasz najukochańszy brat i stryj Ś. р. 


Franciszek Kucki 


w poniedziałek 30. b. m. 
о godz. 17-tej z domu żałoby na Ratajach 49 na 


W ciężkim smutku pogrążone 


nl. Towarowa 25. tel. 31-30. 


wstępne 1ozpoczynają się 


Р ә 
Prywatna szkoła powszechna 


gimnazjum, liceum humanistyczne i przyrodnicze 
z pelnymi prawami szkół państwowych 


Heleny Miklaszewskiej 


w Łodzi, ul. Narutowicza 59a 
telefon: 136-40 
podaje do wiadomości, że rok szkolny i egzaminy 


3 września 1937 r. 
Zgłosz. przyjmuje codziennie sekretariat od godz. 9—15 


n 48414 


(0 żeńskich Prywntnych Szkotach 


(kat. A pełne prawa szkół państwowych) 


A. SKRZYPKOWSKIEJ 


Łódź, Piotrkowska 187, tel. 177-35 

odbędą się egzaminy wstępne: do liceum przyrodni: 
czego i humanistycznego dnia 4 i 5 września rb. do 
ki. TI, Ш i IV gimnazjalnej dnia 4 i 5 
do kl, Lej gimn. dnia 
powszechnej od dnia 2 


yjmuje sekretariat począwszy od dnia 25. bm. 
codziennie w godz. od 9 do 14. п 47566 


września rb., 
13 września rb. do szkoły 
września rb. — Zgłoszenia 


Stowarzyszenia Szkolnego im. 


z pełnymi prawami 


szkół państwowych 


Prywatne męskie gimnazjum i szkoła powszechna 


Wład. Stan. Reymonta w Łodzi, ul. Piotrkowska 114, 


zawiadamiają, iż przyjmują zapisy nowych kandydatów do wyższych klas. Sekretariat czynny jest сойх. od godz. 9—15 
san Egzaminy odbędą się w dniach 30 i 31 sierpnia, 1, 2 i 3 września 1937 r., o godz. 9 rano 


Czesne w gimnazjum wynosi od 30,— zł miesięcznie, zaś w szkole powszechnej od 20,— zł miesięcznie 


tel. 243-55 


Kalendarz rzym„kat. 
Niedziela: Ścięcie áw, 
Jana 
Poniedzialek: Róży Lim., 
Feliksa 
Kalendarz słowiański 
Nledziela: Racibóra 
Poniedziałek: Szczęsny 
Słońca: wschód 4,57 
zachód 18,49 
Długość dnia 13 g, 52 min. 
Księżyca: wschód 22,22, zachód 14,17 
Faza; Ostatnią kwadra o 1 g. 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91 
TELEFON redakcji 1 administracji 173-55 


DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Pasterowa, 
Łagiewnicka 06, Kahane (Żyd) Limanowskiego 
80. Koprowski  Nowomiejel 15, Rozenblum 
(żyd), Śródmiejska 21, Bartoszeweki, Piotrkow- 
вка 91, Czyński, Rokicińska 53, Zakrzewski, 
Kątna 54. Siniecka, Ragoweka 50, Trawkowska, 
Brzertńcka 56, 


Sierpień 


29 


Niedziela 


Telefony straży pożarnej 8, pogotowia miej- 
skiego 102-00, pogotowia P, О, К. 102-40, pogo- 
towia ubezpieczalni 208-10, 


TEATRY 


Teatr Letni, Piotrkowska M, o volz 19, 0 
1% — „Coctai 


KINA 
Cnpitol — „Parada miłości*, 
Corso — „Orzel leci dò Ohia“ 1 „Binky“, 
Ikar — „Krwawe perly" 1 „Poświęcenie”, 
Metra — „Concerti 
Miraż — „Koenigsmark”. 
Oświatowy-Slofńce — „Romeo | Tulia", 
Palace — „Barkarola”, 
Przedwiośnie — „Tylko ty”. 
Rialto — „Zwyciężyły kobiety". 


KOMUNIKATY 


Wycieczko do Paryża. Polski Zw. b. 
kombatantów Legii Cudzoziemekiej Fran- 
cuskiej w Łodzi, mieszczący się przy ul. 
Piotrkowskiej 171/3 organizuje wycieczkę 
do Paryża na międzynarodową wystawę 
w czasie od dnia 10 do 20 września „rb. 
Karta uczestnictwa łącznie z wizami i pa- 
szportami zagranicznymi, noclegami, prze- 
jazdami autobusami w Paryżu i biletami 
wstępu na wystawę wynosi zł 160. Zapi- 
ву przyjmuje i bliższych inform. udżiela ве 
kretariat związku codziennie w godzinach 
od 18 do 20. Program wycieczki-.przewi- 
«'+duje zwiedzenie, pobojowiska pod Arras, 
<-Verdun, Schampania itd. А 


Rejestracja mężczyzn, urodzonych w 
1919 roku. W czasie od dnia 1 do dnia 30 
września rb. odbędzie się rejestracja męż- 
czyzn, urodzonych w 1919 roku, obywateli 
Rzeczpospolitej, zamieszkałych oraz prze- 
bywających na terenie Łodzi. 

Rejestracji dokonywać będzie w godzi- 
nach od 8 do 15, w soboty od godziny 8 
do 13,80, Wydział Wojskowy Zarządu 
Miejskiego w Łodzi (ul. Piotrkowską nr. 
165, І. piętro, front). 


Z RUCHU NARODOWEGO 


іе gospodarcze Str, Narodowego. 
koła Śródmieście w dniu 29 
sierpnia, о godz. 10 rano staraniem Stron- 
mictwa Narodowego — Wydziału Akcji 
Gospodarczej odbędzie mię zebranie, na 
którym referat na temat: „Obecna sytu- 
acja gospodarcza a stanowisko polskiego 
kupiectwa i rzemiosła wyglosi kol. kpt. 
Leon Grzegorzak. 


Święcenia kapłański 
w kościele św, Anny ka. Franciszek 
larczyk odprawił przy asyście liczi 
duchowieństwa, pierwszą mszę św. Pięk- 
nie wygłosił ke. dr Łomiński, pre- 

Sólarczyka, wskazując na rolę, 
jaką ma do spełnienia w dzisiejszych cza- 
sach kapłan katolicki. Po zakończeniu 
tej podniosłej uroczystości nowy kapłan 
udzielił wiernym błogoslawieństwa. Ка, 
Fr. Solarczyk znany jest ze awoich prze: 
konań narodowych i wśród wiernych cie- 
вту się dużą popularnością. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Z Miejskiej Biblioteki Publicznej. Z 
powodu trwającego remontu 4 a Bi 
blioteka Publiczna (ul. Andrzeja nr. 14) 
bedzie nioczynna do dnia 31 elerpnia rb. 


°з, 


„W dnia 


hm. 


dzieci w wieki przedszkolnym, że w dn. 
801 w godzinach od 9 do 12 odbę- 
do miejskich przed- 
ch punktach miasta: 
Radwańska ława 9, Przejazd 39, 
Sreb a 17, Grodzieńska 3, Śląska 27, 
а 21, Prusa 15, Śródmiejska 12, 


Orędownika куу Sroda 


„Nakład | ezeżonki: ika! 


Р {а miesięcznie (1 wydan ‚в 
renumerata теш» (1 wyd: З ар, 
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nięgamó! reh 
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Zebranie Stron. Nar. w Łodzi 


Dziś, dnia 29 bm. w sali Koła Stronnictwa Narodowe- 
go Łódź-Radogoszcz, ul. Bolesława Chrobrego 10 o godz. 10 


ano odbędzie się członkowskie zebranie, na którym refe- 
aty na temat: „Walka o demokracje“ wygłoszą kol. kol. 


Zbigniew Michalak, Tadeusz Jędrzejczak oraz Piotr Teska. 
Wobec zakazu starostwa —- wstęp wolny tylko za oka- 


zaniem legitymacji Str. Nar. 


Przed likwidacją strajku sezonowców 


Na wezwanie policji robotnicy opuścili okupowane miejsca 


= 


Łódź, 29. 8. — W dniu wczoraj- 
szym — zgodnie z zarządzeniem staro- 
sty grodzkiego — ze względu na po- 
rządek publiczny policja usunęła robot- 
ników na robotach publicznych sezo- 
nowych. Na wezwanie policji robotnicy 
opuścili miejsca pracy udając się do 
domów lub lokali związkowych, gdzie 
odbywały się narady. 

W kilku miejscach, m. i. na Wod- 
nym Rynku, zatrzymano kilkunastu 
robotników, którzy stawiali opór za- 
rządzeniom policji, względnie nawoły- 


pracy 


wali do oporu. Na ogół ewakuacja ro- 
bót odbywała się spokojnie, Równo- 
cześnie wydane zostały zarządzenia w 
kierunku rozbiórki szałasów, jakie о- 
kupujący robotnicy ustawili dla o- 
chrony przed opadami atmosferycz- 


; w dniu wczorajszym władze za- 
powiedziały likwidację strajku całko- 
wicie, toteż spodziewać się należy, że 
do początku przyszłego. tygodnia sy- 
tuacja na robotach publicznych zosta: 
nie śniona. 


Zerowanie na cudzej krzywdzie 


Hieny licytacyjne, w większości Żydzi, nadal grasują 


1,64%, 28. 8. Są podatnicy, którzy się 
wstrzymują od płacenia należności na 
rzecz Skarbu Państwa rozmyślnie, choć 
są w stanie zapłacić. W tej grupie znaj- 
dują się przeważnie Żydzi, którzy też u- 
mieją ukryć wszelki majątek od zajęcia 
przez władze. 

Drugą grupę stanowią rzeczywiście 
znajdujący się w chwilowej niemożności 
płatniczej, przy czym z reguły zajmuje 
się u nich rzeczy i zwozi na składy skar- 
bowe, gdzie przeprowadzane są licytacje. 

Utarło się mniemanie, że tego rodzaju 
licytacje są katastrofą dla płatników. Nie 
jest to winą władz skarbowych, lecz sy- 
stemu zorganizowanego przez szajki za= 
wodowych licytantów, w większości Ży- 
dów, 

Oni to właściwie 


abinją na, tega ro- 
dzaju licytacjach, a dzieje się to wten spo- 
sób, że w dniu licytacji wypełniają sami, 
względnie ich najemni pomocnicy szczel- 
nie sale, nie dopuszczając postronnych, 


którzy ewentualnie mogli by podbić cenę. 
Po opanowaniu „terenu  licytacyjnego" 
zgodnie z góry opracowanym planem na- 
bywają rzeczy według ustalonego przez 
siebie cennika, toteż rzeczy wartości 100 
zł, niejednokrotnie sprzedaje się na tego 
rodzaju licytacjach za 5—10 zł. 

W tych warunkach oczywiście niszczo- 
ny jest sam podatnik, a Skarb Państwa 
również nie zawsze uzyskuje w pełni swe 
należności. 

Już przed 8 laty sprawą ta zaintereso- 
wały się władze policyjne i skarbowe, 
tym więcej, że wśród Меп Ticytacyjnych 
w większości znajduje sie element prze- 
stępczy, b. kryminaliści, paserzy i zło- 
dzieje. Interwencja władz przyczyniła się 
do wyeliminowania, przyńajmnicj pozor- 
nie, niebezpiecznych typów, jednakże do 
całkowitej likwidacji zawodowych  licy- 
tantów nie doszło i grasują oni w dal- 
szym ciągu. 


ZZ ZZ ZIZI Z Z O A ZZ ZE ZZA 


Suwalska 16. Limanowskiego 124, Sre- 
brzyńska 87, Rokicińska 41, Siewna б 
(Mania). 

Osoby, zgłaezające dziecko do zapisu, 
powinny przedłożyć metrykę urodzenia 
dziecka oraz Świadectwo szczepienia ospy 
i błonicy. 

Pierwszeństwo mają dzieci 
niezamożnych, 


Ostrzeżenie. W ostatnich dniach od- 
wiedzały mieszkańców Łodzi eleganckie 
damy podając się za członkinie Akcji 
Katolickiej, kwestowały rzekoma „na mi- 
sjo", Za otrzymaną ofiarę zoetawiały bro- 
Gzurki, wydane przez scekciarzy „adwen- 
tystów 7-go dnia", Е 

Przed oszustkami ostrzegamy i гай 
my w każdym wypadku zjawienia się 
kwestarck wylegitymować je. 


ZE ŚWIATA PRACY 


Akcja szojerów. Jeszcze w ub. 
niu kierowcy samochodowi podjęli akcję 
o zawarcie umowy zbiorów urogulowa- 
nie warunków pracy i placy. Na skutek 
wniosku, wystos 
Pracy, wb ież. tygodniu mają być podjęte 
wstęhne rokowania w pierws: i 
z przedsiębiorcami autobuso 
sytuacja szoferów jest najbardzi 
wa ze względu na system pracy po 16 i 
więcej godzin bez przerwy. Szfoerzy sta- 
zo opowiedzieli się za ostatecznym 
ulowaniem spraw zawodowych, gro- 
żąc nawot strajkiem. 


Stan zatrudnienia па robotach publicz- 
nych. Woj. Biuro Funduszu Pracy w Ło- 
dzi podaje poniżej stan zatrudnienia na 
robotach publicznych w dniu 21. 8. тр, na 
terenie woj. łód go, a mianowici. 
dział Pośrednictwa Pracy w Łodzi 
ekspozytura w Kaliszu 5 ү Pabiani- 
cach 2610, w Piotrkowie 38, w 
Radomsku 900, w Tomaszowie Maz. 
razem 17180 osób. 


Spór w rzeźni miejskiej będzie zlikwi- 
dowany. Zarząd Miejski w dnin wczo- 
rajszym przesłał związkom zawodowym 
tekst umowy zbiorowej dla pracowników 
rzeźni miejskiej nr, 2 i zawiadomił równo- 
cześnie, że konferencja w sprawie zawar- 
cia umowy zbiorowej odbędzie się w śro- 
Че, dnia 1 września rb. W (еп sposób 
długotrwały spór o płace na terenie rz 
ni wszedł w stadium likwidacji, 


з тый Кн менде 
эги» zamówienia 
). — Pod opaską w 


ki 
еуел, Poman św. Marein 


rodziców 


Polska, Bi 


czony ci 
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SYTUACJA STRAJKOWA С 


Sprawa transportowców na martwym 
punkcie. Wczoraj odbyla się konferencja 
w sprawie zawarcja umowy zbiorowej dla 
robotników prze: biorstw transporto- 
wych i zakończenia strajku, trwającego 
od kilku dni. -~ Konferencja do ostateczne- 
go porozumienia nie doprowadziła, głó- 
wnie z tej racji, że przedsiębiorcy nie mo- 
tanowisk 
č _ przedsiębiorców 
robotnicze i w tych za- 
h praca została podjęta. Rokowa- 
nia trwają. 


Strajk okupacyjny. W fabryce wyro- 
bów kturowych my Adelfang  (Sre- 
brzyńska 26) robotnicy wystąpili z żąda- 
niem podsvyższen o 10 proc, jak 
w przemyśle włókiennicz 
ma odmówiła, podjęli straik okupacyjny. 
luspektor Pracy podjał kroki w kierun- 
ku likwidacji zatargu i wyznaczył konfe- 
rencję na 31 bm. 


KRONIKA WYPADKÓW 


Wypadek przy pracy, Przy remoncie 
domu przy ul. Piotrkowskiej 102 robotnik 
zt Stachurski (Wapienna 34) spadt 
ztowania doznał złamania żeber 
oraz kręgoslupa. Rannego pogotowie w 
agonii odwiozło do szpitala. 


KRONIKA POLICYJNA 


a gdy fir- 


Inego przy ul. 
iniu 11 sierpr 


ul. Karwińskiej 6. 

ramienia К stanowiącej własność 
wyłącznie Niemców, stawali jako pelno- 
mocnicy przy sporządzeniu aktu Jan Hoch 
i Otton Abel. Obaj ci pełnomocnicy na 
spółkę z nabywcami Żydami, sporządza- 
jąc akt sprzedaży domu zamiast ceny sza- 
cinkowej rzeczywistej 18.000 zł, podali 
12.000 71, zmniejszając opłaty najeżne na 
urbu Państwa. 

dze skarbowe w czasie przeprowa- 
dzonych badań ustaliły 
nie zarówno Ży 

bowa, jako też 
bach Hocha i Abla zostali pociągnięci до 
odpowiedzialności karnej i staną przed 
sądem. 


Centrala fort, 


KRONIKA PABIANIC 
EEE ZZO 25 жыя у ист. 


Adres redakcji i administracji Orędowni- 
ka ul. gen. Orlicz-Dreszera 5, tel, nr, 230. 


Roczne walne zebranie Cechu Szew- 
skiego odbędzie się w jedziałck dr 
30 hm. o godz. 19 w Joka Rzem 
ślników Chrześciajan . Zamkowej 
29, na którym m. in. dokonany zostanie 
wybór nowych wladz Cechu. Obecność 
wszystkich jest pożądana. 


Zamiast na rynkach handlują po uli- 
cach, W dnie targowe rozkladają się па, 
różnych ulicach miasta naszego handla- 
rze i przekupki owoców, drobiu i t. р. jak 
gdyby dla nich na rynkach na 
było już miejsca, Ten uprawiany hande 
na ulicach, a specjalnie na rogach zan 
czyszcza znacznie ulicę i sprawią właś 
cielom posesyj dużo kłopotu do stałego u- 
trzymania w porządku ulic na ich odrin- 
kach, a co go tamuje poważnie ruch 
uliczny. Sprawę tą należałoby raz u 
gulować i spowodować, by м y A 
mieli, że rynck jest dla straganów i ban- 
dlarzy, a ulica dla przechodniów, Na u- 
wagę zasługuje ulica Moniuszki, a róg fa- 
brycznej na której rozpościerają się prze 


kupki mając o 200 metrów nowy rynek. 


Samobójca symulował napad i pobi- 
«іе, Zieliński Józef lat 30 wdowiec zam, 
przy ul. Św. Jana 38 w celach samobój- 
czych udał się po za miasto i k мапі 
kolejowego brzytwą ройегітді sobie gar- 
dło. Rannego adwiozło pogotwie ratunko- 
we do szpitala Ubezpieczalni Społecznej 
i stan jego nie budzi żadnych obaw. Po- 
czątkowo zeznał on, ż! 5 
przez nieznanych osobników i pokłóty, a 
następnie ułożony przez nich па tor Kole- 
jowy z którego szczęście si 
zsunął. Zeznania jego wydały s 
zaraz podejrzane. Wszczęto dochodzenie 
na podstaw znalezionej u desperata 
brzytwy w kieszeni wykazało wręcz co in- 
nego. Usilował on bowiem popełnić sa- 
mobójstwo, a następnie symulował napad. 

Ofiara krwawej zemsty ojczyma żyje. 
Podawane i rozgłaszane wiadomości, ja- 
koby ofiara krwawej zemsty ojczyma Ju- 
lian Angelus już zmarł w szpitalu wsku- 


с 
z szpitala Ubezpiecznini Spole: 


w Pabianicach, gdzie Angelus przeby- 
lecz 
łożu 


wa stwierdziliśmy, że ofiara Żyje, 
stan jego jest nadol groźny. Przy 
jego czuwa trzech lekarzy z Łodzi 
racja wyjęcia kul jest nadal od) 
powodu jego słabego stanu. Sprawca tak 
krwawej zbrodni ojczym jego Józef 1 

cina przebywa nadal w szpitalu mie 


skąd w tych dniach ma być odstawim 
Pr 


do szpitala więziennego w Łodzi. 
łożu jego czuwa stale policji 


KRONIKA ZGIERZA 


Przeniesienia. Ks. Ludwik Ka 
wikariusz miejscowej parafii z 
września zostanie przeniesiony na po- 
dobne stanowisko do Łęczycy. Kilkoletni 
nauczyciel szkoły powszechnej nr. 1 i 2 p. 
Nicpoński Alfred zostaje przeniesiony z 
początkiem roku szkolnego do Strykowa 
ną stanowisko kierownika szkoły powsz. 

Dziwne metody, W związku z wymó- 
wieniem pracy trzem zawodnikom sekcji 
piłki nożnej Tow. Gimn. „Sokół* w Zgie- 
rzu Bolesławowi Zrobkowi, Janowi Kor- 
nackiemu i Józefowi Wesolowskiemu za- 
trudnionym w Zakładach Państwowej Fa- 
bryki Przemysłu Chemicznego „Boruta“ 
przcz gospodarza fabryki Motuga, w mie- 
ście panuje wielkie oburzenie. 

Przyczyną zwolnienia z pracy trzech 
wymienionych sportowców było podobno 
to, że nie chcieli w 116 z „Sokoła”, 

Strajk trwa, Si okupacyjny , ro- 
botników tkaczy w zgierskich tkalniach 
mechanicznych trwa nadal bez żadnych 
zmian. Odbyte dotąd konferencje nie da- 
ły żadnego rezultatu. 


KRONIKA ŁASKU 


Wyjaśnienie. W związku z notatką pt. 
„S. M. К, z Żydami” zamieszczoną w rr, 
190 „Orędownika” otrzymaliśmy następu- 


dniem 1 


5. bm. nie urządzała 
w Marzeninie ani bawy tanecznej ani 
loterii fantowej. Nie wynajmowało więć 
ani muzykantów Żydów ani wogóle żade 
nych, Loterię fantową urządzał komitet 
parafialny a zabawę taneczną Ochotnicza 
Straż Pożarna. Z postępowaniem Straży 
S. M. К. nie ma nic wspólnego. 

Łączą wyrazy szacunku ks. K. Dąbrow= 
ski, proboszcz parafii rzymako - katolice 
kiej, Marzenin. 


KRONIKA ALEKSANDROWA 


Z ruchu narodowego. W dniu 22 bm. 
odbyoł się w  Aloksandrowie zebranie 
Stronnictwa Narodowegó. Roferat nt. 
Obecna sytuacja polityczna w Polsce" 
glosił prelegent z miasta Łodzi. Zebrane 

akończona „Iymnem Mlodych* 

w dniu 20 bm. odbyło się wielkie ze- 
branie 
go w lok 
nr. 31. 
ni Belka z Łodzi. 
Obozu Narodowego w Polsce" wygłosił p. 
Stasiński. 


nie 
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Redaktor odpowiedzialny Jan Plazak в Poznania, Za wiadomości i artykuły z m. 


Łodzi odpowiada Władysiaw Maciąg, Łódź, 


Piotrkowska 91, — Za ogłoszenia | гөк! ту: Antoni 


ва dostzrczenie pirma. K nEonenci nie mają prawa domagania się niedostar- 


111 Otwarcie Reprezentacyjnego Sklepu Blawatów !!! 


nastąpi w najbliższych dniach p. f. 


„DOM HANDLOWY WŁADYSŁAW BIELAO 


Lódź, Piotrkowska 97 (dawn. Bata) 
Specjalność: wełny, jedwabie, firany i bielizna stołowa. 


y” 


a 67551 


im. Marii Konopnickiej 


Z pełnymi prawami szkół państwowych 
«Gimnazjum Zeńskie, Liceum Humanistyczne 
i Koedukacyjna Szkoła Powszechna 


Łódź, ul. Wólczańska 123, tel. 174-85 
Początek roku szkolnego 3 września. Egzamin piśmienny do klasy 
pierwszej i wyższych, tegoż dnia o godzinie 12-tej w południe. 
Sekretariat przyjmuje zapisy i udziela informacji codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt, od godziny 9-tej do 15-tej. 


шп 


FABRYKA 


GUZIKÓW i KLAMER } 


KANE, 


ŁÓDŹ, ul. Piotrk 
wi 
Kolek 


w ŁODZI, ulica 


prowadzić będzie w r 


igo wr 
Dojazd tramwajami 


PRYWATNE GIMNAZJUM MĘSKIE 
POD WEZWANIEM ŚW. ANTONIEGO 


Zgłoszenia przyjmuje kancelarja codziennie, Początek egzaminów wstępnych 


О. О. BERNARDYNÓW | лз 
Sporna, narożnik Brzezińskiej (Doły) 


oku szkoln. 193738 KLASĘ Iza i II:s2 


ześnia r.b. Przy gimnazjum internat. 
11—614 ulica Wierzbowa przy Pomorskiej. 


PILARA kup-bo warto À 


ng 47 915/16 


JURKOWSKIEGO 
dr 22 


W 


KURSY > KIEROWCÓW 
SAMOCHODOWYCH 
POZRAN 


* DABROWSKIEGO „6 79 


TEL. 78-80 — 


ZAKŁAD WYPRAWY I FARBOWANIA FUTER t 
BE - GE“ korzysta, RC 
ч „i 5 dwiedzsi% ZAKŁAD KRAWIECKI 
właśc. Eugeniusz i Aleksy GENAU 9 KONFEKCYJNY 


Ruda Pab., Gacapicha 12/14 st. Lotnisko. 
Filia: Łódź, Wigury 3 m. 4 SI 4 


wyprawia, farbuje i uszlachetnia wezelkiego rodzaju euro- 


M. KEPLER 1007 


ni. Główna 17 


wiec futrzany, Specjalność: foki w jwyżi Pregimuje ws 
ОНА А nasza Туу, R: 
лел, ё a konanie solidne, f n 
доооодососоодоорасисавовосовнавосвоонив urządza Bo. Vi do okaże jak pra dc ne ТАЛЫ 
АТА asie gone de- 
Fabryka Konfekcji i Bielizny $ Spyszkolony ра уб і pra30% rzy: 
ЗООТ js ЕЕ ре РЕ 
9 FARTUCHY SZKOLNE © лабо Ра пе К HO bielizny na ubrania męskie, płaszcza 
8 RC WO POZ ZE ә кат DR $ AUR próbt: letnie, komplaty i suknie dama 
> ARTUR EGER | niesione "6 będziemy \ шмше 
О > je p pi ym wy 
2684. nl. An a В 
3 Łódź, ul. Piotrkowska 158 chę okazy PTA A. Wasilewska 
8 Telefon 159-72 szy © Bezpł inep grie арен? е ESAR 
2 kła . , zl. Я 
OBOOODODOGAGODOJOOODODOGOGODOGAGOGODOGOD odbywzia się w ком ki jście z bramy. п 4400 
й ; z ы ты. 56 
° = 
нил ST, WEILBACH тор? Radna wś | | chce mieś 
я Łódź wygodne obuwie? 
UL. PIOTRKOWSKA NR. 154 to zamów da swoje! nogi formą 
poleca w bogatym wyborze po cenach fabrycznych р зае орно: Gi sróbi wygodna 
Ма зетом SZKOLNY: MUNDURKI —— PŁASZCZE | z таза YE 
OWEJ FARTUCHY PRZEPISOWE|- F E a к 
Ubiory dziecięce oraz dla niemowłąt, п 48418] E "Kilińskiego 120 tel. 204-3 
Jbrzesci, 


n 46.626 


Zamiast płacić bajońskie sumy za trwałą 


опішасје, możesz otrzy- 


mać piękny trwały wałek, używając w domu naszego niezrównanego 


Sprzedaż KOŻUSZKÓW 


zakopiańskich zwykłych, białych i czarnych oraz 
Rz skórek na pokrycia 


+ „„NAGIBOR” 


Łódź, Zgierska 107, tel. 133-63 


eliksiru do włosów „NIRWANA“, Cena 1 butelki zł 3—, 2 but. 
zł Przy zamówieniach opłaconych zgóry, udzielamy 1000 rabatu. 
zukujemy agentów do sprzedaży, Zamówienia prosimy kierować 
„NIRWANA“, Wytwórnia Artykułów Chemiczno-Kosmetycznych © 
Gdynia, Skwer Kościuszki 10, lub skr, poczt. 207 Ы 


ШЇЇ (0) 


z prawem zarządu ровти. 
kuje się zaraz, Miejscowość 
6000 m. na Pomorzu. Ofer- 
ty z ódpieem świadectw i 
podan. wysok. pensji upra- 


Proszek 


Mako 


pierze 
idealnie. 
Cena za paczkę 
75 groszy 


pg 48 046/7 


CHRZEŚCIJAŃSKA TKALNIA MECHANICZNA 


„JANISZEWICE' waśc. A. SZWAJDLER 


ZDUŃSKA WOLA — wieś JANISZEWICE, Skrytka poczt. 54, 
WYRABIA : Surówki, zwykłe i bielone, prześcieradłowe 
pościelowe w kraty, oksfordy barchany 1 podszewki 
kieszeniowe i na bluzy ropocze. 


PRZYSZŁOŚĆ TWĄ. WIDZI. 
jasnowidz psycho-grafolog, uzna 
Międzynarodowy Metapsrchikó 

/OMOUTH obda, 


numer losu, który pod gwar 
grany, Dowodam tego ea w moim. 
w podziękowań od osób, które na w 
przezemnie losy wszraly ро 100.000, 50.000 
1 10,000 Na żądanie przepowiadam pr 
— opracowuje ho 


Obrączki, ślubne i wszelką biżuterję 
, Zegary, zegarki i platery 


poleca n 431 || sza się do Kuriera Poznań” „ Rat СЕЕН trwalej 
SZYMAŃSKI PRACA ровчица a. 
Łódź, Główna 41. Tel. 132-24 Lecznica) резе ао 
DUŻY WYBÓR. CENY NISKIE Meble dla zwierząt | > = ng siun 4. 
Fubryka wnt БАО ака А мло, мет. [Chrześcijańska Wytwórnia ЇЇї@П10@ 
ubryka waty, outaliny I kołder Watowych || xe елу. cenach H. Wanikolfa “ чя 
т ‹тш ИРЕ J. Cypryński, Łódź, Kiliń- M pod firmą: „LE СН“ Łódź, ulica Piwna пг. 10 
w aldemar є {| E {| K A skiego 229. в 46163 ŁÓDZ poleca duży wybór KRAWATÓW w różnych gatunkach. 


ml. Kopernika 22 
Telefon 172-07 


Oddział wewnętrzny i chirurg. 
Szczepienie psów i koni, Strzy- 


Wykonanie solidne — Ceny niskie m 48380 


Łódź, ul, Zakątna 86. Tel. 214-95, 


n aisis 


РК. O. 603-326 


Zakład wyrobów skó- 
rzano - galanteryjnych 


> © 


Dr H. REITEROWSKI 


specj. choroby płucne 
przeprowadził się na 
ul, Piotrkowską 108 
asmi tel, 166-90 

przyjmuje od 3-5 i od 7-8 


J. ARLOÑSKI i $. MOSZCZINSKI 


ŁÓDŹ, ul. Główna 11 

Na sezon szkolny 
polecamy teczki, tornistry, chlebaki 
dziecięce, torebki damskie, kufry 
szafkowe, walizy różnego rodzaju. 


ZAKŁAD KRAWIECKI 
DAMSKO - MĘSKI 
ŁODZ, ul. Główna 32, tel. 264-33 i al, Ogrodowa 28 


Józefa Różyckiego 


żenie psów i koni, kąpiele dla 
psów. Kucie koni,nitowanie ko- 
pyt. Przyjęcia w przychodni 
od 8—1 1 od 


Na sezon szkolny в 4840 
poleca: Mundurki, Płaszcze dla uerai, uczennic i dla P.W, oraz 
garderobę damską, męską i dziecięcą. Specjalny dział miarowy 
Wykonanie solidne. Dojazd tramwajami 10 — 16 i 17, 


3—6, п 47 044 


7 
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Numer 190 


Chrześcijański Sklep Bławatów i Galanterji 


W. CZIDEL 


Łódź, Piotrkowska 286. Tel. 260-53. 
Poleca w dużym wyborze: WEŁNY na płaszcze, ko 
stjumy i suknie, JEDWABIE gładkie i wzorzyste, 
towary białe: pościelowe, bieliźniane i stołowe. Firanki 
odpasowane i na metry, Tiule wszystkie szerokości 
i koronki siatkowe na story 1 kapy. BIELIZA damska 
i męska, pończochy, rękawi skarpetki, kołdry 
watowane i gobelinowe, Wszystko w dobrym gatunku. 
ceny jaknajniższe. n 43 999 


000000900902303000000200300003000000500000 


Fabryka guzików i klamer 
Ј. Siemiński i Śniady 
Tel. 147-21 Łódź, nl. Piotrkowska 218 Tel. 147-21 


Wszelkie wyroby galalitowe. 
п 48.408 


RADIOAPARATY 


starsze typy oddajemy także ratalnie po najniższych cenach 
3 lampowe bateryjne a 45 zł | < lampowe na prąd zm. a 120 zł 
4 lampowe baleryjne a 70 zł || 4 lamp. Telefunk. pr. stały 180 zł 
wszystkie aparaty z lampami i głośnikami. RADIOFONIKA, 
Poznań, 27 Grudnia 10, telefon 46-39. п 48640 


Mundurki szkolne 


dla chłopców i dziewcząt 


Bostony od metra od zł 1,60, we wszystkich 
cenach do najlepszych bielskich, 

fartuszki szkolne we wszystkich gatunkach, 
czapki przepisowe, 

tornistry, chlebaki, teczki, 

obuwie po różnych cenach 


oraz wszystko w dziedzinach manufaktury, 
galanterii i odzieży dziecięcej, damskiej i mę- 
skiej, nie wyłączając zawodowej 


po rewelacyjnie niskich cenach hurtowo 
i detalicznie n3 


poleca w wielkim wyborze 


Jedyny Chrześcijański Dom Towarowy 


„BŁAWAT POLSKI 


Łódź, Zgierska 29 nar, Rynku Bałuckiego 


ai ZZEZZZZZZZZZZZZZZZZZSZZZZZA 


Torebki, Teczki, 


Rańce, Portfele, 


Walizy, Plecaki, Portmonetki i t. p. 


poleca n 48 419 
W. Rutkowski, Łódź, ul. Główna 33 
HURT Wyroby własne. DETALI 


PARAMENTA- SZTANDARY 
POLEGA 


WIELKOPOLSKI ZAKŁAD 
HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH 


K.KĘDZIERSKA 


POZNAN, UL. SKARBOWA 3 


0100002 deski 


szpundowane i heblowane 
listwy podłogowe, wyłogi, 
listwy prolilowe, poręcze, 
belki, kantówkę. szalówkę 


iłaty oraz deski obrzynane 
i mieobrzynane ро cenach 
konkurencyjnyck poleca 


Leon Zurowski 


skład drzewa i obróbka, 
Poznań, Raczyńskich 5/8 
przy pl. Bernardyńskim. 
Telefon nr. 10-87. 


OE E RAZ е чаа аана поран, | 
f 3 RLASCOA ROEDUKACYJNA SZROŁA рід DROGISTÓW 


Stowarz. Właścicieli Składów Aptecznych Woj. Łódzkiego, 


Łódź, nl. Cegielniana 63. 


ów. którzy chcą 
do dnia 15 września bi 


Zapisy nowo-wstepujących sint 
е sa w kancelarii S 
1 do 9 wiecz. Od 


inormaczj telefoni udzielają: 


саб w zawodzie drogi 
w poniedziałki wtorki 
ndydatów wymagane jest świadectwo 6 kl. 


gimrazjum lub 


Dyr Inż. W. Dzieniakowski, rel 201-10. godz. 3—4 po poł. w 47038 
Prez. Rady Szk. St. Romanowski, tel. 188-41, godz 8—11 przed poł. 
Kończący Szkolę otrzymują uprawnienia państwowe. 
DYR. INŻ. W. DZIENIAKOWSKI. 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 

dalsze słowa 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 

i. w, z, а = każde stanowi 1 alawo. Jedno ogło- 

szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 
5 nagłówkowych. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 


1-lamowy milimetr 30 groszy. 


Kołodziej 


dzielny, obeznany w budowie powozów, znajdzie pewną 
egzystencję. W tej samej nieruchomości jest. kowal — wy- 
miana mąki — najlepsze położenie. Warsztat od zaraz 
wolny bez urządzenia korzystnie wprost od właściciela do 
wynajęcia. A. Janiak, Września, ul. Warszawska. n 186% 


ELEGANCKIE ~ półbuciki 
no skórzanej podeszwie 
do sportoweg 


3252—08 
Wysokie dziecięce 
w kol. brązowym. 
Skórzane зроду. 


Tokie same na gumie | 
zł 5.90, 6.90, 7.90 


PRZEPISOWE 
POŃCZOSZKI 
SZKOLNE 


Pe 20 5736-Ba, 23408 


Znak oferty naprzykład: z 18 924 n 2745, d 1790 
it а. = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
do godz. 10,30, w soboty i dui przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 9,45 


1. DOMY - PARCELE 


so 
dem dla 


Sprzedam а zd Li 522 

4 morze Шеш! оте. "morgi > 
ams. budynkami w Roga amienica 
Мй Łódź, Doły erze тота. dochód rocan: 
: >" |od „opiat, stęmpiosszci 10 
Dom wpłaty — Baraniak., М 

ezteropokojowy z ladnym ogro- na. Rynek. zd 5 
dem do sprzedania. Łódź, Nowa 


Mania Owsiana 10, п 47 521 


Dom 
5 mórg prywatne cena Б 500. 


— dom pi 
Baraniak, Mosina, 
zd 1. 


wpiara wedle ugody, Saja, Wa. 
growiec, Piaskowa i. _ 701838 Dom 

kuchnia. warsztat ko-|9 

Gdynia onym biegu sprzeda we- 


dom czynszowy, 


dług ugody Baraniak, Mosina — 
stnie sprzedam Rynek 10. 


zd 11 490 


wód rodzinny. б. 
тоат 08 BÓL Dom 
Dom ДАКИ dodnóć Ti 
foniatny: doc 3, 
dwupiętrowy. dwa wejscia — w|nie. cena 8 
piekszy m mieście С тпай, Wościec да ш 
h, korzys! 
cena ФМ. wplaty 16.000 Oferty 
Orelownik. Gdyni Hotel 
Ei miasto prowincjonalne rynku, zz 
dwa składy, zamienie dom lub 
= Брза > m Ле, deplace 15000, cr, „ройге- 
idealną lowe dwóch domó' O- |) Pozna echa . 
тб] dochód 200 zl mieeiącznie.| он 110% о 
iotr Cygan. Główna, ol. Sacha 
proś zd M 791 Dom 


pieć pokojowy. ogród. Puszcz 
kowo przy Poznaniu, 6.500. 
000.— ..Pośrednictwo' 
-f Focha 


na Debeu 5 lokat 
nowa amortyzacja 
dam. Polecam emerpte 


szenia Oredownik, Poznań 
zd MTA > op pom 

— [ә „18, ubikacyj 20 000— 21. 11 

д ubikacyj 15000, zł.  kospodar 

Willa stwo w jednym planie, ziemi 

Puszczykówko_nowa przy, dwor-|pszenno-buraczana drenowana 12 

eu. 6 ubikacyj ogród Кл; zł zaraz na sprzedaż. „Tu- 

Bez uuu A000, "sprzeda Көр пег. Poznań, Текот 10 = 

ber, Mosina, zd 11496 otwarty od 11 zd 11 306 


Dom 
czynszowy w Poznaniu kupie, ce- 
18 000,— Oferty Orędowe| 
Poznań zd 11 315 


Parcelę . 
przy Wioślarskiej аигдейа tanio 
ezpośrednio właściciel. 
Orędownik, Poznań zd 10 %04 


Parcelę 
opłotowaną 1000, mtr} domek 
mieszkalny, Starołęka. 2 300.— zł 
gprzędam. Powód wyjazd. Oferty 


„ |Orędownik, Poznań zd 1101 


Dom 
nowy. pokój kuchnia bez długu 
dom 2 обоје kuchnia 
sprzeda Kleiber. Mosina. 
zd 8450 


Dom 

przy stacji Luboń. ogród, 
$ 000. wpłaty 66 000. 
kowski, Żabikowo, Kościuszki 
przy Poznani ЕИ 


Z powodu 
wyjazdu sprzedam bardzo tanio 3 
pokoje kuchnie 17/2 morgi 3.200. 
. poczta Мо-| 
п 48689 


gena 
Fran- 


Glowacki, 
sina. 


Kro 


Dom 
Gdyni, 3.480, 
dom Pozna 
„Pośredniet 


dochód. 
sioplacę 
Poznań, 
zd 11 668 


za- 


2.000. 
Focha 15. 


Sprzedam 
dom w Pamiątkowie, 4 ubikacje, 
morga ogrodu sprzedam korzyst: 


nie, 241082, Orędownik, Po- 
znań zd 10581 
Willa 


i 5 mórg ziemi w Junikowie na 
sprzedaż. Biuro Parcelacyjne, Po- 
znań, Pla k I tel. 58-15. 


g ogródkiem eprzedam 4 500 zi. — 
Pommań-Dębiec. Osereśniowa 1. 


sd 11” 


Kamienice — domy 
|poapodarstna. puei к 
ra poleca korzystne kupna. 
dzierawy  Ćrześczyk © Ostrów 
Wlkp. Starotarzowa 2, 
zd 10 505 


Dom 
nowy, Poznaniu. dochód 2.250 — 
sprzedam spiesznie za ośmio- 
krotny czynsz. z powodu emigra- 
єл. Oferty „Orędownik, Poznań 
z 


Kupię 

5.jdom, dochodowy, тА 
niu handlowym, wplaty do 10.000. 
Szczególowe oferty Orędownik — 


2 


Sprzedam 
nowy dom piętrowy, w Luboniu 
2X8 pokoje kuchnią właściciel 
Nowak, Luboń. uszki 


pó! morgi ogrodu 


chlew sprze- 
dam z Mać 


powodu wyja: 
oznań, Male Чагат; 
zd 18 728 


Oferty |J 


Dom Sprzedam 
nowy 4 lokatorów dochód 3120— |dom centrum Roge — dwa 
25 000, — duży ogród. сепа 18.000, — 
Metelski, wplata 10,000, Oferty Agentura 
zd i1134|Orędowniksa, Ro 
п 4 0 
Willa F 
5 pokojowa. balkon. weranda, 0.  Puszezykówko 
. сепа _6000,— wplaty 4000jwillka nięciopokojowa. 
„ Poznań. św. Wojciech ogród. blisko dworce 
2|Оїегїў Kurier Pozna 
zdg 11 505. 
С Domek 
trzyubikacyjny morga ogrodn w „ Parcele 
dużej wsi blisko Poznania 2 300|p i HBalonowej tanio ne 
Michalak, Daszewice. pow, Po- Bezpośrednio św. Геб 
znań zd İl 135 zd 11416 
Parcele 
Palacza, Promienista, — budowa 2._ PIENIĄDZ 
zwarta o 3 kondygnacjach s ——— 
Ча Maria Rozmiarek, Poznań 
Górczyńska 34. zd И 6 
Чо 8 tysięcy gospodąrstwo 190 


Mmorgowe, pierwsza hipoteka pot 


Dom 


Dom 
piętrowy, 9 ubikacyj, remizą øko- 
lica letniskowa, emeryta. stelma. 
Cha, bandel węgli wymiane maki 
3009. = wplaty 3.000—, G 
Zaniemyśl. Znac: 

zd 1 


Osady 


z parcelacji z budynkami. bez, 
dobra ziemia, lal logodne was 
runki splaty. Maj, „Акш. p. 2а. 


Środ. 
мешз. Dot, SAn 100 


Powód Брата ro 
składem rześnickim. dobrze рге ЕТО? Ма zodaiknać 
sperujący przy ruchliwej ulicy, bli- zd 10 
Sko dworca. sprzedam., Adres z 
wskaże Urędownik. Poznań 

zd 11 631 З 12 000,— 
posiąfam, szukam ' propozycji 
Kamienica э OBAT Оте 
Q ubikacyj, 3 interesy, ogród, ta-|- "95 Oferte Pi 
DO „тй. wplaty, 1000 
szenia Обе агосіп, Ki- śni 
оњ зба 10 „. Wspólnika 
do solidnego przedsiebiorstwa = 
Dom przyjmie z gotówka od 2—3 00 
nowy, з lokatorów. pól morgi zie. |. Oferty ШҮ jk. Рожай 
mi sprzedam 3.800 ш. Herrmann z m". 


Andreas, Piotrów. p. Obrzycko. 
darj 0% 2500,— 


zł pożyczki na I hipotekę ров 
taraz. Oferty Orędownik, 


Osady 
£ parcelacji maj. Strzelce. Górn: 
powiat Bydgoszez, dogodne w: 
runki kupna. dłu; letnie spłaty. 
dobra ziemia i laki sprzedaje 


зетови — 


Zarząd Ма, rzelce-Górne, p.|przyjmę. Stała praca zwirane 
|Fordon. stacja kol. реге: Oferty Oredo: k, Poznań ' 
Ре 24 300-32,18 ыы E 
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Е OŻENKI | 
Panna 


let 30, nie szczupła, posiada 
Pos w, Krakowie wartości 
— zł pozna kolejarza, 


wojskowego, rzemieślnika na || 


stałej posadzie do 50. Foto- 
grafia, znaczek na odpowiedź. 
biuro ogłoszeń Kraków, Sien- 
na 12 y 
monialny, 


n2 


Która 
donomoże do po- 


panna, do lat 
większetia: | zakladu 
жүро upilerskiego, w pieknej | 
okolicy górskiej, 
Oferty radcy ji 


Panna 
26, skromna. intelige 
darna 2 500, i wyprawę. 
pana пке, dobro 
eru, cel matrymoniah 
Orelownik, Paznuń #4 


Kawaler 
Bł, gotówki A4000—  posznkuje 
wśpólniczki celom kupna domu 
dochodowego, cel matrymonialny, 
Zgłoszenia ено, Poznań 


poznu 


emeryt 38, 


niezależny, 
szuka towa 


оет о; 
„ Poznań 


Panie 
zamożne. oraz nentystki, 


krawco- 
lą za ma: informacje 

roszę znaczki, Poczto-| 
пй 10 061 


W 
pisemne, p 
wa 23 — 6б, 


Sympatyczna 
оета 9, miłym charakterze, 
lat wyjdzie za mąż za 
urzędnika У edownik — 
1 й толбо 


Ғаппа 
lat 28, posagu 10000— wyjdzie 
па Кора Ib wrzednika „Wag 
а", Pozna omana жута 

ота, Romana Byman 


kiego. 4 Ц 
Lat 


gotówka. wyjdzie za 
Foredownik, Poznań 
zd 11 108. 


Dwóch 
kawalerów Дас 25, 20, rzemieślnicy 
gzukają odpowiednich panien z 
braku znajomości. Cel matrymo- 
nialny, Oferty Orodownik, Poznań 

410 990 


43. mniejsza 
таў, Oferty 


lą А, В”, col matry- | 


Póżniej ożenek. пік, Poznan 


tna, zospo- | 1 


Oztery 


krosna 
tkackie sprzedam, 72 cal. адр, w 
Stanie na chodz 
А Łódź. 


Skład 

z mieszkaniem ume- 
blowanymm korzystnie sprzedam, 
Oferty Өгей, Poznań 


Kalonialka 
okoję kuchnią 88 zł, sprzedam 
Ате бено P „poźnań 


5 ad 


miesi kantem 
TOBA A UJ 


Piekarnia 
ruchliwym mieście, 5 тог 
ogrodem na sprzedać cena 10 
formacja Goreedort. Zduny, ч „ab 
Mickiewiem: 


Gospodarstwo 
15 mórg, 5 laki dwykośn. TR 
martwym, nowe budynki, bez 
(при. blisko środy 4.000, — ki rz | 
= aniem: 21 


Kawiarenka 

wa, dobrze prosperu- 
Jaca blisko Sarego, Jtynku z po- 
wody chorobe арамат Oferty 


о! ik, zd 
Sklad 
krów — owoców, na, ruchliwej 
uliey, IOgzystuje 17 lat tanio 
sprzedam, Adres Orędownik, Po- 
znań_zd 11 190 


Skład 
spożywczy, magiel, 2 urządzeniem 
sprzedam, dziorżuwa 50 zl. Adres 
Orędownik. Poznań zd 11 860 


Gospodarstwo 
114 mórg. prywatne, 12 km Рох 
znania żywy, matrwy inyenta 
żwiwami sprzedam, Szymkowiak, 
Dabrówa powiat Poznań 
zdz 116045 


' Sprzedam 
plae z mieszkaniem i szopami, na- 
daje się na wielkie przedsiębior: 
atwo. Adres Orędownik, Poznań 
xd_11 564 


Garnitur 
PSY sprzedam 5,000 zł, P, Gu- 
owski ruge poczta ойл. 
powiat wągrowjec а 24123 


Sprzedam 
0106 móry, dom dwumieszkaniowy 
nowy przy mieście 1,000— Szmaj- 
da, Piaskowo, kolo Szamotuł. 

п 48681 


шаш nil 


spożywczy 


2 


sprze- 
orędów- 


Rpożywozy. 
Jam, cena 


Kantas 
A ИЗ 


Zakład 

i, 2 damskie, 4 meskie 
тїтїп, mieszkaniem 

z — korzystnie, Ону 

Oredownik Poznań zd 11 620 


Kawaler 


тте Tat AT жы рер 
oszukuje żony пеле], 
йу "Oredównie, Poman d 11310 


Małżeństwa 
атту dyskretnfe wielki wyhór 
andydatach, FONTY ен KU 
Jetnia praktyka. Piotr M БИГ 
Poznań, Wojciech 1 


Ożenek 
kawaler, wysoki blondym. Int 36 
posiada 0000 zł, zawód urzędnik 
gospodnrczy, szuka, panny, lub 
mdówki, posiadającej wlasny inte- 
тез. powabie zgloszenia dó Ore- 
downil Poznań zd 11 M1 


T me pensją 


k 


Panna 
lat 40, posiada skład кошту 
mioszkanię, 
паї Тус! do re 00 Н О 

raszeństwo, Oferty 
Чок, Poznan zd 11 


T52 
Trzydziestoletni 
urzednik państwowy, pozna „mło 
dą, przystojną. posiadającą kilki 
tysiecy gotów, Gol” тасу 
nialny, Qoriy Orędownik, 

тпай p 21043 


. — Wdowiec 
05, niebiedny, szuka żony. panny 
wdówki do 50 posiadające wla- 
sne mieszkanie cokolwiek gotów- 
ki. Zeloszenia Oredownik,, Do- 
znań zd 11757 


Wielki 
punów na _ różnych 
noleca Harmoni: 
Dyskrecja w 100%, Znaczek, 
formacje kierować Poznań, 
Skrytka pocztowa 282. 

zd 11 304 


Kawaler 
lat 28, mechanik u posada — 
ładnie zbu- 
posniipm Op) matry- 
Oredowiik Gdynia 
т 49000 


Kawaler 
rykształcony rolnik włąście! 
kospoddarstwa przy 
się z, panna luhiacą 
үзүр, 
ozna 


1111 A 
Е: SPRZEDĄŻE ej 
\ тинт"! т аршу сотор ТУ ! 


Sklep spożywczy 
w dobrym punkete, z nawodu wy- 
jazdu do хрр npin Wiadomość 
w Oredowniku, ahianice 
ШЫ; 


wybór pań, 
stanowiskać 


in- 


szuka panienki miłej, 
dowanej, 
moniality. 


Oredowniłe, 


amerykan, 
gon piel 


pielskie, туу, 


А |przyborów szkolnych, 


Кабки 


om z zabudowaniem,, 4. morgi! 


угит 
p_21055 


Sprzedam 
Mos, 21e cala w dobrym stanie. 
uzo tyki Wladyslaw, Marzeni 
pow. Września, 45 673 


ЖЛЕ Жү; 

składem wystawowe, ptzy Tyn- 

ku, ogród, dochód 1080, wniaty 

900 reszta. hipoteka sprzedam. 

głoszenia Agencja Pniewy. 
ЖЫШ 


Gosnodarstwo 
АМА 08, żywy, martwy, cena 
M 000, — wpłaty wedlug ugody, — 


pow, аят 


odłuz 
ugody, Oredownii 


ух!ак, Kruszewo, 
БАНЮ 


Kolonialkę 
42 morgi nowe zabudowania, du- 
żej wiosce sprzedam — z powodu 
УФ, кобы 38, — 13.000 
Oferty Oredownik, Poznań 
ха 10 586 


Fryzjerski 

Чо sprzedania, 

Garbary 18. Nowak 
24 10645 


Sprzedam 
4 morgi арт zięmi w Poznaniu 
Oferty Od ам 


powiat 
za 16 400 


zaklad 


Poznań, 
w. 


"Rolonialkę 
towarem, „urządzeniem, dobrze 
irosporujaen, Czynsz ó obr 
[Штип sprzeda Miotolaki 
Роли, Wojelecha 30 


Zaprowadzon: 
уюта davehisay, damskich, sprze- 
Чаш. Oferty Orędownik, Poznań 


ami w Chojnie Lesicki, Nojewo lk 


Sprzedam 

zaraz беда ód, сео iar 
marka „Protòs™ nowe opony, 
4 noe "Че. 2 akumalatory, 
żwiato | dyńumówke Б Boscha" 
zaraz gotowy do jazdy, cena 
1200. 0. Szewska "maszynę йо 
сгузс; olerowania obuwia 
Каеш э konnym wa pradla 
mienny, cana 220. З 2 gablot. 
fi, eena ddc zł, T, Maćkowiak, 
lesano, ulica Leszczyński 
Wielkopolska. БИ 


powodu үнө ергтейда dobrze 
Dros) Lo cj ві sk мад, drzewa, ро- 
trzebne Ofi rt | Iredow- 
пік, Poznań zd 0077 


Obrączki К; 
k 


mdziki w zep! arki > 


jeczys|aw р, ensch 
Stary Rynek dh (| „niech 


Кін Row c jedi bi 
mes le 45 105 4) Sprzed мп lee 
Świerczewska 7 я?! ma AA 


zaklad fryzjerski 

б obsłuj 
RDC 

BALE? ы 
ШРЫ ШЕЛ 


Kolonialka ` 
bezkonkurencyjna pewna өъу- 
jstencja, Шешеа potówicych TU- 


chliwe ‘centrum oananie komy: 


stnie na sprzedaż. Adres 
nik, Poznań zd Li 108 


Rzeźnictwo 
dobrze zaprowadzone 2 
nym urządzeniem i КЕЧ 
қрглејапу od zaraz, Oferty Ore- 
downk, Poznań_zd 14194 


Rzeźnictwo 
maszyneria, elektrycznym жм 
dem, mieszkaniem, obiącię 1 
spiesznie. sprzeda Metelski, 
алай, swiety, Wojcjech 830., m. 

z 


Skład 
towarów krótkich dobrze prospe- 
rujący od szeregu Чат centrum 
Poznania korzystnie towarem, — 
Oferty Oren ра 

В 


Ріекагпіе 
w Poznaniu w pelnym biegu na- 
fychmiast sprzedam; сола мей 
gody, Adres wskaże Orędownik, 
Poznań zd 10438 


Okazja 
dom placem budowlanym Łązarz 
15,000 sprzedam powodu śmierci. 
Oferty Orędownik, Poznań 

zd 10604 


Okazja 
skład kolonialny, dobrze prospe-| 
rujący w ak UE SE 
owód śmierć, 2,500 ferty 
rędownik, Poznań а 10 005 


Kolonialka 


duża, dobrze zaprowadzona T lat 

jednych rekach jest na sprze- 

ДЫЗ dzierżawa 00 zl. сепа 200 
z1 wskaże Orądownik. 
2030616" 


Rzeźnictwo 
z calkowitym urządzeniem, miesz 
еш. ле ГРоллаті 00 zarar. = 
‚ Oferty Огейож- 
М ы ЖАКЫ От 
Gospodarstwo 


na sprzedaż 
8 mórg z zabudowaniami і ogród- 
kiem owocowym Zaja, Zydowice 


pow, bask. т 48.005 
Meble 
najtaniej kupisz_dogodnych wa 
ИИ ыя Мер 
ań. 38, 
ТИҢ S за 


Wiktor 
Czysz, 


Szkolna 11 
Torby 
Teki 
Śniadanki 


szkolne, 


Po- 


5. 


PA 140-4 3?8 


Sprzedam 

wieś kościelna, һер 
konkurane towar 1 000,— фы 
żawa mię mie 25— Swoboda, 
Pni Wroniecka, zd 10 


Czterdzieścimorgowe 
pszenne wplaty 7 000,— 36 morgo. 
we 6 000,— 54 morgowe wplaty 
tys, Swoboda, Pniewy, WOTA 


ka,’ 10 880 
Skład 


spożywezy, zaprowadzony dla sa- 
motnych 100%% egzystene, a, Вргдн- 
dam z powodu zmian rodzinnych. 
[Oferty Orędownik, Poznań 


kolonialkę. 


miana zbo- 


zd 11 082 
Skład 


galanterii, 

napierosów tanio  śprzedam. 

Adres Orędownik, Poznań 
2411027 


Kolonialkę 
maglem, робо], zaprowadzoną. 
Imieśeju, qzierżawa zł 2 
powodu choroby фр lam, Adres 
/Oredownik, Poznań ad 10 928. 


mesk! 
damski 
wszelkie przybo? 
Ger najtaniej ж. 


Dom 
3 składy, ТҮ 


am, Wpi. 180 
ДНЯ ШОЛ Kościelna 


000 20,000 


Teki 


torby szkolne 


Śniadanki 


айну — najtaniej 

'Pomsza, ome 18, 

їп. Detal, 

Wine чууру, 
ngA 


Uwaga 
0 mórg prywatne, blisko miasta, 
A гоа DL а, SD ЕНИ 
lam, Niespouzinny, ›. 
Ж ү Pe А 1 ү: 822 


wiec. 
Kolonialka 
towarem maglem, pokój kuchnia, 
giera 70.81. zaraz, Agres Ore: 
озі; Poznań zd 1017 
EE REETA 


morgowe 
kospodarstwo, dob! 


у ulturze, 


sprzedani 4011 Walenty 

n 

2 wirówki - 

вво, tr. „Tytan”, „860 lte Уе, Łóżko 
tal", apatnt Gerbera В proh, tą |śelazne mały stolik, kanapa í ka- 
nio sprzedam, Pabianice, Коба ка, Poznan ту 5, m. 15 
dzieleza 0. Jaskôlskis 147 52 zd 11 

Łóżka Parcelę 
gdekowe nowe modne aglidnai ro: |38/+ móre, Эк morgi, dzierżawy, 
boty sprzedam, Łódź, Hagiewnie-|Żi rzedam tanio. 
ка 24, m. 4 Баш z Км, ЙЛ 

415 


BZORĄ 
[ania zoregam,_Próhnicki, Ёш 


обегЁң. wsi pip 
lowo, эмки} ‹ chodzięa! 


2, ат, 


Fryzjerski 
ратай przylegającym OM 
tania dzierżawa spiesznie 
(lame Adres Orędownik, Poznań 
zd 10736 


153 
morei, rent. T klasy korzystnie 
Sprzedam Теодо у когазие 
iespodziany, Wagrowiec. 

5 


Okazja 
100 mórg buraczane, budynki, — 
prywatne, blisko miasta, urocza 
okolica, 27 000,— wplaty 16 000, 
Niespodziany, Магон, 


Podwozia 


mleczarskie używane części samo- 
chodowe, оропу dęte. репе, Ез. 


uj produz „A 
Jakuba NOR i, оа" Ай 


КЕЕ 
nowoczesne, elektryczne, ręczne 
oraz domowe magle — prasów: 
KA nagrodapng ут КОШ 
łostarcza „o ka ашай М. 
ү. Pozna tarolęka — 
ААА Ч 28 10876 


1 = aamochodów. 
rozebranych używane części pod: 
kie w” czeka ороду па 
пай, Dąb. 


rowsk 0, tel 46-13 
НЫ? 9 


S0 


Kupujac 


Rower 
Бела gwa- 
rancja 


Poznań- 
skiej 
wytwórni 


| rowerów 
płacisz cenę fabryczną. Bracia 


Nowaczyk, 


j|Poznań, Górna Wilda 30. Przyj- 


Kredyt, 


mujemy asygnaty 
ng 47 


Рттувїо]па 
wysoka 27 letnia 2500,— pozna 
wojskowego lub urzednika pań- 
фоно. Gel matrymonialny, — 
Oferty Orędownik,, Poznań 
Zi 230 


Panna 

80, posiadająca dom kilka mórz, 
braku znajomości poszukuje męża 
najchetniej kolejarza do lat 
Poznań, Skrytka pocztowa 282, 


Urzędnik 
poślubi panne Ша lat 20, Ponda- 
ЕН od 10000— na wykończenie 
domu. Oferty, Oredewnik, Poznań 


Starszy 
рап na posadzie, pozna samotna 
panią z mieszkaniem lub wdówkę 
cel matrymonialny. Oferty Or 
downik, Poznań zd 10 985 


Trzydziestodwuletni 
stałej posadzie 3.000 majątku za- 
pozna рацо Чарс zalet, Cel 
matrymoni liny, б (Piggy Oredow. 


nik. Pozna: 
Która 


anna chce wyjść ял mąż ur: 
ka do Gdyni. Oferty fotos 


„Amor”, 
ki 


Szuka допу. 
Amor, tomana Szymańńs 
ü ш. 13, Poznań. zd 11 


Ekspedientka 
branży kolonialnoj tówki 6000 
oszukuje. mes 
kiem 
skiego” 


Widówka 
pzzystośna, motówjsi 10 000. 
odpowiedniego męża, znacze 
(бту, | „Wita”, 
browskiego 10 — 
zd 113 


Panna 
8.000 gotówki szuka męża koleja- 
гаа, leśniczego. Oferty znaczki 
Wita Poznan, Dabrowski 
Юе fros zd 1104 


Ziemianka 
зо poralaaca 000 w gotówce 
{ anosyie stanow 
Ini, Oferty Org- 
downik Poznań zd 11403 


| Er MAJĄTKI 8 


Szukasz 
gospodarstwa — domu, 
do domu zle 
stiko koi 
Wagro' 


Stodwadzieściamórg 
pszenej inwentarzem,  pierwsza-. 
rzedne zadawanie prywatne — 
22 000,— wplaty 1 Sbrze- 

Nawaky Poznan, „AES 


zgłoś sie 
znajdziesz Wwszy- 
'stnie, Niespodziany eż 


td. [wplata 


KH 


- dwupokojowego, 


Resztówka 
oslemdziesiatmóry buraczanej, — 
blisko miasta, budynki inwenta- 
rzem 22000, wplaty 10 000, No- 
wek, Pozan. Swiety Marcin 22; 


96 
mórg dzierżawa kompletny, sabu- 
dowania i inwentarze odda. Szo- 
tek. Poman, święty Wojciech 81, 
miæzkanie 15. zd 11081 


107 R 
nadzwycząj dobra ziemia | bu- 
Пуш po, Niemcu sprzedam 27 000. 
fote poznań, swiety Wojciech 


50 
йг w żednym 
е оре ле po: 
ме, Gotówką 17000. Szotek, 2 
mia, "święty , Wojciech: 

ra 11088 


Pięćdziesiąt 
mórg dobra ziemia, budynki kom: 
letne inwentarze sprzeda 20 000, 
wpłaty 10000. Szotek, Poznań. 
świety Wojciech 3i. ' zd 11 687 


26 
morgowe, żytnia. baraczana w 
dobrym stanie sprzedam, wpłaty 
3900. реек. Poma, буйду 
Wojciech Ф1 — 15, 1 бз) 


Sprzedam 

45 murowane budynki, masywne 
ziemia dobra, żniwa. inwentarz, 
Jakubowska,” Murzynowo, leśne, 
Środa. zd 11495 


lanie, Tnwonta- 


pow, 


Kupuję 
Жек WAS GPN набе 
ekaport, place „ majwyłszę ceny 
dzienne. St, Matynszczyk, 
Rynal, tel. 20-1. n 


Sto 
złotych dam kto wskaże na zn- 
ШАА kolonia ee, śródmie- 
ście ла 1 Orędownik, Gnin- 
zno 1. п 48417 


47770 


Jabłka = 

а Kowale. үа: 
пре ла, RTW раје. PE 
jecka 17, т 48 218 


Trzysta z 
e gospodarstwo kupię — 
10 50029 Śpięszne: zpiósze- 
wia Wladyslaw, Kleiber, Mosina, 
Budzyńska. Odpowiedś" znaczek: 
zd 11497 


12. DO WYNAJĘCIA 


Skład 
2 покоје i kuchnie z przynależ- 
nośeiami od 1 września wynajm 
Jakubowska — Września, Mickie- 
wieza 5. п 48 085 


AI 15. POKOJE UMEBL. 


Przyjmuję 
uezni na stanoje po cenie, йн 
кївппе}, Wiądoiność: a 
kowski, Łódź, Корепиа PIM 
sklep. ат 


тогот 


560 


б Ez LOKALE a 
9. m. 12 É 


Do 
wynajęcia lokal handlowy nada- 
у Się na sklep lub biuro oraz 
o үө Рруліст клад powierzchni 
150 m kw, ÁI. Kościuszki 
Wiadomos геу. 


Sklep 
z wszelki 
sje na każi 


ni ubikacjami 

intores, wy- 
Nowe Złotno, — 
Werner, 


naj) 
[Danielewić 


Poszukuje в się lokalu 
(lub Wieszowa) 
din | organizucji narodowej 
śródmiościu, Wiadomość do kx. 
pozytury Urądownika w Pabiani- 
tach, ul. Gen. Bulien тезеги, 

1.48 70 


Skład 
szefnieki, dobrze zaprowadzony 
dotychęzas otwarty, do wydzier- 
żawienią od 10. 9. gyspodarz, Po- 
znań,_Wroniecka 17. 


Skład 
па drogerie 1 kolonialke w Rydzy. 
pe ynak zaraz wydzięrżawi 
Ludwik Gemblak, Krzemieniewo, 
DOW. Leszno, 7710 


Kios 


do odstąpienia. Adres Orędow- 
nik, Poznań zd 10 651 


90 
buraczane 11 z morgi. 10 lat, ob- 
{Тө 2 000— Swoboda, ni ү. 
КАА а zek, zd 10 872 


Marcin 22, 
50 


dzierżawy oddam eż. martwy. 
tysięcy. Szotek, anni, gwia- |i; 
Wojciech 31 — 10 


60 
mórg przy Poznanin ogrodowy bez 
dlugą bogate inwentarze сепа 
20060, Szymala Wrześnin, А 
sluwska (ЖЫ; 


Dwadzięściadwiemorgi 
pszennej, zabndowanie masywne, 
prywatne 4500. wplaty 3 000,—= 
czterdzio: mó e 31 000,— Nowak. 
Poznań, Święty Marcin 22. 

zd 11411 


zd 


ść 10. 


54 

депе 190 z morgi, objecie 15 

1386 pszenne 1 tru 

|— Swoboda, Pniewy, 
zd 10818 


Dzierżawa 
żabudowa- 


34 morgi pszennych, 
nia masywne, inwent: 


martwe kompletne, 
Meteslki, 


Poznań, 


Piekarnia 

vienia od garaz Баг. 
rzystnie Oferty Orędownik 
Poznań 2111158 


Gospodarstwo 
na: беш меши Inoa iaraa 


Rzierżawy 
40—150 mórz Jub kupna 20—50 pa: 


кид, każdej wielkości domów 


traw, p Eospodarsiy „pajka: 
ЖГ sara ena, Honi 
AN a «олег, 1800 


LEK? GA kompletne 28 000 RW: Nowak, Cichowo, poczta 
wplaty у 45000, Metelski, розта | Lubin, pow. Kościan, 
święty Wojciech 30. "zd 11135 п 48 679 

Kupno Czterdzieścimórg 


{го} żytnej неті рер inwen- 


rano |2 


: | Nowomiejski ба 


E 18. DZIERŻAWY 5: dh 
mem I ылыш 


ШШК 


przy ruchliwej O od 1 tanio|sk 


сіе у 


Piekarnia 
wielkiej, kościelnej мүн 
zał chi Ba MIOCIE KAŻ е. 
3 r осіп, 4 
ASA 411000 


1 
Skiezo 


Rzeźnictwo 
kolonialka 
konkurencji, 
1600,— (4 
Jarocin, Kilińskiego 2. 
4110 


410 
mórg zabudow 
rzami, żniwam) 


inwenta- 
12 lat, objęcia 
14000— od wlasciciela, Rataj- 
czak, Poznań, Skarbowa 18, 

zd 11 188 


430 
bnraczanych, bogato inwentarze, 
. |prima zabudowania, polne żniwa 
przeigcie zarn, 80) Jakia 
owski, Września, Warszawska # 
zd 11236 


Dzierżawa 
и! pszennej właściciela, 2 konie 
0 уйп, maszyny obiecie 4500 
Szymala, Wrzośniu Miloslawska 2 
л 48.084 


Wydzierżawię 
benkonkurenoy: zożnictywa — 
АЙ mieszkan przy far 
brykach od, zaraz. Югапкомекі, 
Żabikowo, Kościuszki 6, przy Po- 
znaniu. zd 11 


Sześćdziesiątmórg 
buraczanej, inwontarzem, Żniwa- 
mi, objęcie 4500— trzydzieści: 
mórg blisko Poznania 1 
dzięrżawię. Nowak, Poz 

Гойл, 


Budynek 
piętrowy, murowany, oddzielny 
przemysł, prad zmienny wydzięr= 
wie damo przy tramwaju; Pos 
ań, Górna Wilda 84, stróżowa 
тйк 10 400 


в Jezioro 
14 mórg. 8 шоти ziemi 
Żgloszenia 


, dzierża wić 
него ый евло 1218 
a 


ng 484! 


Trzystamórg 
OZ поте 10 000. Sto 
mórg Т. Sto mórg 
qe. екени г A 
Я > гоў 
jk. Poman, Swiety Маго 


mi, 


mieszka- 


10 00, 
piędyieei 
рее, 
Now 
тг 2 


Dzierżawy 
czterdzieści mórg bez inwentarza, 
objęcie 500, rzydzieści mórg 
inwentarzem 1 200 лоот N 
Nowak, Poznań, święty 10275 


nr 92. 

400 
szenno-żyt. , obora  oddojawcza. 
przy, Poznaniu objęcie 10000 


gentarzem iwem Adamski, plae 
Dzierżawy 


adg 11 
domkm 2 morgi gruntu pod GE 
znaniem poszli kad CAE 're- 
downik. Poznań_zd 31 682 


Piekarnia { 
do wydzierżawienia centrum mia- 
sta a powodu choroby, obiecie 600, 
Jnformncje, пей. Geresdcafi 
duny, Mickiowiczą 

zd 1914 =: 


Skład 
z mieszkaniem mieście бо wy- 
dzierżawienia objęcie. miesięczna 
dzierżawa 30_zl. Zgloszenią Geres- 
dorf Zduny Miokiewicza 1 

zd 1913 


Dzierżawy 
етп, aż 100 релеп: 
0 TU pszennej 5,4000,— 
Piac, Nowo 
zd 11480 


140 


ЖАШ, 
miejski ба, 


Poznań, 


87 
buraczanych, zabudowania mar 
sywne, przy! mieście, bez inwene 
тлу z powodu starości wydzjer- 
wię, objęcia, 8.200 ikolaj: 
п, Podrzowi тойу, 
zd 


nnej, dobre zabudowanie — 
nwentarzy, ładna, okolica — 
a powodu wyjazdu, Objęcie 1.500 

rżawie, Mikołajczak, Po. 
Szaunotuły. zd 11755 


48 
kompletnym łuwene 
iwami, zabudowaniami 
gilu starośej 
wydzierżawię,  obięcie 4.00 
olniczak, Podrzewie, 
motuły. 


huracząnej, 


tów 
11% 


22, ZGUBY 


Zaj ginęła 
na nazwie 


awa Dlugosza. Zwrot 
Koluszki, Kościuszki 8. 
n 47 555 


Kapelusze 
fasonuje, czyści. той] na zamó- 
wienia mistrz kanoluszniczy Lud- 
wik Janik, Pabianice, Kopernika 

п 48 090 


о edientka 


Akuszerka 
Poznań, Strzelecka 2 


przy Świętokrzyskim 


КЖ ТАШЫН ратор 
Dykta Dykta Dykta 


najlepsza, najtańsza, nowy (rane 
sport, Sklad fabryczny 


św. Wojciecha 28, 
Ме 47 35814 


Detektywne 


Таган, wiaścielelki, obiecie, 500, 
wsdzierznwie, Nowak" „borg, 
święty Marcin 22, 730 


Biore „Oko” i 
dy, обур Poning Таз 2. 
Купөй 74/72, 


Bezrobotni 


Strona 18 И ©, dnia 50 sierpnia 1937 
Pończochy | Gosposia __ Pielęgniarka Dzielny kupiec 2 
skarpetki „kupisz dobrze J, tanio samodzielna do jednej lub dwóch |do niemowlęcia poszykuje pozudy.|  zbożowiec-fachowiec 
tylko w_ firmie „Haftoplis*, Po-losób szuka posady. Oferty Kurier |Zwloszenia Kurier „Poznański z 5000,— potrzebny. Niefachow- 
тпай, Stary Rynek 6 (wejście |Poznań zdg 11321 zdg 11 252 бу ofert nie, składać. Manen- 
NZOZ, 922 07 a 52:4! 21 — 15, Warszawa 1, 
|: байк | zd 11940 
Ж СЕ ткыш шс С 
24. NAUKA ~ ч Agontów ___, 
3 Ө jentystyczny do sprzedaży na raty serwisów. 
szkoli swość obojetna, „О technik tezka) samotny, samo: |platerów na wzory dwadzieścia 
Permana AOASZKOlS, -o qg, [Голые] zde Изм Шешу. skromnych wymagań — |slotych, _ Zgloszenia Oredownik, 
Mi KINSk jego Е) =, rzy: Inteligentna [еее е utrzymaniem zapew- Poznati ай 11 05 
AEC at godz. 160% dobri domu,  prowin= буг КОЛ dze 1 Е ażd: 
prócz świat. n 48 396 2 zamiowaniem, do interesi AA etia Łódź PY К Е ly zain 
Szuka posady, branża obojętna:  Przedstawi- 
Korepetytor Oferty Kurier Pozuatski TERRA zan фт 


rutynowany udzieli lekcji zakres 
gimnazjum ewentualnie utrzyma: 


zdg 10 864 


dobry. fachowiec 
mannelady i sok 


do 
ów. йозе 
ng 


ja|downik, Poznań zi 


d 11 641. 


nie. Oferty Orędownik. Łódź, pod Administratora Orędownik, 088 Sprzedawców 
Каша". PAT ADONIS e obrazków. Zysk 40%. Poszukuje] 
Potrzebni A 4 Komitet Budowy Kosciola,  Za- 
Przedszkole n poszukuje agenci (tki) wiercie, Widół 9. zd 11 805 
pinete Dluposzkowai: Lóa. s miody рагано, леке dobrzelartykut masowego użytku, а 
lińskiego 180 — 17, przyjmuje|wprowadzony w urzędach, bez-|cja” э Oferty Oredo Fryzjer 
d F lat, godz. 16-17, prócz |wzelednie rutynowany ілёуліег м % lub fryzjerka żelszkowa — wód- 
n41558|leśny znajdujący sie na państwo- na — dzielni 40 — stól, stancja. 
R = a ЫН E асе Pomocnik SE байла Wresni 
wegg Bnchalteryjne sze раска, Сааи = fryzjerska damsko = meski (trwa: ng 45085 
spółczesne Wykłady”, атв®й- |M: kows 115 pod „8. Р.“ a) potrzebny od zaraz, УЯ 
Na Nowogrodzka ИД OW 18 ро (Gdańska 12. nit Fotograf Ё 
wielodziedzinowa nodziejno: = tor retuszer, pierwszorzed- 
patychmiastowy” warsztat pracy! РЕННЯ Ogrodnika - woźnego |00897 potrzebny od zaraz п 
Zamiejscowym, korespondencyjnie. |. : A i Oferty pod|stalą posade (ewentl. panna w. 
SO 8 entna, — przykre warunk о administracji drez iwalifikowana). Foto Pochaba, — 
ine, 5 klas gimnazjum ol- ż, 147 527 |Kutno, Kościuszki 9. _ zd 11524 
Budowniczego pwiedniego zajęcia, па majatku RE 
go. w biurach, do towar: = Kucharz Robotnik 
з, uce i „przy jÙferty proszę do, Ku potrzebny od 1 września 1937 r. do|samotny do składu wegla jako 
э, Nauka kore- Ш potrzebny grzes , йо} К 
auka kore EC аара ургу. Zglożze |placowy. zotówka al 000 


а, plac 
ursy Tech- 


643 


spondencyj: 
Trzech Krzy 
niczne. Zalać 
gram. 


Ogłoszenia do 30 slów dla poszu- 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po, jednej trzeciej cenie 

drobnyc! 


a) Służba domowa 
Inteligentna 


osoba, referencjami, zamiłowana, 
gospodyni poszukuje pracy da 
motnej osoby, Oferty, Orędow 


n 4 


26, SZUKA POSADY 


Łódź, pod „Samotna, nA 
„__ Panienka 
inteligentna uczciwa, mila. 1ор- 


КЕ 
jka posady 4 
леска. Oferty Kurier Poznański 
zde 10 80 


Kucharka 
тезїайгас, hotelowa, z dobry- 
mi świadectwami, poszukuje po- 
sady. Oferty Kurier Poznańsk 

202100 


x Niania 

do niemowlęcia i 16 

nowych od zaraz szuk 

Oferty Kurier Poznański 
zde 10538-0 


h prae do- 
posady. 


„,_ Służąca 
samodzielna. uczciwa, dobre świa- 
dectwa, poszukuje posady. lepszy 
dom od 1, 9. Oferty Kurier Ро- 
zna! zde 10 000 


Gospodyni 
samodzielna inteligentna przyj 
mię posade w lepszym domu 


najchętniej u ksiedza. Майу. 
sława Jakubowska, Buk. Rocha 
2. тїр; 10561 


‚„_ Dziewczyna 
uezcwa czysta szuka posady do 
pomocy pani od 1, a] 15 
b. Oferty Kurier Poznański о о 
zdg 11044 


„ Służąca 
z gotowaniem do wszystkiego — 
szuka posady. 
znański zde 11292 


Samodzielna 


gospodyni - kucharka szuka po-|1 


sady, Zgloszenis Kurier Pozn. 


zdg 11 28 


„Dziewczyna 
poszukuje posady do wszystkiego 
od 1-ко. Oferty Kurier Pozn. 

zdz 11178 


Kucharka 
dobrym gotowaniem. poszukuje 
posady do starszych nąństwa. do 
wszystkiego. Oferty Kurier Po- 
znański zde 11 008 


b) Inni 


Ma Francuzka 8, 
at 20 poszukuje posady do dzieci 
Oferty” Kurier Poznański 

zdg 10 966 


Panienka t 
inteligentna. dobrego domu, kil- 
kuletnia praktyką szuka posady 
jako wychowawczyni „Jub wyre- 
czycielki pani domu, Załosz.enis 
Kurier Poznański уйк 11 334 


Syn 


Podoficer 
rezerwy. kawaler. lat 24 szuka 
posady inkasenta woźnegn, ma 
gazyniera z kaucja 500. Oferty 
Orędownik, Poznań п 49613 


Szukam 
jakiejkolwiek posady, za kaucja. 
Oferty Oredowink. Poznań 

zd 


Е 
Czeladnik 
| znający się na cukier- 
$-letnia prakty 
świadectwami 


szuka po- 


Ogłoszenia 


8 
2: 


Oferty Kurier Ро-|ї 


oszenia Edmund Hensch-| pi 
poczta Ujście, 
n 48667 


Poszukuję 


posady. znam prace biurową: po- 


siada 


ża malem wynagrodzeniem 40 


iub 3 


nia Kurier Pozn: 


m ladny charakter pisma, 


zł mis . Zglosze- 


podaniem wymaganej pen- 
sji Napierała, Restauracja Dwor- 
ca Glównegn w, Bydgoszczy. 

dg 


Potrzebny trzej zdolny 


gorzelnik 

posadę. Zgłoszenia, z 

odpisami , świadectw. podaniem 

poważnych referency] | муша. 

gañ przyjmuje Za nietno- 

ści Uchorowo powiat Oborniki, 
zd 9 850 


na stałą 


Erzebny zaraz. 
тік, Poznań zd 


Bednarskich 


ezeladników od zaraz, potrzebuję. 
Albert Schwarz. Śmigiel, 
n 4837 


Oterty" Orgdow- 
wS "© 


Marszantka 
zdolną dą ręcznych prac, pożąda: 
ny niemiecki zaraz. Zgłoszenia 
Oredownik Poznań zd 8816 


ks. d 


melodii Facika 
Wspomnienia 7 
na kapela 
Е v .00 melodie 
polskie obce: 20.20) 

riowaj y _ antykwari 

22.08 koncert Pozna - 
tedralnego pod dyr. 

га W. Gieb 224 


Jan Sebastian Bach. 


i arie 


pran 


klucz По W 
koncert 
Filharmonii War 
aktualna ро; 


dan 


0 


6.15 audycje poranne: 11.57 s. 


piewają . 


22.50 ostatnie wiadomoś. 


Wtorek, 31 sierp! 


12.08 dziennik polui 


niowy skrzynka госта 
12.25 popularna muzyka polsk 
15.46 wiadomości gospodarcze 
dy ley ludzie byji ma-| 
raham Di 


ies 
w wyk 
i Wiktor еру. 
па — feljeto 
wykonaniu 0: 


w 


‚ (plyty): 18.50 noz: 
19,00 „„Broszk 
Boye (z Wil 
noll ор. 1311, 


aktualna 


н 


państwa K 
ecita| Ś 


utwory Bywa: 


Warszawa TI — 13.00 koncert) 


różry 


22.00 


(plyt 


Toruń — 12. 


wesola muzycz 1 15. 
wiadomości ж Po! 18.00 p 
muz: 


stry 


płyty 


owrotna fala powieści 


—24,00 muzyka taneczna 


wkówy (piytyj: 14.00 pra- 
jutro: 14.00 wizje malar- 
5.00 pogadanka sk-| 
życie kulturalne sto- 
koncert rozrywkow. 
adomości sportowe: 2: 


К 


biogr 
c literacki Adama 
22.20 muzyka lekka (płyty) 


у). 


5 rodzice a szkola 
9,3, 


lank 134 


пка aktusina: 
k., Toruńskiej Orkie 
dyr, J, M. 


Salonowej pod 


Wieczorka: 1840 program na ju 


adormości sportowe: — 


00—23.30 


50 lat operetki — 
a fantastyczna 
żnych naro- 


"| program m 


wiadomości 


Kato 
Тре 


bieżące: 


р 


dla robotni . 
gieldowe; 00 z Kamera na gå 
skiej wlóczedzo 5.10 


felieton 
18.15 


sportowe lol 
płyt: 


Ту): 15,4 
ka techniczna: 


zyka symfoniczna (pły 
у); 18.46 ipkalne wiadomości spor- 
owe; 22.30—92.50 , Alfred Cortot! 
gra... (plyty); 28.00—23.50 mu- 
zyka taneczna (plyty). 


Łódź — 12.15 program na dzisiaj 


ka 


Wtorek, 81 sierpnia. 
Warszawa II — 13.00 płyty; — 


1400 parę informacji: 14.06 kon- 
ywkowy (plyty): 15.00 — | 
z życia; 15.15 koncert so- 


ści sportowe 


b pomyłonych — felieton 
К Wincenty Rapacki: 22.20 — 
muzyka lekka (plyty): 28.16—24.00 


muzyka taneczna, 
Toruń — 12.16 „Przed siewami 


— pogadanka, rolnicza 
Andrzej Miks = 
stry i soliści — płyty 


іеуулја nast uluh 
15.40 wiądomości z 
00 wirtnozowska 
18,40 pro- 
ndomości 


у... 
Pomo- 


ткі — płyta za płytą. 


Lwów — 12.15 zazetka informa- 
p; ; 13.55 muzyka lekka z plyt; 
Па lwowska: 15.00 Puc- 
Cyganeria" 
e wiadomo- 


gram na 
sportowe Joka 
ard Str 


ne Ślą- 
3.15 — 
koncert rozryw 16,30 
Chór Dana (płyty); 15.48 wiadomo- 
ści giełdowi 18,10 program naj 
jutro; 18.15 fragment z powieści 

Żeromskiego „Wiatr od 
8.30 potpourri z tek 


10.30). Tuluza, — Rozma 


muzyka | Р, 


do 22,50 У twór 
Dyoraka (plyty, 
вука taneczana (plyty). 


з úskie (pl 
s dla pesyinistó! 
tkim ро troszku: 

а salonowa (plyty 
wiadomości giełdowe 


twory na gitare hawajska (płyty 
18.45 wiadomości, sportowe 10) 
рока popularn 
ażackie tru vgłosi i 
sław K 30 


Poniedziałek, 30 września. 


16.00 Koenigsw. — Koncert po- 
pularny. 16.10 Praga — M. lekk: 
17.00 Budapeszt. — M. taneczna 
R. Paris — M. rozrywkowa, 
17.05 Praga, — Koncert popular- 
ny. 18.00 Н — M. or- 
19.00 Monachium. 


.— Koncer 
уш. Н опсегі W. 
merowski. 20.10 Lipsk. — W; 

Ту wieczór muzyczny. 21.00 

ksela Пат, — Festivai muzyki ro- 
Kopenhaga, Jtwory 
Mendelsohna, Mediolan, — Kon- 
cert solistów. 22.00 Lille — Kon- 


cert popularny. 22,05 Budapeszt. 
— Recital organowy. 22.30 Kol 
nia — M. lekka i taneczna, 23.00 


M. taneczna (do 
то; 
zyczno, Wroclaw. . organo- 
wa. 24.00 Sztuteart i Frankfurt, 
Koncert utworów Griega i Ozaj- 
kowskiego. 


Kopenhaga. — 


Wtorek, 31 sierpnia. 
16.00 Wrocław. — Koncert po- 


рпатпу. 16.10 Praga. — Koncert 
holenderskiej. 17.00 R. 

Paris, — M. 

рев. — M 

Strasburg. А 

ver: — М 

. Parisien, — Sy 

Beethovena, 19.00 Kocnigsw. — 


M. taneczna, 19,05 Praga. — „Flet 


czarod: pp. Mozarta. 
Toscanini. Ryga. — Кош 
symf. 20.00 Londyn R. — Kon- 


cert symf. z Queen: 
rów Bussoniego z udz. Józefa К: 
gotiego (skrz.). Бонем Kon- 
cert muzyki angielskiej, 20.10 — 
„Рег Waffen- 


воре 
тіз РТТ. 
chauda, P. Parisien, — 
„Zegarowa? T 
peszt. — 
kom, Gretry, 
ор. Giordana. 

їз. Luksemburg. 
орь. Aud В 


Buda- 


M. cygańska. 92.90 Droitwie! 
Koncert куті, 22.30 Londyn, 
М. timeczna. 23.00 Koenigsw. 
М. lekka i taneczna. 23.10 But 


ty: 18.45 wiadomości spor- 
22.30—2.50 opowieści symfo- 


niczne — płyty. 


ревлі, — M. iazzowa. Kopenhag: 
M. taneczna (do 0.30). 24.00 Fran. 
furt i Sztutzart. Koncert mu 


PROPONUJEM 
LAMPOÓWICZOM 


Panowie — Panie znajdą pewny 
zarobek, 6 złotych dziennie i wię- 
cej przy sprzedaży, domokrażnej, 
artykulu, pierwszej potrzeby. — 
©głoszenia „ Promień”, Poznań, 
Dabrowskiego 19. п 48635 


Polowy 

sumienmy.  nawskroś uczciwy 7 

własną, pościelą 1 rowerem od 

września potrzebny, Oferty Orę- 

downik, Poznań zd 10088 

joe aa 
Panowie 

panie do lekkiej sprzedaży domo- 

wej calej Polski, Pensja 120 mie- 

sięcznie. Znaczek odpowiedź. — 


Orędownik Poznań n 48 566 


Młodszy » 

pomocnik i Z vezni potrzebni, od 
žaraz, Zglęszenia  nadszwajcar 
Konidczny, Mąrszew, poczta, Ple- 
zew, powiat Jarocin. 2d 1931 


Buietowe _ 
obslugi gości do kawiarni, restau- 
racji centrum Poznania zaraz 
potrzebne, Poznań, Prusa 20, ka- 
wiarnia, Rynek Jożycki. 

zd 10 001 


Stałą pracę 
otrzyma murarz, cieśla lub, robot 
nik za pożyczenie 200—8 000— 
zlotych, Oferty Orędownik, Po- 
znań zd 10 398 


Piecownik 
ymaniem zaraz potrzebny, — 
f Karpiński, mistrz garnear- 
Murowana Goślina. 

za 10563 


Kreślarzem 


"| technicznym, kreslarką, zostaniesz 


po ukończenyi Koncesjonowanych 


-|Kursów Kreśleń Technicznych In- 


1 podrecz- 
Żamiejscowi. Kores 
Żalączyć znaczek 


ondencyjnie. 
5 a n 48642 


na program, 


Potrzebny 
praca stala 
Trybunalsk 

zd T 


лу 


n 48 


31. ROZRYWKA 


Kto z firmy Colombus, Poznań, 
Wrocławska 15 


ен SZK) 
? wkuje, 
kupuje. ten sig nię osz 


Nasze atuty radioaparaty 


zlotych miestecznie. 
Pożyczki 


[Państwowe 
100 
za 100. 


Padiomechanika 


Marcin 


numer 


telefon 12-38. äg 237961 
Radioaparaty 


bateryjne, sieciowe 


Telefunken 
Dedektory 


z głośnikiem 
Pożyczki 
Państwowe 100 za 100 — dlugo 
terminowe spłaty asygnaty 


„Kredyt” 

Kolasa 
Radiotechnik. Poznań éw, Мак 
cin 45a. dg $3 884.5 


Dogodne warunki 
rzy mb 


tówkowej, 
iwiają = 
obecnie każdemu 
nabycie Я 
niałych apara- 
tów 
Prems i Telefunken 
Prosimy jeszcze dziś, odwiedzić 


Ji inne 


Ка, |nasz salon demonstracyjny. 


RADIOLAVWOX 


oznań. Ratajczaka 14. Telefon 
5. п 4868 


Obuwnik 


samodzielny 7 kartą rz miestnicza 
rier Pozn, 


potrzebny. Oferty 
zde 11 225 


Posad: 
samodzielna z gotów 
w składzie kolonialnym. Oferty z 
podaniem pensji z utrzymaniem 
do Oredownii Poznań zd 11 054 


sprzedaż | 
mstalacja 


głośniki 


detektorowe 7,50 


stala posade za wypożyczenie 
1500— zi lub może wstapię, — 
Oferty Oredownik. Poznań 

zd 11 219 


Dziewczyna 
uczciwa, czysta do wszelkiej 
domowej 2 gotowaniem, po: 
na zaraz. Domagała, piekar 
nia. Rogalinek п, Warta, dworzec 
Mi za 11160 


Stelmach 
potrzebny, zaraz, kawaler, Mnięt- 
[ność Dziekanowice, pów. Gniezno, 
Żyloszenia u Kowala. п 48 064-5 


Оема 
fryzjerskiego przyjme z utrzyma- 
niem lub bez, Stanisław Urba- 
miak, mi fryzjerski. Jarocin, 
Paderewskiego 1 п 48608 


Radioaparaty 


wszystkich trpów, do 18_mieni 


i 
BIAŁ prost Wale ы BEA, BO. 
życzki Panstwowe 100 za 100. 
Centrum Kamiński, 
Poznań, St. Rynek 13/14. 
= 47 359/60 


Reklamowa sprzedał 
ima” і, „BY 
iramotony 48— 
DO gr poleca od 38 lat firma 
Centrum, Kamiński, 
|Poznań, Stary Rynek 18/14, 
NA 


| zyki różnych narodów. 


W samolocie komunikacyjnymi 
Pasażer: - Steward, tutaj jest niezamknięte okno! (M) 


Humor zagraniczny 


(Rie et Rac, Paryż), 


1-łamowy milimetr lub jego miójsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy końcu części 
redakcyjnej 30 groszy. b) na stronie czwartej 50 groszy, с) na stronie drugiej 60 groszy. d) na stronie wiadomości lokalmych 1. 


21. Drobne ogłoszenia 


na.wyżej 100 słów, w tym 5 nazłówkowych) słowo nazłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
od ostatnie" strony. l-łamowy milimetr 30 groszy. Oztoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki, Ogłoszenia do bieżacezo 


wydania przy mużemy do godziny 10.30. a do wydań niedzielnych i światecznych do godziny 9.45 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 
da тойт. 10. do wydań niedzielnych 1 śwłątecznych dnia poprzedniego do godz. 8, Za błędy drukarskie. które nie zniekształcają treści idę AREK nie odpowiada 
Ogłoszenia przyjmujemy tvlko za opłata gotówka z góry Копій w P К O. nr. 200-149. 
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STRESZCZENIE POWIEŚCI 

Akcja drugiej części „Serca na roz- 
drożąch" dzieje się w Rosji w okre- 
sie rewolucji bolszewickiej. Ciemne 
siły podziemne wychodzą nazewnątrz 
i demagogia połączona z terrorem do- 
chodzą do władzy. Roeja jest w tym 
czasie na wulkanie, który lada dzień 
wybuchnie krwawą lawą i skąpie 
Kraj w czerwieni krwi. 

W tych warunkach oglądamy na- 
szych bohaterów: Nataszę, księżnicze 
kę Tanię, kapitana Rybkowa, Piotra 
Bukowa, pułkownika Wooda, Korn, 
Rubina i pokaźne grono nowych lu- 
dzi, Walczą oni po obu frontach: bia- 
łym i czerwonym. 

Podczas tej walki — rodzi się mi- 
łość Nataszy do Rybkowa, który rzu- 
сопу gdzieś losem, nie może jej od- 
szukać. Piotr dążący do szczęścia 
Nataszy, odszukuje Rybkowa mimo, 
iż вегсс mu się krwawi i daje mu 
adres Nataszy. Wychodząc od Ryb- 
kowa, by wrócić do Piotrogradu do- 
staje się niespodzianie w ręce bolsze- 
wików, 

Okazuje się, iż porwano go dlatego, 
że fest podejrzany о przynależność 
do Klubu Mścicieli, Przestuchuje go 
Korn, który obecnie nosi nazwisko 
Kaganowicza, Po wielu perypetiach 

i Piotr wydostaje się z murów czere- 
ў zwyczajki na wolność, wyrwany 
stamtąd przez przyjaciół, którzy do- 
konali zuchwałego napadu na bolsze- 
wików. 
Natychmiast po uwolnieniu Piotr 
„ wyieżdża do Piotrogradu i tu spoty- 
i; ka się ponownie z Rybkowem. Ryb- 
9 kow, który szezęśliwie zdołał wy- 
mknąć się z zasadzki bolszewickiej, 
хаё заа się z ać do REZ Na- 
| 0, Stępuje wi stkanie dwu serc: 
ШЕ Же A ataszy swą mi- 
łość — Natasza mówi, iż lubi Rybko- 
Czy to milość? Może, w przy- 


zuje się pułkownik Wood pod zmie- 
nionym nazwiskiem lorda Highway'a 
i dzięki Nataszy przyjażniącej cię z 
księżniczką Tanią, komunikuje się 
z tą ostatnią i nawiązuje zerwaną 
przez czas znajomość. Celem jego 
działania jest wywiezienie Tani i jej 
matki księżnej Bałykiny z wrzącego 
coraz bardziej piekła bolszewickiego, 
a równocześnie uratowanie pysznych 
klejnotów księżniczki Tani, jakie о- 
trzymała w spadku po swej ciotce 
księżnej Szczerhatowskiej. wyni- 
ku jego namów księżna Bałykina po- 
stanawia opuścić Rosję; nie ustalono 
jeszcze terminu wyjazdu. 

Natasa pracuje nadal w szpitalu, 
poznaje tu rannego Polaka, Bolesła- 
wa Lubickiego, Między młodymi za- 
wiązuje się nić przyjaźni — w dłu- 
gich rozmowach rozpędzają nudę 
szarego, codziennego życia, 

Ostatni odcinek kończył się roz- 
działem zatytułowanym: „Boże, 
chroń сага!“, Brzmiał on: 

„Siedział pochylony nad stołem ї 
przeglądając mapę południowej Ro- 
sji, notował uwagi jakie mu przycho- 
dziły do głowy. Często ołówkiem 
ciągnał po mapie na traste Symbirsk 
— Odessa i w kilku mniej więcej 
równo oddalonych punktach utrwa- 
lał jakieś znaki: krzyżyki, kółeczka, 
strzałki... 


Gdy skończył pracę, wstał i przecią- 
gna? się, rozkładając szeroko ramiona. 
Potem przespacerował się po pokoju 
4 przystanął z rękoma założonymi do 
tyłu, w głębokiej zadumie przed por- 
tretem zdetronizowanego сага Mikoła- 
ja П. Patrzył bez sentymentu i miło- 
ści — raczej chłodno. 

Z portretu patrzyła na niego pogo- 
'dna twarz okolona pięknie utrzymaną 
bródką i zarostem. Mimo, że car był 
w sile wieku, nad czołem prześwieca- 
ła lekka łysina. Szare oczy patrzyły 
w patrzącego łagodnie, choć niezbyt 
szczerze. Mundur pułkownika z orde- 
тетп) św. Jerzego stanowił strój cara. 

— A jednak będziesz Rosji potrze- 
Ъпу! choć cię nie kochamy... — pomy- 
Фа}, patrząc bez przerwy w carskie o- 
czy. 

Ы Na to ci przyszło — kiwał głową 
do swoich myśli — сагв wszech-Ro- 
sji, najpotężniejszy panie wschodu, 
mocarzu... Na to ci przyszło... Lud 
twój obojętnie patrzył na to, jak zmu- 
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szano cię do zdjęcia korony carskiej i 
do podpisania abdykacji... Lud twój, 
twoja wielomilionowa rzesza nie uję- 
ła się za tobą, carze... Ludu twego nie 
obchodzi to nic, że tu w zapadłym 
Symbirsku, na wygnaniu pędzić mu- 
sisz żywot ty, dla którego niemal cały 
at był domem. Sam byłeś temu 
winien, wiesz o tym... Nie dbałeś o 
swój naród. Dziś naród nie dba o cie- 
bi A jednak będziesz narodowi po- 
trzebny. . 

W tej chwili ktoś zapukał. Odwró- 
cił się ku drzwiom na pięcie, i nie 
zmieniając zresztą pozycji, zawołał 
głośno: 

— Proszę wejść! 

Wszedł niski, przysadzisty brunet 
о ostrych, zdecydowanych ruchach ð- 
їісега i od progu już wyciągnął ręce i 
zawołał serdecznie: 

— Jak się masz Rybkow! Chłopie 
serdeczny! I cóż, stoisz przed portre- 
tem „batiuszki* ? 

W tońie pytającego nie było kpin, 
ni przekomarzania. Przeciwnie. Gdy 
rzucał to pytanie, twarz ściągnęła mu 
się powagą, a glos miał w sobie ton 
skupienia. Rybkow z bladym uśmie- 
chem spojrzał na portret, pokiwał gło- 
wą i wskazał gościowi miejsce. 

— Cóż robić, Alosza!.., Ale... nie 
nazywaj mnie starym nazwiskiem! Ja 
tu nazywam się inaczej: Aliechin, Pro- 
fesor Aliechin. Okoliczności zmiusiły 
mnie dozmiany nazwiska i — wyglądu 
— roześmiał się. 

— Właśnie! Odrazu to podpadło! 
No, bo też musiało podpaść, chyba bym 
ślepy był! Powiem ci nawet, że w 
pierwszej chwili chciałem „cofnąć się, 
przeprosiwszy za pomyłkę. Dali-Bóg, 
że nie wiele już brakło, a byłbym to 
zrobił. Na szczęście uprzedzoho mnie, 
że wyglądasz inaczej... 

Przyglądał się Rybkowowi — Alie- 
chinowi krytycznym okiem. 

— No, chłopie... postarzałeś się 
trochę, przygarbiłe: Ho, ho, na skro- 
niach zaczyna ci się srebrzyć włos... 

— Daj pokój, Alosza. . 

е za to bródka i wąsek dodają 
ci dostojności! Wyglądasz istotnie, 
jak uczony jakiś profesor. Ale, z tym 
wszystkim jesteś jednak jakiś umęczo- 
ny. przybi Cóż to sprawiło? 
Pytasz jeszcze Alosza? — spoj- 
rzał na niego z wyrzutem. 

— Ależ nie, wiem! Wiem! — Za- 
protestował gorąco — wszak my Wszy- 
всу tak samo myślimy! Туе, że po je- 
dnych widać to bardziej, jak pa tobie 
naprzykład, po drugich mniej, jak po 
mnie.... Tak to już jest... Człowiek 
człowiekowi nierówny... Ale do rze- 
czy.. Przywożę ważne wiadomości... 

— No? — Rybkow poruszył się ży- 


wo. 
— Wszystko już jest najzupełniej 
przygotowane. Ludzie na całej trasie 
rozstawieni, czekają tylko na wiado- 
mość, na sygnał! Duch jest wspania- 
ły i wiara w powodzenie. Okręt za 
niecały miesiąc też będzie już w Odes- 
sie czekał... 

— Oby nie za późno! — westchnął 
Rybkow. 

— Za późno? Dlaczego?! 4 

— Jest tu coraz gorzej. Dokuczają 
carowi na każdym kroku. Nie może 
ruszyć się z domu. Są dni, w które 
nie pozwałają mu wyjść z mieszkania. 
Nie wolno mu, ani członkom rodziny 
wychodzić na balkon.  Czytali listy, 
jakie car wysyła i jakie do niego przy= 
chodzą i cenzurują je... 

O Boże!... A łotry! — twarz 
płonęła. 

— Ba, gdyby to było wszystko — 
Rybkow mówił przygaszonym, zmęczo- 
nym głosem. — Za lada uchybienie 
wymyślają carowi od najgorszych, 
wymierzają karcer domowy, wstrzy- 
mują dostawę jedzenia, nie pozwalają 
widzieć się z nikim... 

— Niesłychane! Potworne! Kto do- 
wodzi tu tą bandą? 

— Kto? W tej chwili jakiś Żyd, po- 
dobno eks-oficer. 


Już nie pamiętam, tak często się zmie 
niają... Kto będzie jutro? Zobaczy: 
my... Jedno jest pewne: żle jest i dla- 
tego trzeba porwanie przyśpieszyć. Jak 
najbardziej. Jakaś groza wisi w po- 
wietrzu. Boję się, sam nie wiem cze- 
go... Boję się о cara... 

Alosza patrzył na portret Mikołaja 
Il w ponurym milczeniu, z zaciętą 
twarzą. Nagle wstał i uderzył Rybko- 
wą w ramię: 

— Dobrze! — zawołał — yspie- 
szymy wszystko. Zaraz dzisiaj wra- 
cam z powrotem, a wy pojutrze dosta- 
niecie wiadomość, na kiedy macie być 
gotowi.... 

— Już jesteśmy gotowi! — zapewnił 
Rybkow. 

— Туш lepiej. Więc — pojutrze. 
A teraz... chcialbym przejść się z to- 
bą do miasta... Może zobaczę cara... 
Dawna go nie widziałem, a przecież 
oń jeden uratować może Rosję, gdy 


przyjdzie chwila, w której potrzeba 
będzie autorytetu... 
Surowa, ostra twarz Aloszy była 


w tej chwili łagodna i pełna smętku., 

Wyszli. 

Miasteczko Symbirsk było prawie 
puste o tej porze. Na ulicach zrzadka 
przesuwali się przechodnie, czasem 
wzniecając tumany kurzu biedką prze- 
jechał jakiś handeles żydowski, albo 
gromada dzieci z krzykiem wielkim — 
zresztą było pusto i cicho. 

Małe wiejskie domki wyrastające 
w pewnych od siebie odstępach — zu- 
pełnie jak na wsi — robiły wrażenie 
wyrnarłych. Gdzieniegdzie  mignęła 
za brudną szybą czyjaś twarz, albo 
przesunął się cień — i to były — poza 
dymem sączącym się leniwie z komi- 
nów — wszystkie niemal oznaki ży- 
cia w Symbirsku. 

Alosza patrząc na to wszystko ki- 
wał tylko rozpaczliwie głową i nawet 
już nie narzekał, Rybkow zdawał się 
w ogóle tego nie widzieć. Szedł zamy- 
ślony, zapatrzony w ziemię. nie inte- 
resujący się jakby całym otoczeniem 

Idąc spacerowym krokiem sl 
w główną ulicę i zaczęli zbliżać się ku 
centrum miasta. Ruch tu był już bar- 
dziej ożywiony. Ulica wybrukowana 
— choć kiepsko —, chodniki w: 
towane po jej bokach. Z rzadka — po- 
za licznymi wozami, wypełniajacymi 
turkotem całą ulicę, — samochód prze- 
mykał się budząc ogólne zaintereso- 
wanie. Domy były tu — i w śródmie= 
ściu — wyższe, piętrowe, stały obok 
siebie tuląc się murami jeden do dru- 
giego. Przechodnie pojedyńczo i gro- 
madkami przemykali w tę i tamtę 
stronę leniwie nie śpiesząc się, stali 
grupkami na brzegach chodników ga- 
wędząc o tym i a owym, siedzieli 
przed domami na ławeczkach wygrze- 
wając się w jesiennym, pięknym słoń- 
cu. Wszystko to było jednak nieintere- 
sujące, nudne, jednostajne. 

_ — Psia krew! — zaklął Alosza — tu 
siedzieć, to już chyba najgorsze zesła- 
nie! Przecież tu z nudów można by 
umrzeć ... Ciężki los... 

— Tak, to dla ciebie — uśmiechnął 
się Rybkow — ale pomyśl o nim... 
Już drugi miesiąc tu pędzi, zamknięty, 
pilnowany jak najgorszy zbrodzień... 

— Tsss... jeśli Ściany nie mają 

uszu, to ulica ma je na pewno.., Nie 
móżna zbyt dużo gadać... 
_ — Et, cóż — machnął ręką — nie ја 
jeden tu gadam... Każdy tu w Sym- 
birsku to mówi... Zresztą sam wiesz 
najlepiej, jak trudno nieraz powstrzy- 
mać się od tego, aby coś powiedzieć... 
No, zostawmy to... Zaraz będziemy 
па miejscu. 

Przeszli teraz na drugą stronę uli- 
cy i jeszcze zwolnili kroku. Gawędząc 
o jakimś obojętnym temacie szli noga 
za nogą, wolniutko, przystając raz po 
raz; јак dwaj mieszczanie, zawzięcie 
rozprawiający o interesach, albo gor- 
liwie obmawiający bliźnich. 

Zbliżali się teraz do domu, wyrasta- 


Kto był wczoraj? | jącego dwupiętrową wysokością ponad 


Al, $ хем 


poziom ulicy. Przed domem stało 
dwóch żołnierzy, uzbrojonych od stóp 
do głów, z bagnetami, nałożonymi na 
karabiny. Stali przed domem, mimo, 
iż brama domu była zamknięta, 

Rybkow i Alosza idąc krok w krok 
mijali dom, stojący po przeciwległej 
stronie ulicy. W pewnej chwili, jakby 
jedną wiedzeni myślą, spojrzeli ku ók- 
nom pierwszego piętra. Rybkow pierw- 
szy coś zauwążył i schwycił Aloszę za 
rękę. 4 

— Widzisz?! szepnął zduszo- 
nym głosem. — Stoi w oknie! 

— Widzę — odparł bezgłośnie Alo- 
52а. 

W otwartym oknie pierwszego pię- 
tra widać było wysokiego mężczyznę, 
wyglądającego na ulicę. Mimo, iż 
wzrok miał skierowany na przeciwle= 
głe budynki, na ulicę, na przechod- 
niów, znać było, że myśli jego są da- 
leko stąd. Na twarzy, okolonej ciemno- 
blond zarostem, kończącym się przy- 
ciętą ро angielsku brodą, znać było 
wynmiizerowanie, zmęczenie, cierpienie. 
Była w niej zakamieniała wielkość, 
władczość i energia — ale wczorajsze- 
go dnią... Tó były pozostałości po 
dawnych dniach, które wyryły sobie 
koleiny, brózdy i piętno ла twarzy, 
której główną cechą była dziś rezygna- 
cja i złamanie. 

То był car wszech-Rosji — Mikołaj 
II, zdetronizowany, 

Rybkow i Alosza nie mogli oderwać 
oczu od tej twarzy. W pewnej chwili 
obaj przyłapali się na tej samej myśli 
i chęci — by zdjąć przed carem nakry- 
сіе głowy; Było to jednak niewskazane» 
gdyż taki wyraz monarchistycznych” 
przekonań wobec byłego cara mógł 
wzbudzić podejrzenia bolszewików, 
którzy z jakiegoś miejsca niewątpliwie 
śledzili zachowanie się przechodniów. 

Popairzeć na cara — można było. 
Ot, prosta ciekawość, zupełnie zrozu- 
miała i zupełnie uzasadniona. Tak 
samo dobra, jak ciekawość człowieka, 
oglądającego w ogrodzie zoologicznym 
iwa za kratami, albo tygrysa, niespo- 
kojnie spacerującego po swej celi. 
Dlaczego by ludność nie miała рора- 
trzeć na tego, który niedawno władał 
setkami milionów ludzi i był jednym 
z najpotężniejszych władców świata? 
Dziś był niegroźny, słaby jak dziecko 
i јак ono bezwólny. Więc cóż? Popa- 
trzeć można, a jakże! Popatrzeć, po- 
kiwać głową, uśmiechnąć się z polito- 
waniem... Ale nie więcej! 

W chwili, gdy mijali dom, zajechał 
przed niego motocykl 2 przyczepką. 
Żołnierze sprezentowali broń, a bramę 
niewidzialny stróż otworzył. Motocykl 
wjechał do wnętrza, a brama zamknęła 
się za nim. q 

— Łotry, psia krew! — zaklął A- 
losza. 

Rybkow nie powtórzył za nim klą- 
twy. Chwilę patrzył ku bramie, za Któ- 
га zniknął тоќосукі, a potem idac 
wolno za Aloszą coś usiłował sobie 
przypomnieć. 

W przyczepce motocyklu przez kile 
ka «екипа widział twarz, którą skądś 
znał, Dziwnie uporczywie kojarzyła 
się ona z jakąś awanturą i była nie- 
sympatyczna nie tylko dlatego, ў 
leżała do bolszewika — widać wy 
bowanego, skoro przydzielono go do 
gwardii, strzegącej cara. Znał „go już 
przedtem i to wcale nie z najlepszej 
strony. Kto to mógł być i skąd go 
znał? 

— Kto to jest? — mruknął do sie- 
bie półgłosem, 

— Kto? — zdziwił się Alosza, 0b- 
serwujący już od chwili dziwne za- 
chowanie się przyjaciela, 

Rybkow ocknął się. 

— A ten, który jechał w mototy- 
кію, Żyd nie Żyd... Skądś go 
ZNAM... 

— Pewnie właśnie stąd — próbował 
pomóc Alosza — widziałeś go tu kie- 
dyś i zdaje ci się; że go znasz. 


(Ciąg dalszy, nastąpi.) 


Prot i Gerwazy w Afryce 


W swojej wielkopańskiej bucie, 
Jak Twardowski na kogucie — 
Jedzie imci pan Gerwazy 
Czując, że mu w tym do twarzy! 


K da 


jego generalskim tropie 
ną malpy w kurcgalopie, 
Tylko martwi to chołotę — 
Że iść musi na piechotę... 


Tu widzimy dostojnika, 
Jak na strusiu-w dal umyka = 
I nie trzeba być prorokiem, 

Kogo gołym dojrzał okiem. 


Wyzbywszy się majestatu, 
Dał w mordę białemu bratu = 
І zanim nadbiegły sługi, 

Dał mu w łebek raz i drugi! 


Król orzekł, że gość jest chudy 

1 żeby mu zmiękczyć dudy 
iech się moczy p 

Aby zmiękły mu gi 


Przykry wyraz twarzy czyni. 
Nim Gerwazy wrzasnął: Bzdyku! 
Już tłamsili go na łyku. 


Rzekł król: Próżno się pan 
To; jest świństwo i sabotaż! 
Tak czy owak pan skruszeje 
I to prędko — mam nadzieję! 


ć swej lunety, 
Lecz nie było jej — niestety. 
Struś też poczuł się nieswojsko, 
Kiedy dojrzał małpie wojsko. 


snów krainy, 


AN 


miotasr, 


Potem rz 
Nawet 
Poni 


Jakoś nagle im tak wpadło, 

Że dostrzegły strusiów stadło... 
Malpom nie trza dużo gadać, 
Poczęły віє ku nim skradać. 


Długi czas przemierzał błonia 
Wreszcie wyrzekł bez patosu: 
„Oddam się na pastwę losu!“ 


Już go mają, już go wiodą! 
Ogólno — ludzką . metodą, 
Łzy mu zalewają oczy — 

А za nim sztab króla kroczy. 


Pan Gerwazy spadłszy z słonia, 


król: „Muse! zmięknąć 
ym sam mial pęknąć!" 


Zanim strusie się spostrzegły, 
Już szympanse je obległy: 

Bez nadzwyczajnych browerit, 
Powstał szwadron kawalerii. 


Nie jadł już ze cztery doby 
Ujrzał Gerwazego w trawie — 
Iz radości zgłupiał prawiet 


Obciążony ciężkim blokiem 
Jak i również stróża okiem 
Czując, że mu śmierć tak bliska 
Wyrzekł: „Kryska na Matyska!" 


Król ге 
Rozpać 
Bo tradno 
Kiedy ca. 


PRZYGODY BONIFACEGO SZCZYPIORKA 


Przedruk wzbroniony 


Człowiek choć najbarórtej 
Nie złapie w jeziorze flądry. 


Wielkie go już szczęście spotów, 
Kiedy weźmie jakać płotka. 


Chociat nie ma ładnej bestl, 
Szczypior się podoba Rózi.. 


Wte jest przyjemnością chyba, 
Kiedy do ust wpadnie ryba... 


